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Doniesieniom Ungar. Lloyda w sprawie pro
jektu a u s l r u - u i o s k i  e w s k i e j k o u  w e n- 
c j i  względem wzajemnego wydawania przestęp
ców zaprzecza Raplo. Powiada on: „Projekt
ten przeszedł przez Radę ministrów (węgierską), 
tudzież przez sekcje Izby posłów (węgierskiej), 
i rząd będzie przy nim obstawać. Projekt ten 
pozwala na wydawanie skazanych za potwarz, 
przeciw czemu już w Izbie posłów pow stawano, 
rząd jednak wykazał wówczas, że podobne po
stanowienie znajduje się wr takiejże konwencji, 
z Włochami zawartej i przez sejm węgierski w 
r. 1871 zatwierdzonej." Liberaly madiarscy chy
ba nie znają różnicy pomiędzy W ło ch a m i, gdzie 
sądownictwo jest niezawisłe, rząd na wskroś 
liberalny i w całem znaczeniu odpowiedzialny, 
a despotyczną i samowolną pod względem są
dowym i polityczną Moskwy.

Z pobytu c e s a r z a  w Z a d a r z e ,  stoli
cy Dalmacji, mamy kilka dość ciekawych szcze
gółów. Na powitanie Wydziału krajowego od 
parł cesarz : „Hołdy, jakie mi pp. składacie w 
imieniu Mego królestwa Dalmacji, z szczegól- 
nem przyjmuję zadowoleniem. Miło sercu Memu. 
że się znajduję w pośród dzielnego ludu, który 
w złej i dobrej dobie zawsze stał wiernie przy 
Moim domu i państwie, i imieniu austriackiemu 
w najdalszych stronach ziemi zaszczyt zrobił. 
(Alluzja do Payera i Weyprechta wycieczki pod
biegunowej, której majtkowie byli prawie sami 
Dalmatyńcy.) Starania moje zawsze będą odda
ne rozwojowi tego kraju, który, jakkolwiek nie- 
pomyślnemi są w ogóle stosunki jego ziemi, 
przez swoje położenie i znakomite mieszkańców 
swoich przymioty powołany jest zajmować w 
państwie miejsce zaszczytne. Zanieście waszym 
komitentom odemnie pozdrowienie i zapewnie
nie Mojej stałej życzliwości." Trudno delikat
niej i w wlaściwera świetle przedstawić powsta
nie Rokkezyńców, które w samej rzeczy tylko 
przeciw zapędom rządu centralistycznego było 
wymierzone. Reprezentantom duchowieństwa tak 
katolickiego jak prawosławnego przypomniał 
cesarz, że „jednym z najszlachetniejszych obo
wiązków duchowieństwa jest zaszczepiać i u- 
trwalać w sercach ludności zasady zgody i po
koju." Bardzo przychylnie odpowiedział też ce
sarz na powitanie Izby handlowej

Półnrzędowe bióro korespondencyjne skom
promitowało się kilkoma telegramami w spra
wie pobytu cesarza w Wenecji. Doniosło, że 
wiedeńska Rada miejska uchwaliła miastu W e
necji podziękować za serdeczne przyjęcie cesa
rza, i wiadomość tę rozpuściły już pisma wło
skie. dest jednak myluą; między radny
mi obiegał taki projekt, ale na Radę nie był 
wniesiony. Doniosło także, że w Wenecji uło- 
żo io podstawy nowego austro-włoskiego trak
tatu włoskiego. I to nieprawda; były tylko po
gadanki, albowiem dopiero w ciągu bieżącego 
miesiąca zbierze się komisja, złożona z repre
zentantów ministerstw handlu, austrjackiego i 
węgierskiego, która obmyśli podstawy tego 
traktatu. Zresztą merytoryczne rokowania z 
Włochami zaczuą się dopiero po ułożeniu w 
Austro-Węgrzech ogólnej taryfy cłowej, która 
ma być podwaliną wszelkich traktatów handlo
wych, a którą dopiero austro-węgierska konfe
rencja cłowa ustanowi. Była też w Wenecji 
mowa o kolei Tarvis-Ponteby i o rozdzieleniu

kolei Południowej na dwie odrębne linie, au- 
strjacką i wioską.

Rada zawiadowcza k o l e i  Ł u p k o w- 
s k i e j .  jak już wiadomo, ma w tych dniach 
wręczyć rządowi memorjał względem zlania 
młodych kolei galicyjskich. Memorjał zaleca 
rządowi to zlanie raz dlatego, że niezbędnem 
jest przełamać monopol kolei Karola Ludwika, 
a powtóbe dlatego, że zlanie to zniżyłoby w y
datki ruchu, a zatem poprawiłoby sytację mło
dych kolei. W  samej ogólnej administracji o- 
szczędzanoby conajmniej 250.000 złr. rocznie ; 
ruch wzmógłby się, a zatem zniżyłyby i wy
datki państwowe na gwarancję. Kolej Albrech
ta i będąca już na ukończeniu Leluchowska 
mają jak i Łupkowska gwarancję państwową, 
zlanie ich zatem nie nastręczałoby trudności. 
Co do kolei Leluchowskiej, należy Się spodzie
wać, że i linia jej węgierska Preszów-Orło mo
głaby wejść w to zlanie. Byłby jedynie kłopot 
z koleją Dniestrzańśką, jako niegwarantowaną. 
Rządowi jednak musi wiele na tem zależeć, aby 
kolej Karola Ludwika nie nabyła tej kolei. Mo
żna temu zapobiedz w ten sposób, żeby pań
stwo albo kolej Dniest.rzańską nabyło, albo 
pryorytety jej na podstawie teraźniejszego kur
su zagwarantowało. Cena kupna wynosiłaby 3 
i pół miliona złr., gdyż tyle żąda kurator pry- 
orytetów tej kolei, a kolej Karola Ludwika już 
się do tego przychyla, — w razie gwarancji 
zaś należałoby poręczyć jedynie procent od
2,800.000 złr. tj. 144.000 złr. Akcjonarjusze 
kolei Dniestrzańskiej niezawodnie na to przy
staną, gdyż w tym razie przypadłby im wszel
ki zysk, sumę 144.000 zlr. przenoszący, pod
czas gdy w razie przeciwnym mogliby otrzy
mać jaki taki procent dopiero wtedy, gdy do
chód przewyższy sumę 360.000 złr.

Na posiedzeniu w ę g i e r s k i e j  Izby pa
nów d. 8. b. m. wezwał hr. Cziraky rząd, aby 
przed obradami nad ustawami podatkowemi 
wyłożył swój program finansowy. Ku wielldemn 
zdumieniu przyrzekł to w imieniu ministra fi
nansów, — w Izbie posłów rząd stanowczo 
odrzucił podobne żądanie. W sobotę wystąpił w 
istocie minister Szell ale oświadczył, że teraz 
żadnych szczegółów przedstawić nie może, i 
dopiero przy wniesieniu budżetu na rok 1876 
rozwinie szeroko program finansowy. „Budżet 
taki, jaki jest, rząd obecny musiał w ogóle 
przyjąć za swój; dochody muszą ile możności 
być podwyższone; zupełne przywrócenie równo
wagi budżetowej jest  dopiero w przyszłości 
możliwe. Odpowiedzieli na to dość sierdziście 
Cziraky, hr. Ferdynand Zicliy, hr. Antoni Sze- 
esen, żądając gruntownej zmiany systemu i od
słonięcia także politycznej barwy rządu, dotąd 
nieznanej, — niemnjej też sierdziście replikował 
Szell. W końcu uchwaliła Izba wkrótce przy
stąpić do obrad nad projektami podatkowemf.-

Kroaccy członkowie sejmu węgierskiego 
uchwalili w klubie swoim d. 9. b. m. jednogło
śnie wspierać rząd obecny, i ministerjum przez 
deputację o tej uchwale zawiadomić. Czy jednak 
zarazem posłowie kroaccy wstąpią do stronnic
twa liberalnego, tego uchwała nie objawia.

K s. K o ź m i  a n a  u w i ę z i o n o  d. 9. b. m. 
ponieważ powtórnie odmówił jakichkolwiekbądź 
zeznań w sprawie delegata apostolskiego.

Z Petersburga donoszą, że w d. 8. b. m. 
p r z y j m o w a ł  c a r  m o s k i e w s k i  p o p ó w  
ś w i ę t o j u r s k i c h  z Popielem na czele, mia
nujących się deputatami ludności unickiej Kon
gresówki. Popiel miał przemowę do cara, w 
której błagał cara o przyjęcie dyecezjan jego

na łono prawosławnego kościoła. Car miłości 
wie raczył na to zezwolić. Haniebna i podła 
komedja!

Prawitielstioiennyj Wiestnik donosi przytem, 
że tego samego dnia odbywała się w siedlec
kiej gnbernji uroczystość przyłączenia się 42 
parafii do prawosławia. W ten sposób w sie
dleckiej guberuii miało już stotysięcy ludności 
unickiej przejść na szyzmę. Nie hźdaremnie 
więc kozackie pułki chodziły w pomoc juda
szom świętojurskim.

Gabinet berliński zakomunikował n o t ę
P e r p o n c h e r a  w Londynie. Paryżu, Wiedniu 
i Petersburgu. Chciał on przez to wykazać, że 
postępowaniu swego posła w Brukselli nadaje 
on znaczenie niezwykłe. Dwa zaęhodnie gabi
nety przyjęły ten zamiar więcej jak obojętnie. 
Książe Decazes miał zapytać księcia Hohenlo- 
hegó, w jakim celu zakomunikował mu notę. 
Prawie takaż sama była odpowiedź lorda Derby. 
„Ponieważ Belgja — powiedział on — jest 
krajem wolnym, wątpi więc aby chciała zadość 
uczynić żądaniom Niemiec i zmieniała prawa 
swoje.

Odpowiedzie te przekonywają, * jak w Pa
ryżu i Londynie mało pochwalają politykę nie
miecką. Forma ta odpowiedzi znamionuje już 
nie zmianę opinii, lecz samego sposobu trakto
wania wszechwładnego gabinetu bismarkow- 
skiego.

S e j m o w e .
i i .

Kilku posłów przygotowywało wniosek 
o pomnożenie posłów z miast, mianowicie 
pan Ludwik Skrzyński miał już sformu
łowany najdokładniej. Wyprzedził ich jednak 
pan Hausner, a więc sejm tegoroczny będzie 
musiał się i tą  kweiją zająć.

Czy się powiedzie, przeprowadzić w 
sejmie ten wniosek? Tak jak obecnie rzeczy 
stoją, bardzo mało jest prawdopodobieństwa. 
W usposobieniu włościan nie zaszła żadna 
zmiana, a nie widzimy żadnych zachodów i 
usiłowań około spowodowania tej zmiany.

św iętojurcy przeciwni są powiększeniu 
liczby posłów z miast. Obawiają się bowiem, 
iż z miast wybrani będą posłowie Polacy. 
Włościanie posłowie zaś lak ruscy jak ma
zurscy, nie mając jasnego pojęcia o tej 
sprawie, dają się podszeptami świętuj urców 
kierować, którzy im prawią, że przez to po
większenie jeszcze więcej paańw wejdzie 
do sejmu, i jeszcze większą panowie uzy 
skają przewagę nad włościańskimi pos łam i! 
Ile Więc razy kwestja powiększenia liczby 
posłów miejskich przychodź, na porządek 
dzienny, wynoszą się wszyscy świętojurcy i 
włościanie ruscy i mazurscy z sali sejmowej, 
tuk, iż w Izbie niema potem konnletu , t. j. 
trzech czwartych z pełnej liczby posłów sejmo
wych, czyli 1 1 4  posłów, i wniosek nie może 
przyjść pod głosowanie.

Już to powiedzieć prawdę potrzeba, iż 
sami posłowie miejscy są główną przyczyną, 
iż w włościanach posłach to usposobienie

się utrzymuje. Ich rzeczą było wyrobić w 
posłach włościanach to przekonanie, iż in- 
teresa włościan zyskają, gdy przybędzie 
większa liczba posłów z miast. Ich rzeczą 
było zbliżyć się do posłów włościańskich, 
popierając słuszne ich żądania i wnioski.

Z tego zarzutu tłumaczą się posłowie 
miejscy niemożnością. Świętojurcy, którym 
nie chodzi o wywalczenie dla ludu pożyte
cznych ustaw, lecz o przeszkadzanie na ka 
żdym kroku Polakom, aby pozyskać dla 
siebie włościańskich posłów'1, podsuwają im 
najbezwzględniejsze, demagogiczne lub ko
munistyczne wniosiri, lub wyszłe od włościan 
popierają w sejmie i tym sposobem kaptują 
ich sobie, wiedząc z góry, że te wnioski nie 
będą uchwalone, więc i im, t. j. świętojurcom 
nie zaszkodzą. Tą drogą, dla posłów miej
skich niepodobna zdobywać sobie zaufania 
włościan,

Jest  wiele prawdy w tym tłumaczeniu 
się, ale zupełnego usprawiedliwienia niema 
jeszcze. Ja k  rzadko między właścicielami 
większymi o człowieka, któryby umiał żyć 
z ludem i pozyskać jego zaufanie, tak je
szcze rzadziej między posłami miejskimi o 
ludzi, którzyby nie żałowali czasu, zachodu 
i pwacy, około oddziaływania na posłów w ło
ściańskich, a przytem umieli z nimi żyć, w 
ich pojęcia wejść, szczerze się nimi zają- 
wszy.

W  pierwszej kadeucji sejmowej za Schmer- 
linga, kiedy to na włosku wisiała zawsze 
większość sejmowa, bo samych świętojurskich 
posłów było 54, więcej dbano o włościań
skich posłów, przynajmniej mazurskich, i 
wtedy prawie we wszystkich kwestjach ma
zurscy włościanie szli zgodnie z inteligencją 
miejską. Lecz odkąd przy wyborach zdobyto 
przeważną większość sejmową, ustała ta  p ra 
ca około włościan posłów. Nie troszczono 
się wiele o nich, skoro się było pewnym 
większości. I  wtedy to puszczeni samopas, 
zaczęli dawać posłuch podszeptom świętojur
skim, £. nawet uczęszczali na ich zebrania, 
gdzie ich podżegano i nieufność ku panom 
rozbudzano. Nie spostrzegali się włościanie 
mazurscy, że świętojurcom chodzi o działa
nie wbrew interesom polskości i Polaków, 
ale me o interesa włościan, że interesa wło
ściańskie służą im tylko za dogodny pozór 
a włościanie za narzędzie do celów święto- 
jursko-inoskiewskich, dążących wyłącznie do 
sparaliżowania rozwoju narodowości polskiej 
w Galicji.

Tak s ta ły  rzeczy przez lat kilka. Do
piero w ostatniej sesji poczęli się tak w ło
ścianie mazurscy jak  i ruscy wyswobadzać 
z pod wpływów' świętojurców, utworzywszy 
osobny klub poselski włościański Klub ten 
zaczynał nabierać już i moralnego znaczenia, 
osobliwie gdy potępił wniosek Siwca, o u-

meważnieniu wszystkich prawomocnych w y 
roków sądowyćh w sprawie serwitutów, a 
autorowi tego wniosku zabronił zabierać głos 
w obradach swych.

Teraz chodziłoby o to, ażeby posłowie 
miejscy mogli w bliższe porozumienie wrejść 
z tym klubem włościańskim. A porozumienie 
to obejmować powinno wszystkie ważniejsze 
kwestjc, jakie się w sejmie toczyć będą. dro
gową, gminną, ustawę o chowie bydła i pro- 
pinacyjną, a przytem i kwestje powiększenia 
liczby posłow z miast. Jeżeliby chciano po- 
rozumieuie sprowadzić, tylko w tej ostatniej 
sprawie, toby nie osiągnięto celu. Posłowie 
miejscy powinni pierwej zrozumiało włościa
nom dać dowody, że interesa włościańskie 
nietylko nie ucierpią nic na powiększeniu 
liczby posłów z miast, ale nawet zyskają 
większą ilość przychylnych głosów sejmo
wych. Teorjam i i słowami dla tej sprawy 
ich nikt nie pozyska, lecz czynów potrzeba, 
bo te tylko do ich przekonania trafią.

Korespondencje „Ciaz. fla r .-
Londyn d. 3. kwietnia.

Przerwane od niejakiego czasu korespon
dencje moje z te stolicy (skutkiem słabości i 
innych przeszkód), pozwólcie mi rozpocząć na 
nowo, zwłaszcza w chwili, gdy rozpoczyna się 
w tym kraju olbrzymia agitacja na rzecz refor
my jurydycznej, mającej na celu obalenie sil
nych jeszcze dotąd wstępnych szańców, które- 
mi przez wieki obwarowały się przywileje, 
przewag? i wszechpotężna moc oligarchii an
gielskiej. Na czele tej agitacji stanął dr. prawa 
p. Edward Vaughan Keneally, adwokat królew
ski, niegdyś obrońca strony oskarżonej w s ła 
wnej, piętnaście lat, toczącej się sprawie o spa
dek i restytucję dziedzicznego tytułu, fortuny i 
imienia zuanej pod nazwą Castro, alias Orton, 
alias Sir Roger Tichbourn, oersus Queen. Zanim 
przystąpię do objaśnienia historji tej sprawy, 
zwrócę waszą uwagę najspieszniej na wielką 
demonstrację, w drugie święto Wielkiej Nocy, w 
Hyda-Park dokonaną przy uczestnictwie pół mi
liona ludu. Ona bowiem, łącząc bezpośrednio 
sprawę sir Rogera Tichborn, zamkniętego w 
więzieniu na mocy wyroku sądu ławy królew
skiej, pod nazwiskiem, przez oskarżenie mu na- 
danem i utrzymanem, Arthura Ortona, ze spra
wą wniosku dr Kenealy, w Izbie gmin posta
wionego co do praw starych i nieskas owanycb, 
ograniczających samodzielność i niezawisłość 
sumienia sądów przysięgłych, stawia wielkano
cną agitację na zasadniczem wprost stanowisku.

Rano, w poniedziałek drugiego dnia Wiel
kanocy ruszyły procesje ludu, poprzedzane 
wspaniałemi chorągwiami i muzyką na wspólny 
punkt zborny, Trafalgar Sąuare, by tam spot- 
kawszy dr. Kenealy, ruszyć do Hyde parku w 
celu przeprowadzenia rezolucyj, wyrażających 
życzenia ludu w sprawie uwolnienia niewinnie 
potępionego Tichborna.

Symbole i napisy na chorągwiach mówiły 
jasno o celu demonstracji. Jedne z nich nale
żały do stowarzyszeń pod nazwą „Titchborue* 
Associations, mających za zadanie zbieranie (1 
pena na tydzień) na cele sprawy uwolnienia

Notatki lwowskie.
i .
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„dziennikarzami." —  Próbka energiczn ego  zaprze
czenia. N ie m agistrat winien lecz Kurjer polski. —  
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Zaczął się sejm, który jak fama niesie, ma 
być niezwykle długi, ześrodkowało się we Lwo
wie wyraźniej niż kiedykolwiek autonomiczne 
życie naszej prowicji, do obserwacji dziennikar
skich przybyło więcej trochę materjału, może 
więc dobra będzie pora na rozpoczęcie niniej
szych bezpreteusjalnych i bezprogramowych 
lwowskich notatek.

O początkowych chwilach sejmu jest natu
ralnie do zapisania bardzo nie wiele, po za 
zakresem, który do wyższopiątrowych działów 
Gatety należy. Odbyły się dopiero cztery po
siedzenia, poświęcone prawie wyłącznie wybo
rom, nikt więc nie miał jeszcze czasu zblamo- 
wać się porządnie. Widać tylko, że sejm w o- 
statnim roku swej działalności clice się okazać 
salonowym i dystyngowanym, bo żadnych rze
czy g m i n n y t h  dotykać się nie myśli. Co do 
propinacji stanął przed posłami groźny dylem- 
mat, nie wypowiedziany wprawdzie oficjalnie 
przez nikogo jeszcze, ale ju t  dla każdego zro
zumiały, ze jeśli prawo wyszynku nie zostanie 
w y k u p i o n e m  od właścicieli za ile się da, to 
zostanie od nich w y k p i o n e m  za nic. Jest 
więc nadzieja, że sejm zechce wybrać z dwoj
ga złego niegorsze. Czy się to stanie na pod 
stawie zasady, w roku przeszłym i zaprzeszłym 
uchwalonej, żeby uprawnieni sami swoje prawo 
wykupili (co już bodaj czy trochę na „wjrkpie- 
nie“ nie wygląda), czy też na podstawie jedne
go z dwóch projektów p. Juliusza Ozdoby Flor- 
kiewicza, członka (ale nadzwyczajnego) kra
kowskiej akademii umiejętności, którego list 
otwarty do posłów na wniosek ks. Króla ko
misji propinacyjnei przekazano, o tem naturalnie 
dopiero większość sejmu zawyrokuje, zawsze 
jednak spodziewać się należy, że kwestja ta 
raz wreszcie rozstrzygniętą będzie. Co do na
szego osobistego przekonania, bez względu na 
to jak się w tej kwestji oświadczą redaktoro- 
wie naczelnych działów pisma, bylibyśmy za 
pierwszym projektem P- Ozdoby, który chce 
zeby prawo wyszynku spłaconem zostało za po
mocą podatku, nałożonego na szynki, a więc

pośrednio na wszystkich, którzy używają nie- 
słodzonej wody żywota i innych gorących na
pojów, prawu propiuacyjnemu podległych. Jnte 
resnjącą wprawdzie jest klasa pijaków, nie 
przebierających miarki i tych którzy ją  prze 
bierają, żywimy dla tej warstwy wszelkie sym- 
patje, wszelako sprawiedliwość przedewszy- 
stkiem. Kto chce, żeby mu wolno było pić wód
kę z każdej gorzelni, bo mu wyrób właściciela 
dominjum nie zawsze należycie smakuje, niech 
za to prawo, które nabywa, płaci tym którzy 
przez to inne prawo tracą. Ze wódka przez to 
będzie droższa, nic to nie szkodzi. Dzieje nas 
uczą. że żadne jeszcze mocarstwo nie zginęło 
skutkiem drożyzny przepędzanych przez alem- 
bik lub nieprzepędzanych nektarów. W Niem
czech tylko, jako przodujących światu w cy 
wilizacji, przytrafiły się rewolucje, wywołane 
przez podrożenie piwa, ale najprzód były to 
rewolucje, które uśmierzano bardzo prędko, a 
po wtóre nasz kraj uie postąpił jeszcze tak da
leko w knlturze, żeby się u nas czegoś podo
bnego obawiać było potrzeba.

Powtarzamy, że to jest tylko nasze indy
widualne „notatkowe" zdanie, może się mylimy, 
jako w kwestjach ekonomicznych niespecjaliści... 
Jeżeli specjaliści osądzą inaczej, z pokorą przed 
ich zdaniem nchylimy czoła, a tymczasem obu
rącz trzymamy z p. Ozdobą.

W kwestji drogowej p. Erazm Wolański 
musi być wielkiemi pomysłami brzemienny, sko
ro się tak usilnie i skutecznie starał o wy
bór do komisji, tym przedmiotem się zajmującej. 
Na tych pomysłach p. Erazma budujemy nową 
nadzieję, że i ta kwestja rozwiązaną będzie, 
gdyż wszelkie dawniejsze, jakie w tym wzglę
dzie żywiliśmy, rozprószył nam najzupełniej nie
fortunny zjazd marszałków. To tylko nieszczę
ście, że i ta nowa nadzieja wątłą jest bardzo, 
obawiamy się bowiem, żeby p. Erazm, gdy do 
rzeczy na serjo przyjdzie, sam przeciw swoim 
wnioskom nie głosował, jak mn się to w r. z. 
z okazji księgosuszu przytrafiło.

Otóż i wszystko, cobyśmy na teraz o sej
mie na tem miejscu do zanotowania mieli, gdy
by nas Czas nie pociągnął za język. Zarzucił on 
Gazecie, że obwiniała kiedyś „partję krakow
ską" o udział w intrydze, która obaliła ks. mar
szałka, a taraz kiedy idzie o głosy, słusznie i 
zaszczytnie oceniające jego pracę i zasługi, gło
sów tych nie wypisuje z dzienników lwowskich, 
ale właśnie z organów tej „partji krakowskiej*. 
Tak jest, miły Czasie i szanowna „partjo kra
kowska", ale czegóż to ostatecznie dowodzi, 
moi panowie ? Naszem zdaniem, dowodzi to tyl
ko, że artykuł p. u. „Weseli grabarze", umie

szczony w przedostatnim numerze Ruchu literac
kiego, nia do was był skierowany. Wy j otrafi- 
cie być grabarzami smutnymi. Wykopiecie do
łek, a potem umiecie płakać nad tym, kto się 
przez ten dołek przewrócił. Jest  to takt, jest 
to umiejętność, którą wam przyznajemy tem 
chętniej, że wam wielu rzeczy zaprzeczać je
steśmy niestety zmuszeni. U nas we Lwowie są 
tacy, którzy nie umieją tej sztuki. U nas jak 
puszczą jakiego „dziennikarza", żeby kogo ką
sa), to kąsa ani pyta, co się tam stało. Przyj
dzie chwila, że już sam takt, sama przyzwoi
tość, samo poczucie godności własnej każe się 
cofnąć i przestać, ale on o to ani dba. Pędzi 
ślepo naprzód, nie zważając na to, że się zaga
lopuje zadaleko, i że w końcu tych nawet, któ
rzy mu z początku przyklaskiwali, swoją zaja
dłością oburzy. Takim jest lwowski „dzienni
karz, którego odróżnić przecież trzeba od lwow
skich „gazeciarzy", „ojczyźuików" i „knrjer- 
kowców", ci bowiem nie należą zazwyczaj do 
tak zacietrzewionego gatunku. Pod względem 
umiejętności cofnięcia się w porę, i nietylko 
żrobieuia smutnej miny, gdy tego przyzwoitość 
wyniaga, ale nawet uznania zasłngi rzeczywi
stej w zwyciężonym przeciwniku, wy jesteście 
mistrze, szanowny Czasie, i miła „partjo kra
kowska", i pod tym względem nasi dziennika
rze powinniby do was chodzić do szkoły, za
czynając od abecadła.

Polemizuje dalej z nami Czas o to, czy wi
zyta posłów u ks. marszałka była czy niebyła  
demonstracyjuą. Na tym punkcie jednakże moż 
ności dogadania się z Czasem, najzupełniej nie 
widzimy- Szanowny organ „partji krakowskiej" 
jest jak wiadomo demonstracjofobem, a demon- 
stracjofobia jego polega na tem, że wszystko, 
co mu się nie podoba, uważa za demonstrację, 
a co mu się podooa za niedemonstrację. Akt 
uznania zasług ustępującego marszałka uzyskał 
aprobatę jego, ergo akt ten demonstracją być 
nie mógł. Z tak subjektywnym poglądem, rzecz 
naturalna, polemiki nie ma, jest on od stóp do 
głów pancerny, i na każdym kroku konsekwen
tny. Nie było teraz uemenstracji, i nie było 
przedtem intrygi, i oczywiście być nie mogło, 
skoro panowie Czas i „partja krakowska* na
zwisk takich przyznać nie raczą temu co było. 
Nasi lwowscy „dziennikarze" i z tego także 
czegoś nauczyćby się mogli. Zaprzeć nazwiska 
właściwego jakiej rzeczy, jest to zawsze zrę
czniej i łatwiej niż zapierać się rzeczy samej, 
a rezultat wypada lepszy. Nasi lwowscy „dzien
nikarze" gdy się zabiorą do zaprzeczania, to 
już przeczą zgoła wszystkiemu. Dziennik polski 
gdy chce energicznie zaprzeczyć to powiada:

„Nieprawda, fałsz, banialuka, wymysł organu 
sapieżyńców wszystko’ Nieprawda, żeby jacy 
posłowie poszl1’ do ez-marszałka, ci co byli, to 
nie byli żadn. posłowie, posłowie to są tylko 
ci co nie byli, nieprawda żeby który z nich 
co bądź mówił, żaden ust nie otwoizył, bo gdy 
który chciał usta otworzyć, zaraz inni krzy
czeli gwałtu. Przytem wątpliwem jest czy 
istnieje jaki ex-marszalek, n którego mieliby 
być. Statut krajowy o żadnym ex-marszałku 

! nic nie wie, zna tylko marszałka i wice-mar- 
szałka. I nieprawdą jest żeby to było we wto
rek d. 6. kwietnia, nieprawdą jest w ogólności 
żeby był kiedy jaki wtorek, jaki szósty i jaki 
kwiecień. Wszystko to fałsz, banialuka i wy
mysł organu sapieżyńców." Tak zaprzecza 
Dziennik polski i dlatego nikt mu nie wierzy, 
a Czas gdy chce zaprzeczać, to przyznaje wszyst
ko co faktem było, t  zaprzecza tylko tego, co 
się w ręku ująć nie da, czego świadkami udo
wodnić nie podobna, czego w każdym razie za
przeczyć można — nazwiska, jakie się należy 
faktowi, i dlatego Czas u niejednego znajduje 
wiarę i w niejednego wmówi co mu się podoba. 
I pod tym względem zatem „dziennikarze" nasi 
powinniby zacząć się uczyć od Czasu i od par
tji, której ten dziennik jest organem. Zbyteczne 
zaperzenie się nigdy do niczego dobrego nie 
prowadzi, do wszystkiego potrzeba chłodu, spo
koju i miary. Naszym „dziennikarzom* tego 
właśnie brakuje, braknie im zimnej krwi i u- 
miarkowania. Kto ich przeciwnik, ten jest ło 
trem od stóp do głów. Na jego czaszce niema 
ani jednego uczciwego włoska, na jego grzbie
cie ani jednej, czystą drogą nabytej szmaty, 
ani jeden z jego paznogei nie jest  tak dalece 
niewinnym żeby już siedmiu zbrodni, zasługują 
cych na dożywotnie więzienie, się nie dopuścił.

Trzymając się takiej gorączkowej taktyki 
zmuszeni są nasi „dziennikarze" dowodzić świa 
tu, że jakkolwiek w ogóle pod słońcem niema 
i nigdy nie było potworów, w których wszyst
ko aż do najdrobniejszej komórki w organizmie, 
aż do najprzelotniejszej myśli w mózgu, byłoby 
gangreną, niegodziwością i infamją, trafiają się 
przecież tacy wyjątkowo pomiędzy tymi, któ
rzy ma)ą zaszczyt różnić się albo w opinii, al
bo w sposobach postępowania od naszych 
„dziennikarzy." Dlaczego tylko pomiędzy ich 
przeciwnikami są takie monstra, a dlaczego ich 
niema w ogólności na płanecie, którą zamiesz
kujemy, dlaczego tylko nasi „dziennikarze" ma
ją  takich antagonistów, którzy nie potrafią 
zj'eść talerza rosołu, ażeby przez to nie popeł
nić zbrodni, wszyscy zaś inni publicyści na 
świecie wolni są od tego rodzaju przeciwników,

tego nasi „dziennikarze" nigdy światu dosyć 
jasno nie wyiłómaczą, i dlatego nie mogą so
bie u świata wyrobić dostatecznej powagi. A 
ezasby już przecież było, żeby ją  sobie wyro
bili; jeżeli im zatem radzimy, żeby do Czasu i 
do „partji krakowskiej" poszli na naukę, to im 
radzimy szczerze i nic więcej prócz ich w ła
snego dobra nie mamy zupełnie na myśli.

Wypauałoby nam teraz przenieść się na 
bruk lwowski i opowiedzieć co się na nim dzie
je. Ale wędrówka po bruku naszym jest utru
dnioną przez to, że dwaj jedyni i wyłączni ro 
botnicy, którym we Lwowie powierzonem jest 
oczyszczanie miasta z błota, to jest słońce i 
wiatr, dotychczas nie skończyli swojej czynno
ści, świetny zaś magistrat przyjął jak się zda
je, za zasadę nikogo im nie delegować do po
mocy. Nia jest w tem tak dalece wina magistra
tu ile Kurjera polskiego, który kilka dni temu 
umieścił artykuł dowodzący, że słońce może być 
użyte do rozmaitych usług bezpłatnie. Gdyby 
był świetny magistrat tego artykułu nie czytał, 
byłby się naturalnie zabrał do roboty płatnemi 
siłami i ju t  uo dziś byłaby może cała kwestja 
błotna wyczerpana; po artykule chwalebne 
względy oszczędności przemogły i zmuszeni je 
steśmy z zebraniem notatek brukowych czekać 
aż majster słońce z czeladnikiem wiatrem, dalej 
trochę swą robotę posuną.

Wypadałoby wreszcie napisać coś o tea
trze, ale pod tym względem obawiamy się kom
promitacji. Zasięgaliśmy wprawdzie wiadomo
ści jeszcze dziś o godzinie szóstej rano, kto 
wchodzi w skład dyrekcji i kto należy do sk ła 
du artystycznego sceny, ale zmiany pod tym 
względem są tak częste, że lubo Gazeta już o 
siódmej ms być w ręku publiczności, nie mo
glibyśmy zaręczyć czy aż do siódmej ta sama 
niezmieniona dyrekcja wytrzyma i czy 
ci sami artyści będą jeszcze artystami sce
ny lwowskiej. Ze sceną bowiem naszą dzieją 
się obecnie ciągłe metamorfozy, o których ś. p. 
Owidiusz mógłby już drugie piętnaście ksiąg 
heksametrem napisać. Nikt nie wie dnia i go- 
dziuy, w której nastąpi nowa zmiana, dla
tego, że bywają jeszcze dni i godziny w któ
rych nie następuje żadna zmiana, ale wkrót
ce przyjdzie do zupełnego porządku, zmie
niać się będzie wszystko co dzień i co go
dzina regularnie jak w kalendarzu lub w ze
garku, artystów zaś co chwila ubywać przesta
nie, bo ich wcale do ubycia nie będzie, i wtedy 
w notatkach naszych będziemy mogli nareszcie 
zanotować, że już się na scenie ustalił ostate- 
czuy porządek!



więźnia; inne znowu nosiły nazwę „Magna
Charta Association", celem którego jest funda
mentalna reforma prawodawstwa na drodze par
lamentarnej, a któremu za punkt wyjścia służą 
Szczerby w sprawach wymierzenia sprawiedli
wości, wyszłe na jaw przez ciąg piętnasto-le- 
tniego proeesu Titchborna. Napisy na chorą 
guiach powiadały: „Westminster spokojnym nie 
Dędzie dopóty, dopóki Roger w więzieniu!“ — 
„Czyż matka syna swego zapomnieć może!" *) 
„Sprawiedliwość mieć chcemy i mieć ją  nędzie- 
my!“ itd. Ale najwybitniejszą chorągwią była 
chorągiew niewiast, wołająca jaskrawemi gło 
ski „Uwolnijcie więźnia!“

Na widok zbliżającego się powozu dr. Ke 
nealy ku Trafalgar Sqr., tłumy ludu rzuciły się 
na powitanie, a wyprzągłszy konie,, własnemi 
ramiony zanieśli gu prawie do Hyde parku 
przez Piccadillę, na wzniesioną na ten cel plat
formę, gdzie pod prezydencją p. Cousins, pre
zydenta stowarzyszenia „Titchborne and Ke- 
nealy“ (Association) rozpoczęło się posiedzenie.

Rezolucja pierwsza, przez pana Skidworth 
proponowana, brzmiała jak następuje: **)

„Mieszkańcy Londynu w imponującej licz
bie pół miliona, dzisiaj na tem miejscu zgro
madzeni, oświadczają stałe i niezacnwiane prze 
konanie, że w procesach w sprawie Tichborna 
sprawiedliwość zwichnięto, a czego ofiarą padł 
człowiek niewinny, i dzisiaj cierpi; że rezultat 
tak haniebny osiągniętym został skutkiem błęd
nych praktyk, dozwolonych w naszych sądach, 
a nżywanych z zuchwałą bezwzględnością przez 
wszystkich, w oskarżeniu udział biorących. Że 
zatem stronniczość najbezwstydniejsza (crushing 
partiality) sędziów, przedstawiająca się w tych 
procesach, jest ciosem mocno fatalnym dla wol
ności poddanych Jej Królewskiej Mości, jak i 
zarówno fatalnym ciosem dla godności i powagi 
najwyższych destojników państwa.

w okolicznościach tak niepokojących a 
zgubnych, i ze względu także na wzmagający 
się niepokój w publicznych umysłach po całem 
królestwie, co do tej sprawy wraz z brzemien- 
nemi jej następstwami, — my, każden z oso
bna i wszyscy razem, uroczyście zobowiązujemy 
się, złożywszy na boku wszelkie inne konsyde- 
racje, nie zaznać wypoczynku dopóty, dopóki 
władze prawodawcze nie uznają petycji ludu, i 
nie zarządzą śledztwa ścisłego a gruntownego 
dla zbadania tego źródła, jak sądzimy, olbrzy
miej jurydycznej zbrodni, a to w celu przywró
cenia wszystkim stronom tego, czego najściślej
sza sprawiedliwość wymagać może.“

Druga rezolucja, proponowana przez p. 
Goss, orzekała podziękowanie dr. Kenealy za 
jego wytrwałość i nieustraszoną obronę klienta 
Tichborna, prowadzoną pod okolicznościami naj- 
nieprzyjaźniejszemi, a w końcu potępiającą wy
rok ławy adwokatów Gray’s Inn wydany na dr. 
Kenealy, wykluczający go z ich grona, a tym 
aposobem rujnujący jego zawód, wzywając osta
tecznie interwencji parlamentu w zniesieniu tak 
niesprawiedliwego wyroku.

Do przyjęcia rezolucji zabrał głos dr. Ke
nealy.

Nowy przywódzca ludu, nowej idei. wybra
niec tego ludu na jego reprezentanta do parla
mentu państwa, pomimo, że za nieugiętą, za 
nieustraszoną obronę splugawiony przez służal
cze dziennikarstwo, zelżony przez najwyższych 
sędziów, wyklęty i nogą kopnięty przez wła
snych kolegów, dr. Kenealy zasługuje, by go 
wszyscy ludzie dobrej woli na całym świecie 
zrozumieli, byle go zrozumiała Polska, bo wiele 
ma cn do powiedzenia na pożytek wszystkich, 
na pożytek austrjackiego sądownictwa, któ 
rego rany tak srogo odsłonionemi zostały w o 
■statnim procesie Ofenheima.

Dr. Kenealy mówił jak następuje: „Pano 
w ie ! — Niezawodnie najświetniejszy jest to wi
dok bądź-kiedykolwiek przedstawiający się w 
Hyde parku dzisiaj; bo istotnie zaledwie pojąć 
ja mogę widowisko w świecie, większym oto
czone majestatem i wielkością nad Zbór pół 
miljona ludu w celu żądania sprawiedliwości u 
swoich rządów dla niewinnego i nieszczęśliwego 
człowieka.'(Oklaski.) Panowie, nie wszyscy za

pewne jesteśmy tutaj bogaci, — nte wszyscy 
zapewne szczycicie się imieniem arystokratyczne 
go rodu, ale to pewna, że wszyscy na obraz 
i podobieństwo Boga stworzeni jesteście (oklaski). 
Jesteście wszyscy częściami tego wielkiego 
państw a; wszyscy jestaście inteligentnymi, wol
ność kochającymi i dzielnymi anglikami, — i 
bolałbym też mocno, gdybym mniemać mógł, 
że rząd naszego państwa pozostawionym by być 
miał w rękn oligarchij silnie zwartej przeciwko 
Sir Rogerowi Tichborne (słuchajcie) przyjaciele 
jego rozumieją doniosłość sprawy, którą zaprzy
sięgli wspierać. — Nie dla tego dzisiaj, zebra
liście się tutaj by zobaczyć mocarzów i ksią
żąt świata, ale zebraliście się ala tego, by ści
śniętym szeregiem stanąć około chorągwi przez 
nas wzniesionej w celu sprowadzenia całej An- 
glji na naszą stronę (oklaski). Wielkość i wspa
niałość widowiska, jaką w tej chwili przedsta
wiamy, nie ma paraleli w świecie. Wszyscy tu
taj jedneui ożywieni jesteśmy duchem, jedną 
dominującą chęcią, ażeby administracja sprawie
dliwości tak była czystą jak niebo samo, — a 
jeden i wszyscy razem wołamy do parlamentu 
państwa i królowej, ażeby człowiek ***) nie
sprawiedliwie więziony dzisiaj w Dartmoor, wy
puszczonym został na wolność. Nikt podobno 
nademnie w świecie więcej nie Jest zdolnym do 
wypowiedzenia opinii swojej o tym człowieku 
dla tego, że adwokatem i doradcą jego byłem 
przez 12 miesięcy, i poznania go najlepszą 
miałem sposobność. Miałem się na baczności 
aby nie być przez niego oszukanym, i tak samo 
jak jestem pewnym mego własnego życia, tak 
wierzę iż on jes t  najniewątpliwszym Sir Roge
rem Tichborne; postanowiłem niezmordowanie 
pracować w jego sprawie, i pracować nie prze
stanę, aż jego wolności nie uzyskam (przecią
głe oklaski).

W następnych korespondencjach poznaja- 
miając was z dalszym ciągiem agitacji, w po
niedziałek Wielkanocny w Hyde parku zaino- 
gurowanej. — bo już pędem błyskawicy roz
szerzającej się po całym kraju, starać się będę, 
o ile możma w streszczeniu opisać historję 
sprawy Sir Rogera Tichborne od samego jej 
początku. K.

*) A lluzja  do Lady D oughty T itchborne, która  
osadzonego  dzisiaj’ w w ięzienia R ogera za  sy n a  
nznała, ■—  a której, jak  powiadają nmrzeć kazano, 
ażeby w sądzie nie staw ała  jako św iadek.

**) Przytaczam  ją  dosłownie. Stanowi ona bo
wiem o fundam entach i celach rozpoczętej ag itacji.

O wyrabianiu sztucznych kamieni
(do żwirowania gościńców.)

Wytrzymałość w zgnieceniu sztucznych ka
mieni zależy od ściśliwości materji, czyli od 
ich ciężkości właściwej. Claudel twierdzi, (tom 
II. str. 1228), że wyrobienie lepsze gliny, po
większając ciężkość właściwą cegły o 31 gram, 
podnosi zarazem jej wytrzymałość z 70 na 130 
kilogramów na centymetr kwadratowy.

P. Coignet zaś ubijając ręczną stępą zwy
kłą zaprawę wapienną w formie drewnianej, o- 
trzymał kamień sztuczny, którego wytrzymałość 
w zgnieceniu wynosiła przeszło 100 kilgr. na 
centymetr kwadr., gdy tymczasem ta sama za
prawa, i po upływie tego samego czasu (kilku 
miesięcy) w proch się rozsypała za lekkiem 
potrąceniem ręki.

W przyrodzie widzimy jeszcze więcej ude
rzające przykłady: wiemy z doświadczeń, że
czem pokłady osadowe są starsze, tem ich wy
trzymałość w zgnieceniu jest większa, a różni
ca tej wytrzymałości dochodzi od 20 do 800 
kilogr. na cent. kwadr.

Chcąc zatem cegłę otrzymać tak wytrzy
małą w zgnieceniu, aby mogła służyć do żwi
rowania dróg, powinniśmy starać się ugniatać 
ją  jak najsilniej, a następnie silnemn poddać 
ogniu. A ponieważ od nas zależy nadać cegle 
większą lub mniejszą ściśliwość, ztąd możemy 
otrzymać sztuczne kamienie, których wytrzyma
łość przejść może o wiele moc zwykłych ka
mieni trzeciorzędnej formacji. Idzie tylko o to, 
czy wyrób takich kamieni jest  praktyczny, t. j. 
czy cena fabrykacji jest  dostępną? Zobaczymy 
to niżej.

Zabierzowski, w swem praktycznem budo
wnictwie miejskiem, opisuje fabrykację surówki 
kutej, za pomocą kafara w Odessie, gdzie ma 
być bardzo używaną. Oto co pisze ten autor 
(str. 23.). „Tak jest twardą, że (po wyjęcia z 
formy) zaledwie siekierą rozciąć ją  można. Ka
rabinowa kula spłaszcza się na niej zupełnie, 
nawet przy próbie, kula działowa strzelona na

*) S ir  R oger Tichborne.

mar gruby na 3*/a stopy, małą ty izo  wsięsłość 
po sobie zostawiła (mowa tu jest o starej bro
ni). W Odessie tak się wprawiono w robienie 
suchej cegły (tak ją  nazywa autor), iż pięciu 
ludzi, użytych przy jedneui narzędziu, tyle ce
gły na dzień zrobi, ile taka sama ilość robo
tników, zwykłej cegły produkuje.“

II. Glina do tej fabrykacji niczem innem 
nie jest, jak ziemią, używaną na zwykłe cegły. 
Nie potrzebuje być ona przerabianą i nżywa 
się wprost w stanie wilgotnym zaledwie Dla 
tej przyczyny należy ją kopać w pogodę i skła
dać pod dachem.

Przyrząd, używany w Odessie du robienia 
cegły, składa się z małego kafarn, wagi od 50 
do 80 kilog. (od 107 do 143 funt. wied.), spa
dającego z wysokości 1-30. Ziemia wsypuje się 
łopatą w formę z żelaza lanego , wzmocnioną 
obręczami żelaznemi. Wysokość tej formy równa 
się podwójnej wysokości cegły. Ziemia nasypa 
na przygniata się tłokiem z żelaza lanego, któ
rego część dolna dokładnie wchodzi w formę 
(wysokość zaś której równa się połowie głębo
kości formy). Część górna tłoka jest kowadłem 
dla tarana; szerokość i długość tej części jest 
większą od podobnych rozmiarów części niż
szej. Skoro tłok zostanie założony, póty się bi
je kafarem, póki cała niższa część tłoka nie 
wejdzie w formę. Zwykle trzy uderzeń tarana 
wystarczają na ukucie jednej cegry,

Cegłę ukutą potrzeba wyjąć. W tym celu 
forma na cegłę, która jest bez dna. ustawia się 
w wydłutowauym gnieździe grubej dębowej szaj
by, w jednym końcu przytwierdzonej zapoatocą 
sworznia żelaznego do grubej belki dębowej, 
stanowiącej podstawę i umieszczanej pod kafa
rem. Szajba ta wraz z formą może się obraeac 
około owego sworznia, a obróciwszy ją, cegła 
natrafia na otwór w podstawie i wypada *).

Cegła tak ukuta jest tak suchą, ze można 
ją  wprost do pieca odwozić, lub układać w sto 
sy polo we w ..elu jej wypalenia. Nie potrzebuję 
dodawać, że powinna być doskonale wypalaną, 
aż do zeszklenia. W tym celu, gdy już cegła 
zostanie wypaloną i w chwili, kiedy strycharze 
zwykle zamurowują czeluścią, potrzeoa dać i 
utrzymać przez godzinę gwałtowny ogień, przez 
robotników k y c e m  zwany. W tym celu po
trzeba przygotować wystarczającą ilość suchych 
szczap, bardzo cienko pokłutych, z których o- 
gień jest tak gwałtowny, że każdy wyrób gli
niany zostanie zeszklony. Dobrze byłoby powięk 
szyć topliwość gliny, dodając do niej od 6 do 
10 pret. wapienia sproszkowanego.

III. O b l i c z e n i e  k o s z t ó w  w y r o b u  
1* s z e ś c i a n n e g o  k a m i e n i a  (&m.» 70 ). 
Cegła przeznaczona do żwirowania gościńców 
może posiadać jakąkolwiek formę. Dla łatwiej
szego wyrobu dajmy jej formę nizkicli walców 
0“ ,30 średnicy, Om .06 wysokości. Objętość je
dnej takiej cegły wynosi 00424. Tysiąc
zatem cegieł równa się 4 m.,». 240.

a) Wykopanie i przewiezienie
8m ,*■ 48 ziemi (późniejsza ilość ziemi) 1 zł. 20 c.

b) Ponieważ pięciu ludzi w dzie- 
sięcio-godzinnym dniu, zdołają wyro
bić 600 sztuk (ludzie wprawui wyro
bią trzy razy tyle), licząc dzień za 
płaty po 60 et., wyrobienie 1000 sz. 
kosztować będzie . 5 „ —

c) Ułożenie, rozebranie pieca i 
koszta wypalenia (dozoru) 2 „ —

d) Drzewo (wyjdzie około 100 
stóp sześciennych) . 8 „ —

jest najlepszym paliwem ze wszystkich źtianych, 
do wypalania cegły.

Co się tyczy kosztów urządzenia fabryk:, 
to one są nieznaczące; niewielka szopa, służyć 
mająca za magazyn na ziemię, może być prawie 
z gałęzi wzniesioną; przyrząd kafarowy, sk ła
dający się z formy z snrowcu, wzmocuiouy że
laznemi obręczami, osadzoneęai na gorąco, z 
tłuka i z właściwego kafaru, kosztować może 
od 100 do 120 złr.

4. Koszta zatem wyrobu 00 sztucznego 
kamienia wynoszą 20 zlr. 30 ct. Dodając 4 złr. 
70 ct., najwięcej za potłuczenie, sążeń sześcien
ny szntru kosztować będzie 25 złr.

Obecnie na nowobudującej się drodze k ra
jowej Mosty-Krystynopol, takiż sążeń sześćn. 
szutru kosztuje od 40 do 60, a nawet 70 złr. 
Jeżeli dodamy, że szuter dostarczany do tej 
drogi, szczególniej z Glińska, jest tak kruchy, 
że ściśnięty w dłoni, częstokroć rozsypuje się 
na piasek, będziemy mieli wyobrażenie o ogro 
innych korzyściach, jakie otrzyma fuudnsz dro
gowy, używając cegły kutej na żwir do dróg.

Z drugiej strony wielkie zadanie budowa
nia gościńców w powiatach, pozbawionych ło 
mów kamienia, rozwiązane zostanie z wielkim 
pożytkiem całego krajn. Na Wysokim Wydziale 
eięży niejako obowiązek bliżej się przypatrzyć 
rachunkowi, wyżej podanemu, i poczynienia nie
zbędnych prób, które, sądzę, wydadzą pomyśl 
ue wypadki. Ale i cegielnie postępowe Iwo w 
skie, jak np. p. Bonifacego Sztilera i inne za
jąć by się inogły zbadaniem bliżej przedni otu, 
wyrabiając cegłę kutą, tak do żwirowania go
ścińców, jak i do właśeiwego budownictwa, któ
rej wytrwałość w zgnieceniu bądąe ogromną, 
mogłaby oddać niepospolite usługi

Kołomyja d. 5. kwietnia 1875.
Eustachy Pction, inżynier.

Zierr.ie polskie.

Wyrób 1.000 sztuk cegieł kosz
tować będzie . . 16 zł. 20 c.

Zatem jeden sążeń sześć kamie
nia sztucznego kosztować będzie:

(4m.,«. 240-j— 1 0 6 0 )= 5 “V- 30 — 16.20
70 — +

x =  20 złr. 30 c.
Od powyższej cyfry można dużo odtrącić; 

najprzód drzewo można dostać, w sągacb na
wet, znacznie taniej w powiatach Żółkiewskim, 
Sokalskim, Kamioneekim i innych pozbawionych 
łomów kamieni; podmgie najlepszem paliwem 
o długiem płomieniu nie jest drzewo sągowe. 
ale gałęzie (fagats), których nabyć można za 
połowę ceny wyże,, podanej; potrzecie, powia
ty, pozbawione łomów kamienia, posiadają 
Ogromne pokłady torfu, któren z natury swojej

*) B liższe  szczegóły  znajdzie czyteln ik  w „Prak
tycznem  Budownictwie" Z abierzow skicgo.

(Frankfurter Zeitung o p rześ lad o w an iu  ducho
w ień stw a  polskiego w P oznańsk iem  —  D zik ie  p r e 
ten s je  po lic ji p r u s k ie j .— T o w arzy stw o  dobroczynne 
w P iń sk u . — B ank  k red y to w y  w iejsk i w B ia łe j- 
eerkw i).

Praktyka rządowa w postępowaniu z księż
mi polskiemi zaczyna oburzać uawet pisma nie
mieckie. Frankfurter Ztg., która wcale nie jest 
łaskawa na ultramontanów, pisze z powodu 0 - 
statniek rozporządeń sądowych w Poznańskiem, 
co następuje: „Ta opinja (więzienie bez granic), 
mówi dziennik niemiecki, — gdyby rzeczywiś
cie miała być stosowną, w żaden sposób nie 
jest słuszna, boć ordynacja procesowa więzie 
Die za długi najwyżej do roku wymierza i ten 
wymiar, jeśli się nie mylimy, zatwierdził daw
niej najwyższy trybunał. Świadka zaś wzbra 
uiającego się świadczyć, dożywotnie więzić tem 
mniej uchodzi, że nawet kara za fałszywe świa
dectwo jest prawnie określoną... Mięszać przy
mus denunejowania siebie samego z konieczno 
ścią składania istotnego świadectwa, nie jest rze
czą wolną od zarzutu; a że duch i myśl siedmio
letniego pruskiego prawa karnego nie zgadza 
się z tem tłómaezeniem, jakie tym paragrafom 
dziś nadawają, niedawno sam Temme udowo
dnił.

Niedawno w Poznaniu w administracji Orę
downika policja zażądała ksiąg kasowych, twier
dząc, że pismo to bez zewnętrznej snbwencji 
utrzymać się nie może, a przeto potrzebuje do- 
wiedzieć się, zkąd takowa pochodzi. Policja po
wołała się na rozkaz prokuratorji. Administra
cja wszakże stanowczo się oparła temu dzikie
mu żądaniu. Dotąd żadnych skutków niema.

Z Pińska donoszą do gazety Nowoje Wrc- 
mia o zawiązaniu się tam Towarzystwa dobro 
czynnego, złożonego z samych kobiet, które ma 
mieć zadanie dopomagania uczciwej pracy i 
nieść pomoc zrujnowanym drobnym kupcom. 
Składki na ten cel zadeklarowane wynoszą jnż 
150 rubli miesięcznie.

Kijewlanin donosi, że w Białocerkwi, z fun
duszu legowanego testamentem przez hrabiuę 
A. Branicką, wkrótce ma być otwarty bank 
kredytowy wiejski. Ustawa tej instytucji przed
stawioną już została ogólnemu zebraniu Rady 
państwa.

Posiedzenia sejmowe.
Czwarte posiedzenie d. 12. kwietnia ,

Początek o godz. 11 min. 30.
Przewodniczący marszałek Alfred hr. Po

tocki, komisarz rządowy p. Bartmański.
W liczbie posłów obecnych znajduje się b. 

marszałek Leon ks. Sapieha, którj7 zajął m;ej- 
sce w drugiej ławce pomiędzy dr Majerem (nie
obecnym) i hr. Rejem.

Marszałek zawiadamia, że udzielił urlopv 
p. Ziemiałkowskieinu do 16. bm- ks. Fortunie 
na 8 dni i p. Kamińskiemu na 4 dni.

Komisja p e t y c y j n a  ukonstytuowała się, 
wybierając przewodniczącym hr Golejewskiego, 
zastępcą p. Podlewskiego, sekretarzem p. Kucz
kowskiego.

Komisja t e r y t o r j a l n a  ukonstytuowała 
się, wybierając przewodniczącym ks. L. Sapiehę, 
zastępcą p. Czajkowskiego, sekretarzem p. Bar
toszewskiego.

Ks. biskup Pukalski usprawiedłiwia swą 
nieobecność nawałem spraw dyecezalnych, oraz 
koniecznością odbycia wizyty kanonicznej, któ
rej w r. z. dla stanu zdrowia odbyć nie mógł.

Ks. arcybiskup Szymonowicz również 'za
wiadamia, że z puwodu stanu zdrowia nie weź
mie udziału w obradach sejmowych.

Izba daje naSto posłowi hr. Zamojskiemu 
urlop trzygodniowy,

Namiestnik składa do laski marszałkow
skiej przedłożenia rządowe, z projektem do u- 
stawy względem kompetencji sądów do roz
strzygania sporów o prawa gruntowe, które 
podlegają postanowieniom ces. patentu z dnia 
15. lipca 1852 i ustawy krajowej z dnia 26. 
kwietnia 1871.

W dalszym ciągu wniesiono do sejmu na- 
stępujące petycje:

1) Jastrzembski Emanuel z projektem o 
wykupnie prawa propinacji. 2) Gmina Czarny 
Dunajec o przywrócenie siedziby c. k. sądu 
pow. napowrót do Czarnego Dunajca. 3) Ra- 
mnlt Konstanty, c. k. notarjusz z Boehui o u- 
stanowienie stałych rewidentów c. k. sądów 
pow. przy sądzie apelacyjnym we Lwowie i 
Krakowie. 4) Gmina Złoczów o powiększenie 
liczby posłów z miast. 5) Gmina Brzeżany o 
nadacie prawa wybierania posła na sejm kraj.
6) Bem Franciszek o veniam studiorum. 7) 
Wydział Rady pow. w Stanisławowie o zała
twienie sprawy propinacyjnej. 8) Nauczyciele 
szkoły Wydziałowej w Tarnowie o podwyższe
nie płac.

M a r s z a ł e k  oświadcza, że na zasadzie 
regulaminu wszystkie te petycje odesłane zo
staną do komisji petycyjnej, o ile który z po
słów nie postawi innego wniosku (okazało się 
zatem, że istnieje takie rozporządzenie regula
minu, jakkolwiek hr. Golejewski napróżno do- 
maga się, aby zostało zastosowanem).

Na wniosek p. Spławióskiego petycję Czar
nego Dunajca przekazano komisji terytorjalnej.

Na wniosek p. Rutowskiego, petycję p- 
Jastrzębskiego przekazano do komisji propi
nacyjnej.

Na wniosek hr, Szeptyckiego petycję J a 
worowską odsslano do komisji budżetowej, zaś 
na wn.osek p. Firleja petycję notarjusza Ra- 
multa przesłano do komisji prawniczej.

Poseł K o c y ł o w s k i  interpeluje komisarza 
rządowego:

Gdy ustawa z dnia 27. maja 1873 r. nr. 
258 tycząca się wykupna robocizny prawa 
miewa, mesznego, skopczyzny, proskurnego i 
tem podobnych świadczeń, jako też danin ui
szczanych W' naturaliacb i pieniądzach, klaszto
rom, kościołom, plebaniom a polegających na 
osobnych od dziesięcin nie zawisłych tytułach 
z dnia 17. lipca 1873 w życie weszły 1 wiado- 
mem j?st, że strony interesowane podania o 
wrykup do Wysokiego namiestnictwa wniosły 
lubo dotąd załatwienia swoich podań nie uzy
skały, podpisanj zapytuje komisarza rządowe- < 
go, jakie kroki Wys. c. k. rząd poczynił w ce
lu załatwienia wniesionych podań, ewentualnie, 
co stoi na przeszkodzie w wykonaniu tej 
ustawy.

Kocołowski, Szot, Siwiec, Kirepin, Hajda
macka, Wiśniewski, Włodek, Bodnar, Oskard, 
Szurlej, Iwanowicz, Zołądź, Michalski, Oskar, 
Drozd, Gawronek, Hubar.

Komisarz rządowy p. B a r t m a ń s k i  od
powiada:

Przegląd teatralny.
( Dwa światy (La belle au bois dormant), dramat 
w 5. aktach Oktawa Feuilleta, przekład Z. Sar

neckiego.)
Jednostąjność naszego repertoaru, nienastrę- 

czała przez długi czas sposobności do napisa
nia czegokolwiek o teatrze, który się stał śle
pym i bezmyślnym naśladowcą Krakowa i tak 
pod względem pomysłu, jak porządku przedsta 
wień, wstępnje bezwględnie w tropy dyrektora 
krakowskiego teatru. Od czasu, jak p. Ładnow- 
ski objął kierownictwo artystyczne sceny lwow
skiej, słyszymy ciągle jedno i to samo; wszyscy 
jego zwolennicy wołają chórem, że dyrektor 
obecny jest znakomitym artystą, i sądzą, iż te- 
mi okrzykami uwolnią go od zarzutów, jakie 
spadają na dyrektora. P. Ładnowskiego cenimy 
jako artystę, niemniej jak wszyscy inni, ale nie- 
chcielibyśmy go pomimo tego widzieć dyrekto
rem. Niekażdy dobry żołnierz będzie zarazem 
dobrym jenerałem i odwrotnie. Chęciński miał 
być wybornym kierownikiem artystycznym tea- 
trn warszawskiego, pomimo, że nie był wcale 
świetnym aktorem, p. Ładnowski jest dobrym 
artystą, ale jest najgorszym dyrektorem.

Scena nasza pod obecnym kierownictwem 
nie ma żadnego repertoaru. Od kilku miesięcy 
nieprzedstawiono ani jednej oryginalnej sztuki, 
pomimo tego, że rok ubiegły był pod tym wzglę
dem bardzo bogaty w owoce. Sama Warszawa 
(Bliziński, Lubowski, Rapacki, Chęciński) ob
darzyli naszą literaturę dramatyczną kilku no- 
wemi utworami, na których przedstawienie po
mimo ciągłych obiecanek pnbliczność czeka na
daremnie dotąd, a sądzimy, że niemniej dało by 
się coś przedstawić z dramatów uwieńczonych 
na konkursie krakowskim, z których widzieliś
my tylko „Skarby i upiory", zlepek lichy z 
prac Bogusławskiego i Kamińskiego.

Każdy przyznaje, że p. Koźmian jest wy
bornym, niemal idealnym dyrektrrem artysty
cznym, ale w jego ślady bezwzględnie iść nie 
należy. Zupełnie odrębne stosunki i wymagania 
publiczności krakowskiej i lwowskiej, tudzież 
wiele innych względów, które kierują p. Koż 
mianem, nie mogą i nie powinny kierować sce
ną naszą, a tem samem to co jest względnie 
dobrem w Krakowie, może być absolutnie złem 
we Lwowie.

Powiedzieliśmy wyżej, że p. Ładnowski nie 
ma własnego repertoarzu i istotnie wszystkie 
nowości, które nam daje , (a nawiasem powie
dziawszy dotąd jest ich bardzo szczupła liczba, 
nie są wynalazkiem jego, ale p. Kożmiana. do

których p. Ładnowski dodaje ze swej strony 
kilka dzieł zbyt podejrzanej wartości.

Zarzuty te podniesiono już gdzieindziej, 
wypowiedziano je otwarcie w obu lwowskich 
pismach literackich, a taki sam mniej więcej 
wyrok wydała komisja artystyczna ustanowiona 
przez Wydział krajowy orzekając, że kierow
nictwu obecnemu brak logiki i brak wszelkiej 
myśli przewodniej. My z naszej strony przy- 
klasnąć jeno możemy temu wyrokowi , a zga
dzamy się nań tem więcej, że owe braki poka
zują się nie tylko w wyborze dzieł przedsta
wianych, ale niemniej w całej reżyserji, która 
grzeszy zbyt często niestosowną obsadą ról, 
będącą wypływem jawnej stronniczości. Nie 
wiemy kto jest obeenie reżyserem i nie chcemy 
o to pytać dyrekcji, która widocznie rzecz tę 
chce zachować w tajemnicy i nie czuje się w 
obowiązku obznajomić z tem publiczność, która 
tem większe ma prawo oskarżać o ten brak 
kierownika przyjmnjącego widocznie i w tym 
względzie odpowiedzialność na siebie.

Tyle uwag o naszej dyrekcji, uwag, które 
się nam nasunęły mimowolnie w chwili, gdy 
afisz zapowiedział przedstawienie nowego dra
matu Feuilleta, za które niemniej p. Koźmiano- 
wi jedynie podziękować należy.

Znakomity autor hamburgskiej dramaturgii 
twierdził, że tytnł jest tem lepszy, im mniej 
zdradza z treści, jaka się pod nim ukrywa-. 
Jakkolwiek wysoko cenimy zdanie jenialnego 
krytyka niemieckiego, w tym względzie nie mo
żemy pójść za jego powagą. Nie żądamy bynaj
mniej, aby tytuł był „spisem potraw11, ale p ra
gnęlibyśmy, by on wyrażał przynajmniej tyle, 
ile koniecznie wyrażać, naszem zdaniem powi
nien, t. j. powiadał nam z góry, jaki rodzaj u- 
tworu oglądać będziemy. W dramatach, gdzie 
intryga główną odgrywa rolę, chcielibyśmy wi
dzieć zaznaczonem tę treść w tytule tak samo, 
jak się chrzci imieniem głównej osoby te utwo
ry, w której pewien bohater, czy to pod wzglę
dem charakteru, czy typu odrębnego z pomiędzy 
reszty osób się wyróżnia. Dramat Feuilleta jest 
czysto tendencyjnym utworem, w którym wal
czą dwie idee, i dlatego nie rozumiemy, dla
czego antor tak dziwny tytuł wypisał na czele 
swego dzieła. Naszem zdaniem, daleko lepiej 
uczynił tłumacz, który zaznaczył myśl utworu 
tytułując go „Dwa światy*, bo choć sprzeci
wiamy się zmienianiu słów oryginału, w tym 
razie bezwzględnie przyklaskujemy pomysłowi 
p. Sarneckiego.

Dramat Fenilleta jest czysto tendencyjnym 
utworem, ale utworem nie politycznym, jak n

p. większa część ntworów Wiktora Sardou, lecz 
s p o ł e c z n y  m.

W dramacie stoją dwa odrębne i nienawi
dzące się wzajemnie warstwy społeczne naprze
ciw siebie. Z jednej strony starożytna, przesą
dna i dumna arystokracja, z drugiej żywioł zu
pełnie nowy, niedawno wśród zderzających się 
ze sobą różnorodnych prądów, jakby za uderze
niem rószczki czarodziejskiej tylko dla zrówno
ważenia i przeciwstawienia dawnym żywiołom 
wyrosła, a świeża jeszcze młodością swoją kla
sa robotnicza. Prądy te przeciwne i żywioły 
wręcz odrębne ścierają się już od lat kilku, 
Nas wprawdzie walka ta jeszcze nie dotknęła, 
my na nią jeno zdała patrzymy, ale interesuje 
una nas nie mniej jako objaw nowy, a ciekawy 
sam przez się, i silnie wiek nasz znamionujący. 
Feuiliet będący pośród niej, niejako na tej sa 
mej scenie, na której się ten wielki ludzkości 
dramat odgrywa (bo Francji zawsze zostawio
na jest inicjatywa wszelkiego ruchu cywiliza
cyjnego) pojął jego ważność i umyślił przedsta
wić jej reznltat i rozstrzygającą chwilę w dra
macie. Naturalnie, że światy te oba w całości 
nie mogły wejść w dramat, są tu tylko ich 
przedstawiciele, a wybornemu rozumienia rze
czy Feuilleta można tylko podziękować za to, 
że ci reprezentanci są tak dobrze dobrani. Obie 
strony są przedstawione tak przez mężczyznę 
jak kobietę, którzy tworzą rodzeństwo Idee, 
będące wyrazem każdej z tych klas społeczeń
stwa, można było przedstawić zatem we wszyst- 
kich odcieniach, kiedy ich wyraz łagodzą z- je 
dnej strony uczucie, z drugiej rozum i siła woli.

Obie pary są młode, ale kiedy Jerzy Morel 
i jego siostra Ludwika są Jedynemi i wyłącz- 
nemi reprezentantami, że tak powiem socjalnej 
demokracji, to świat arystokracji jest nietylko 
przedstawiony przez młodego 01iviera de Guy 
Chatel i jego siostrę Biankę, ale niemniej przez 
starą hrabinę de Peumarch ich kuzynkę. I w 
tem widzimy głębokie pojęcie rzeczy autora o 
tyle, ile że przeciwstawił młodość zgrzybiałości 
i różnica wieku uplastycznił nieuchwytną ina
czej mysi, która niemi przewodziła.

Klasa robotnicza, to według Fenilleta 
twarda praca, zdobywająca każdą piędź ziemi 
krwawym potem, a odmawiająca sobie wszelkich 
wygód i przyjemności, to ludzie rzeczywistości, 
nie znający marzeń,— arystokracja to lenistwo, 
to śnicie o niepraktycznych ideałach (charakte
rystyczne u Feuilleta), która używa wszystkie
go, niepamiętna na jutro i nie zważająca ani 
na korzyść krajn, ani swoją, byle tylko użyć 
dziś, a nie kłopotać się o to, co nastąpi.

Oto fotografia dwóch warstw społeczeństwa 
francuskiego, którą jak każdy chętnie przyzna, 
płyta aparatu Fenilleta odbiła wiernie i dokla 
dnie. Autor nie szczędzi ani jednej, ani drugiej 
utrony, maluje wady i zalety obu jaskrawo, ale 
sprawiedliwie, i dla tej wielkiej prawdy, jaką 
wypowiada dramat, szczególnie zawiązanie, gdzie 
ona najlepiej występuje, a które przeprowadził 
dramaturg francuski z podziwienia godnem ży
ciem, ntwor ten zasługiwałby już na wszelkie 
uznanie.

Dwa światy odwzorowane w d ram acie  
Feuilleta są wręcz sobie przeciwne, a przecież 
jest punkt, w którym się schodzą, wzgląd 
wspólny im jak i całej ludzkości, a tym wzglę
dem — miłość.

Dziwią się powszechnie, że żaden dramat, 
komedju, powieść, nie mówiąc już o tem, co 
ogólnie nazywają romansem, że więc ogółem 
wziąwszy, żaden większy utwór nie może się 
obejść bez romansu i bez miłości. A przecież 
to tak naturalne! Miłość to przecież sprężyna, 
która porusza światem, miłość to treść i rdzeń 
życia, jak powiada Słowacki, miłość to zgoda 
i harmonia, miłość to — piękno. Chcemy od
tworzyć świat i odmalować ludzi, musimy śpie
wać o miłości, chcemy dać obrazowi naszemu 
życie, musimy go og-zać miłością, fantazja na
sza nawet chcąc tworzyć harmonijne dzieła, 
musi uderzyć w stiuny miłośne, bo z nich tylko 
prawdziwie estetyczne wydobędzie dźwięki, 
prawdziwie pięknemi zabrzmi tonami.

Miłość więc łączy te oba światy tajemniczą 
potęgą 1 dwa przeciwne bieguny osią spaja ze 
sobą.

Jeżeli jednak mówimy o miłości, jako 0 - 
gniwie łączącem najbardziej przeciwne sobie 
światy, to przez to słowo niekoniecznie rozu
miemy wyłącznie miłość dwojga płci, ale poj
mujemy ją, jako boską cnotę, która promieniem 
swojem ogrzewając człowieka, wyraża atrakcję 
wszędzie i zawsze i łączy mocą siły prz cią
gania świat cały (Gołuchowski), czyli, źe rozu
miemy ją jako potęgę siły atrakcyjnej w ogóle.

Przeciwnie Feuiliet. Dramaturg francuzki 
chciał tę zgodę dwóch światów przedstawić, a 
przynajmniej umożliwić dzisiaj, w chwili, gdy 
ona jeszcze nie objawiła się w ludzkości i jak
kolwiek w tym wypadku wykazał jej prawdo
podobieństwo niezadowolił ducha pragnącego 
widzieć zgodę opartą na silniejszej i więcej 
ogólnej zasadzie. Bo cóż by się stało w takim 
razie, gdyby miłość która spaja te dwa światy 
dziś, w tym wypadku ze sobą, nie była możli
wą, cóżby się stało, gdyby ona w ogóle miej

sca mieć nie mogła ? Weźmy innych przedsta
wicieli partji „ouvrierskiej“ i innych reprezentan
tów magnaterji rodowej, a pomysł Feuilleta 
wyda się płaskim, niedostatecznym, ściśle oko
licznościowym i tymczasowym.

Ale nie wnikajmy po za myśl antora i nie 
chciejmy zarzutu mu robić z tego, czego on 
nie miał zamiaru przedstawić, a wracajmy ra
czej do dramatu. Bo jakakolwiek była myśl je 
go przewodnia, przyznać trzeba, że przez ciąg 
dramatu przeprowadził ją  konsekwentnie. Jedna 
tylko rzecz nas uderza, a mianowicie nienatu- 
ralność i brak umotywowania akcji w trzecim 
akcie, gdzie zgoda dwóch warstw społecznych 
jest zbyt nagłą, aby mogła być prawdopodobną, 
a tem samem trwałą. Ta gwałtowna harmonia 
dwóch obozów przeciwnych nie da się niczem 
usprawiedliw ć, jeno chyba tem, że kulminacyj
ny pnnkt działania w pięcioaktowym dramacie 
powinien wypaść na akt trzeci.

Nie mniej blado na tle całego działania 
występują charaktery, a szczególnie niejednoli
tością umysłu grzeszą postacie męzkie drama
tu. Feuiliet kocha się szczególnie w cuarakte- 
rach kobiecych, a chcąc być bezstronnym, trze
ba przyznać, że zna je wybornie i maluje z 
wielką prawdą, chociaż i tu zbyt często napo
tykamy wiele wstrętnych psychologii zagadek, 
wiele „sfinksów" niezrozumiałych dla znawców 
serca ludzkiego. W ogóle charaktery autorg 
„Sfinksa" dalekie są od tej prawdy, z jaką ma
lują je inni współcześni dramaturgowie fran- 
cazcy, jakie widzimy u Wiktora Sardou, Au- 
giera lub Dumasa syna. Celąje on przedewszy- 
stkiem pięknym językiem, łatwością z jaką 
przeprowadza intrygę, ale nie subtelnem cie 
niowaniem charakteru. W „Dwóch światach" 
na przykład tak Morel, jak i Oliyier już w 
trzecim akaie tracą swoje charakterystyczne 
znamiona i stają się blademi lalkami, któremi 
kieruje wola autora. Bianka niemniej jest po- 
stacją konwencjonalną, a tylko Ludwika Morel 
wyróżnia się wśród tłumu Swym silnym, prawie 
męzkim charakterem. Z podrzędnych figur naj
lepiej wypracowana, typowa i prawdziwa jest 
postać Hoela, żebraka, a dawnego sługi rodzi
ny de Guy Chatelów. Jest  to postać rzeczywi
ście posągowa, a tak marsowa i tak realisty
czna, że za każdym jego wyjściem na scenę mi
mowolny mróz przechodzi przez żyły. Była to 
też rola najlepiej odegrana ze wszystkich; p. 
Zboiński umiał jej nadać tyle potęgi i natural
ności, że wrażenie wywarte na widzach musia
ło być silne i głębokie.

Bolesław Spausta,



Z?l<w7 ".na, które w skuteK ustawy o wy- 
kupni - in '.-zueęo i innych tego rodzaju danin 
dla kościołów wniesiono, zostały w namiestnic
twie przetrutynowane i porównane z inwentarzami 
kościelnymi, wszystkie te podania odesłane zo
stały potem starostwom, które według ustawy 
mają przeprowadzić dockoazenie i w pierwszej 
instancji orzekać. Rozpoczęcie czynności s ta 
rostw przeciągnęło się, ile że namiestnictwo 
mnsialo wydać instrukcję. Dziś czynności już 
się rozpoczęły i nic nie stoi na przeszkodzie, 
ażeby starostwa wyroki wydawać mogły.

P. A n t o n i e w i c z  interpeluje komisarza 
rządowego w przedmiocie uwolnienia młodzieży 
od opłaty szkolnej.

K o m i s a r z  r z ą d .  odpowada:
Sprawa ta została przedłożona minister

stwu, albowiem musiała ona być uchwaloną w 
Radzie państwa, jednakże dotąd niema, jeszcze 
żadnej odpowiedzi z ministerstwa, i sprawa ta 
w Radzie państwa jeszcze nie była. Jak  rząd 
zapatruje się na to, nie można powiedzieć, na
miestnictwo jednak poparło tę sprawę jak naj
zupełniej.

Na porządku dziennym pierwsze czytanie 
wnioskn p. Erazma Wolańskiego o uregulowa
nie taiyf kolejowych.

P. E. W ol a ń s k i w obszernem przemó 
wieniu uzasadnia swój wniosek, wyk&znje wa
żność i doniosłość tego przedmiotu dla naszego 
krąjn, który jest przeważnie rolniczy, i żąda 
odesłania jego wniosku do komisji administra
cyjnej, na co Izba się zgadza.

Ż porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie wniosku ks. Stępka, o wypracowanie 
ustawy przeciw pijaństwa.

p. ks. S t ę p e k  przypomina, że już w ze
szłej sesji sejmowej stawiał wniosek o wypra
cowanie takiej ustawy, ale sprawozdanie komi
sji nie przyszło na porządek dzienny. Obecnie 
mówca uzasadnia obszernie swćj wniosek. Mo
wę jego przyjętą oklaskami, jako głównie lud 
obchodzącą, podamy doełuwrie w najbliższym 
Tygodniku Niedzielnym.

Wniosek mówcy co do odesłania jego wnio
sku do komisji prawniczej Izfca przyjmuje

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie wniosku ks. Króla, aby list otwarty 
Juliusza Ozdoby Fiorkiewieza w sprawie znie 
sienią propinacji przekazać komiaji propiuaC/j- 
nej do ocenienia.

Poseł ks. K r ó l  oświadcza, że gdy wnio
sek jest wydrukowany i znany posłom, niema 
nic do powiedzenia na jego poparcie prosi tyl
ko o odesłanie go do komisji propinacyjnej.

Poseł S k  W a r c z y ń s k i  imieniem Wy- 
dzialu krajowego prostuje fakt my^ie w liście 
p. Fiorkiewieza podany, a będący dla Wydzia
łu ciężkim zarzutem, jakoby projekt zniesienia 
prawa propinacji wniesiony przez Wydział k ra
jowy na posiedzeniu sejmu a d .  17 stycznia 
1871 r. był pogwałceniem zasady prawa wła
sności. W dniu tym Wydział krajowy żadnego 
projektu nie wnosił, zapadła tylko uchwała Iz 
by, ustanawiająca zasady, które W ylział w 
projekcie swoim wziął następnie z ooaWi^zku 
za podstawę. Co do samego wniosku moWća o- 
świadcza, że będzie głosował przeciw odesłana 
go do komisji, gdyż uważałby to .a uo™ ające 
godności Izby, gdyby akt tak ciężkim obarcz* 
jący ją  zarzntem, stał się jej aktem urzędowym.

Poseł Z y b l i k i e w i c z  oświadcza, że tak 
że będzie głosował przeciw odesłaniu, ze wzglę
dów formalnych, bo niema zwyczaju w żadnen. 
ciele parlamentarnem, żeby pisma osćb prywa 
tnych przekazywano komisjom. Piamo prywatne 
może każdy poseł wziąć za ;woje, nie ^ależy 
jednak tworzyć precedensu odsyłania do* komi
sji pism prywatnych.

Poseł ks. K r ó l :  A zatem ja biorę ten 
wniosek za swój, i proszę o odesłanie go do 
komisji.

Poseł Z y b l i k i e w i c z .  W takim razie 
wniosek ks. Króla nie stoi dzisiaj na porządku 
dziennym i musi być traktowanym w jfług  re 
gulaminu.

W głosowaniu Izba oświadcz* się przeciw 
odesłaniu listu p- Fiorkiewieza do komisji pro
pinacyjnej. , . .

Z porząiku dziennego następuje pierwsze 
czytanie wniosku p. Hausnera o zmianie §. 3. 
statutu krajowego w celu pomnożenia liczny 
posłów z miast.

Poseł H a u s n e r  obszernie uzasadnia swój 
wniosek. Gruntowną i wyczerpującą mowę tegu 
posła podamy osobno w jutrzejszym numerze 
Gazety.

Co do formalnego traktowania mówca wno
si, aby wniosek jego przekazano osobnej komi
sji, z 5. członków złozonej.

Wniosek ten zostaje przyjętym.
Z porządku dziennego następuje pierwsze 

czytanie sprawozdania Wydziału krajowego, w 
przedmiocie projektu do ustawy o ochronie zie
miopłodów od gąsiennic, chrząszrzów i innych 
owadów. Sprawozdawcą jest p. Skwaruzyński.

Frzedmiot ten przekazano komisji kultury 
krajowej.

Ostatnr punkt porządku dnrnnego stanowi 
wybór komisji z 7 członków do zbadania spra
wozdania z czynności Wydzi»łu krajowego

Z rezultatu wyborów zdaje sprawę bar. 
Baum. Na 92 głosujących otrzymali pp. Uu; za- 
nowski 82, Hoszard 64, Dunajewski 56, Weis- 
mann 47, Gniewosz 4 9 .głosów, ci zatem tylko 
zostali wybrani, a na dwóch pufrzeba było gło
sować na nowo. Największą liczbę głosów po
niżej większości mieli ks. Zawadowski 42, ks. 
Halka 40.

Poseł Jędrzejewski stawia swój znany z r. 
z. wniosek, w prze dmiocie zniżenia opłaty spad
kowej do stopy, dła gospodarstwa krajowego 
nieszkodliwej, tudzież powierzenia gminom pro
wadzenia aktów zejścia.

Drugie głosowanie na brakujących człon
ków komisji, mającej rozbierać sprawozdanie 
Wydziału kraj. nie wydało żadnego rezultatu. 
Na' 103 głosujących, otrzymali najwięcej głosów 
Antoniewicz 44, Spławińeki 35, Roppen 34, Zy
blikiewicz 30. Pomiędzy tymi zatem przedsię
wzięto wybór ściślejszy.

W ściślejszym wyborze ukazał się brak 
kompletu, marszałek zatem zamknął posiedzenie
0 godz. 2. min. 45.

Następne posiedzenie odbędzie się d. 14 
kwietnia r. b. o godz. 11. rano

1) Pierwsze czytanie przedłożenia rządo
wego w przedmiocie kompetencji sądów w spra
wach serwitutowych; 2) Pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydz. kraj. o pomnożenie etatu 
urzędników z powodu zmiany §. 93. ustawy 
gminnej; 3) Sprawozdanie Wydziału kraj. w 
przedmiocie uregulowania przemysłu naftowego
1 4) organizacji Zakładów leczniczych we Lwo
wie i Kulparkowie; 5) Wybór komisji statuto
wej; 6) Pierwsze czytanie wniosku p. Jędrze
jewskiego o uregulowaniu podatku pośmiertnego;
7) Wybór jednego członka do komisji dla zba
dania czynności Wydziału krajowego.

Kr oriika miejscowa i zamiejscowa,
— W czoraj o godzin ie bej popołudniu odbył 

się pogrzeb na cm entarz Ł yczak ow sk i artystk i dra
matycznej K a r o l i n y  z S z a s z k i e w i c z ó w  
G r a b o w s k i e j ,  zmarłej w s L w ow ie dnia 10. 
kw ietn ia r. b. po długich i ciężkich cierpieniach  
w 22. rokn życia . U talentow ana ta artystk a , w y 
stępow ała pod nazwiskiem  pani S zu szk iew icz  w 
W arszaw ie, w -K ie lca ch , w K rakow ie a w reszcie  
we Lwow ie. Tn we Lwow ie dawano je j n iew ła śc i
we role, w których nie mogła okazać sw ojego n ie 
pospolitego talentu, nadającego się do ról naiwnych. 
W  komedjach „Zbudziło się w niej serce", „O Chle
bie i o wodzie" m iała role popisowe, w  którycn  
porównywano ją  słusznie z najlepszem i artystkam i. 
Była to artystka  w ykształcona, szlachetnego, p e ł
nego godności aharakteru. W w ilię zam ierzonego  
wyjazdn ze L w ow a do Królestw a, gd zie  ją  zaan 
gażow ano, dostała krwiotokn z przezięb ien ia , zaaje  
się na tu tejszej scenie i położyła  się w łóżko, z 
którego już w ięcej nie w siała T eatr polski stracił 
w niej artystkę z powołania, rozm iłow aną w sztuce  
i mającą przed sobą św ie.ną przyszłość.

— T ow a izy .tw o  ruskiego teatru pod dyrekcją  
panny Rcm anowicz dało przedw czoraj podobno osta 
tnie już przedstaw ienie w teatrze hr, Skarbka; było 
ono z rzędu trzecie. N ajlepiej zaprezentow ało się  
T ow arzystw o przedstaw ieniem  pierw szem , na k tó -  
rem dano sztukę „N aU łka Połtawka." Istotn ie  nie 
spodziew ała się publiczność ty le rutyny i talentu  
w trapie koczującej. N astępne przedstaw ienia w y
padły mniej dobrze , w ina jednak spada tn po naj
w iększej części na sztuki, które prócz pow szechnie 
znanych i łubianych piosenek nic w sobie nie zs - 
wierają, coby jak ą  taką miało wartość. Publiczność  
polska i praw dziw ie ruska przyjęła bardzo sym pa
tyczn ie  narodowych ruskich a r ty s tó w , a je że li tem  
zachęceni zechcą może dać je szcze  jedne przedsta
w ienie , pozwolą sobie zrobić uwagę , że najlepiej 
byłoby powtórzyć „N atalkę P oitaw zę" , która ich  
tak dobrze zaprezentow ała po raz pierw szy.

—  Dziennik Polski ogłosił św iatu , iż za 6 ty 
godni będzie ju ż  zbudowany teatr letn i w e Lwowie 
w ogrodzie Pojeznickim . W tem doniesieniu tyle  
je s t  prawdy, że noszą  się z myślą pew ni przed
sięb iorcy, zbndować letn i teatr, it e z  dotąd ani 
sek cja , ani • e łna R ada m iejska nie d*ła p rz /zw o  
len ia, nie' w yzn -czy ia  m iejsca, a  naw et n ikt nie 
postaw ił warunków. A naw et gdyby i zaraz roz
poczęto budowę, tc ju ż  w tym roku ani mowy nie 
może- być o przedstaw ieniach w tym tea trze  le 
tnim. N ota bene, ż e  przedsiębiorcy jeszcze  naw et 
nie mają plann budowy, więc i o obliczeniu kosztów  
nie może być mowy. W szystko więo dotąd zam 
ki na lodzie, o czem Dziennik Polski donosi.

—  Przypom inam y, że na korzyść „Przytuliska"  
odbędzie się  14. b. m. w teatrze hr. Skarbka przed
staw ien ie , sa łaaające się z następujących s z t u k : 
„K osa i Kamień" K raszew sk iego , „Kaprys" M ns- 
seta  „O ehloble i wodzie." Na zakończenie obraz 
z żyw y en osóo złożony, przedstaw iający „Zawie
szen ie dzwunn" M atejki

— W czoraj spadł z trzeciego piętra oficyn do
zorca niedokończone*® je sz c z e  1 adynku pod 1. 10  
przy ulicy Ossolińskich i potłukł f lę  śm iertelnie. 
Odwieziono go do szp ita lu .

—  W czorajsze pi sieazen ie  w procesie p. S. D o
brzańskiego przeciw  o Ipowiedzialnemn redaktorowi 
Dziennika polskiego ściąg  ię ło  D&razo liczn ą  do sali 
publiczność i zaduch*, była nie do wytrzymani®, 
Należałoby przynajm niej w takim razie nie opalać 
ju ż  sa li rozpraw.

— W  sobotę odbyło się walne zgrom adzenie
T ow arzystw a kaąyna m ieszczańsk iego. R rzu lta i z ad
m inistracji w  r. 1874  byl baidzo pomyślny. Docho
dy były  o przeszło 2 0 0 0  z łr . w iększe niż w ydatki.
Udzielono więc apsolmorjnm z uznaniem W yd zia
łow i. Po przyjęciu prelim inarza postawiono wnioski 
od W ydziału . Upoważniono W ydział do zaw arcia  ugody 
o dotychczas zajmowane lokalności kasynow e albo
0 inne odpowiednie na cza d łuższy lub krótszy. 
Upoważniono rów nież W ydział do umowy z pi*ed  
stębiorcami o w ybudowanie osobnego gmach i na 
t^syno, za spłatą przez T ow arzystw o. Przy tej spo
sobności poruszono także myśl zlania  się oba To- 
warzy itw , resursy m ieszczańskiej i itasyna. *i
ta bardzo sym patycznie była  przyjętą prze* ^ałe 
Zgrom adzenie i tdaw ało się, iż w niosek dr. Beno- 
niego, ażeby wybrać komisję do rokowanm z resursą, 
a w alne zgrom adzenie bez załatw ienia porządku 
dziennego , t. j . pow zięcia uchwał powyżej w ym ie
nionych i w y lorn  W ydziału  n ow ego, odroczyć aż 
do przeprow adzenia rokować przez komiąję, fcosta 
nie jednugłuśnie przyjętą. L ecz  gdy referent W y
działu zća ł spraw ę z dotychczasow ych, pu dwa knoć 
odnaw ianych rokuwau z resursą i w y św iec ił, że  
rzecz ca ła  rozbija się dotąd o niepodobne do przy
ję c ia , przez resursowych staw iane w a r u n t i , «• *nn 
mówcy w ykazali, że załatw ienie porządku dziennego
1 w ybór nowego W ydziału w n iczeti nie przesądzi 
rokowaniom z r e su rsą , & w razie  zlan ia  się b( D. e 
można przystąp ić do rozw iązania  W ydziału  1 wybo- 
rn psnow nego W ydziału, złożonego z członków obu 
T ow arzystw , upadł w niosek dr. Benonlego jedno  
g ło ś n ie , polecano jednak przyszłem u W ydziałowi,

by w ysadził k om isję , któraby rokowania znowu 
ro /poczęia . Jedyną trudnożć w p orozu m  ii*  się  
stanow i żądanie resu rso w y ch , ażeby do W ydziału  
zawszei d otychczasow i członkow ie resursy wybierali 
% ogółu liczby  W ydziału, a d otychczasow i człon 
kow ie kasyna , tylko ł/3 część ; rów nież do komisji 
reklam acyjnej , członkow ie resursy  25 członków, a 
członkow ie kasyna tylko 15. Chociaż kasyno ma 5 
razy ty le  członków  co rei urta, a i  m alerjalnit do
brze s t o i , podczas gdy resnrsa w alczy z niedobo
rami ciągłem i. Z aznaczyć jednak  w ypada, że  w ka
synie m ieszczańskiem  panuje usposobienie ogulne 
za powrotem resursow ych do kasyna a kom isja ka
synow a rokująca daw niej, posunęła się nawet de 
nstępstw  bardzo daleko idących , bo przyjm owała, 
pomimo małej liczb y  członków resursow ych, zasadę 
ażeny w przyszłości resursow i zaw sze połowę człon
ków W ydziału i reklam acyjnej kom isji w ybierali, 
którem ustępstw em  jednak resursow a komisja jeszcze  
się nie zadowolała. Spodziew ać się jednak można, że 
porozum ienie teraz muzę przyjdzie do skntku.

—  W iadomość o uchwale nowej R ady zaw ia- 
dow czej kolei A lbrechta, mocą której rednkcja pen
sji i  dym isje dane urzędnikom  tejże kolsi_ Ł»sł aly  
cofnięte ukazuje się fa łszyw ą. Rada zawiadowcza  
bowiem uchw aliła jen o  w ysłać członków sw oicl p 
L oessla  i  Z ifferera na lin ię dla zbadania «t'su na > 
m iejscow ych i kazała sobie zdać spraw ę z tegu do 
dnia 1. maja, poczem dopiero n a stip i rozs 
gnięcie.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Złwżono w po
licji dziesięć złr w  banknotach, znalezfoife d. 7. t. 
m. na schodaeh w kam ien icy  pod 1. 1& przy ulicy  
T eatralnej. N iewiadom y dotychczas w łaściciel może 
po sw oją zgubę zg łosić  się d® policji. Przypadkową  
śm iercią zg inął d. 2go b. tu. w łościanin W enink Hu- 
menink z Iw ania , w pow iecie Z aleszczyck im . P o
w racając po lodzie D niestrem  do U ścieczka wpadł 
do wody, z k ą ’ natychm iast żyw y je s z c z e  wydo- 
byty wj óf godzihy życie  zakończył.

—  M itelloW ftfk ia. Pułkow nik J ó ze f B arth sze f  
artyierji przy kom endzie wojskowej w H erm an.tadt 
mianowany został dyrektorem  artyierji przy g en e 
ralnej kom endzie w e L w ow ie. —  G enerdł J ó ze f

M łiller, dyrektor artyierji przy generalnej komen
dzie we Lwow ie, przeniesiony zosta ł w tym samym  
charakterze do generalnej komendy w e W iedniu.

— D e k o r a c j a .  Cesarz nadał w yższem u radcy  
skarbowemu przy lwowskiej prokuratorji skarbowej, 
dr, Stanisław ow i Szlachtowskiem n , w uznaniu zna
komitej służby, order koronj żelaznej trzeciej klasy  
z uwolnieniem od taksy.

—  Wybór u z u p e łn i a j ą c y  jean ego  członua  
Rady pow iatow ej B ocheńskiej z grupy m iast odbę 
dzie się dnia 14go maja b. r. w m letcie powiato- 
wem Bochni.

— Na medal pamiątkowy dla uczczenia  
w łościan Rusinów, pomordowanych przez M oskali 
na P odlasin  i w Lnbelskiem , z łoży li przedpłatę do 
kom itetu: Za pośrednictwem  ks. A ntoniego Szer- 
sznika proboszcza z M iiy n i: Bromirski Leon w ła
śc ic ie l Tarnorudj 1 m. 3 z l E r o m i r s k a  Adolfina  
1 m. 3 z ł., A gleck i A dolf w ł. K oszlak  1 m. 3 zł., 
M ichałowski W ła d y sh w  z Maksym ów hi 2 z ł.,  K ań
sk i Edward z H ołotek 1 m. 3 zł., ks. A ntoni S zDr- 
sznik 1 ln. 3 zł., R edlich z San F rancisco z K a li
fornii 1 m. 3 zł.; za pośrednictwem E i »zma M ali
now skiego na med. 12 rs. czy li 38 zł., Jadw iga  
Malinowska 1 m. 3 z ł., W iktorja Malinowska 1 m. 
3 z ł., na ręce ks. Romana W ilczyńskiego w P a 
ryżu 8 avenue portahs: ks. Kazim ierz Guliński, 
Sew eryna D nchińska, ks. W incenty W rześniew ski, 
ks. A leusanaer E alczew sk i, ł s . Jan T ański, S ta n i
sław  O lszański na 6 medali franków 36, n Ign. 
W ysockiego L ew enhart Stanisław  i panna Lewen- 
hart H alka na 2 medale 12 fr., razem na medali 
29 64  zł. 43  franków, z poprzedniemi m edali 658 .

Lwów 10. kwietnia 1875.
Alfred Mioeki ul. Pańska 1. 3.

—  Piotr Minasowicz, b. honwed w ęgierski i 
w ięzień  stanu na K piłbA gu, następnie urzędnik n a 
rodowy w r 1863 , umarł w Stanisław ow ie d. 9. b 
m w 52 roku życia . P ozostaw ił żonę z czworgiem  
dzieci bez utrzym ania.

—  Podrabianie banknotów wykrytem  zo
stało w Stanisław ow ie. O fakcie tym pisze Gaz. 
Podkarpacka ■ W innym i być mają dwaj uczniow ie  
w yższej szk o ły  realnej: W itw icki i Porem balski, 
siedm nastoletni m łodzieńcy, którzy są jn ż  areszto
wani. Ś ledztw o sądowe w yśw ieci praw dziw y stan  
r z e c z y ; obecnie sły szym y tylko, że W itw icki 
m iał o irysow ac ręcznie dziesi^cioreńsKÓwkę, k ió ią  
Porem balski, jahoby - dla przekonali i  s ię  o rysua  
Kowycn zdolnościach sw ego kolegi, spróbował zm ie
nić i rzeczyw iśc ie  zrnienP w trafice. Sądzim y, że  
całą rzecz przypisyw ać należy raczej lekkom yślno
ści niż złej woli.

—  Z R u d e k  5. kw ietn ia. W a l n e  z e b r a 
n i e  o d d z i a ł u  r n a e c k i e g o  T o w a r z y 
s t w a  o f i c j a l i s t ó w  p r y w a t n y c h ;  z a 
w i ą z a n i e  T o w a i z j s t w a  z a l i c z k o w e  
g o  z  o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą .

Dnit 4, tw ietn ia  obchodziliśm y w ielką nro- 
ezystość z powodu podwójnego w alnego zebrania. 
Najpierw ej w sa li Rady powiatowej odbyło się  
w alne aebranie T ow arzystw a oficjalistów  pryw a
tnych, rw ołane w cein wysłuehania dorocznego 
sprawozdania W y d z iJ r  i  spraw ozdania d e leg a t* , 
ze zjazdn delegatów  T ow arzystw a we Lwow ie.

G go Izm ie 3 p t południu salą przepełniła się 
członkam i T ow arzystw a, pomimo ziej drogi wio
sennej, przybyłym i ze stron odległych , aby się o 
rnchtr T ow arzystw a dowiedzieć. N ajzacniejszy pre
zes nasz za ga iw szy  posiedzenie, udzielił głosu p. 
Jaworskiem u zas^ępc; przew ód., który zdaw ał spra
wę z obrotu fnndusz&ui oddziału, udzielonej pomo
cy i w ogólności z rohwojn oddziału rndeckiegt 
T ow arzystw a, liczącego 32 członków. Zarazem ob
jaw ił życzen ie , aby dla utrzym ania porządku człon
kow ie tn tejszego  oddziałn u iszcza li wkładki nie do 
zarządu centralnego we L w ow ie, lecz do tu ieiszej  
kasy.

Potem zdaw ał sprawę prezes, a tarazem  i de 
leg a t oddziałn na zjazd delegatów  w e Lwow ie z 
powiatów rndeckiego i Samborskiego. Kładąo na
cisk szczególny na postanowienie delegatów  co do 
ulokowania kapitału. Towarzystwo ma znaczny ka  
pitał i rozwój jego  w ostatnim  rokn wyhaioił n a d 
spodziewane rezultaty , tak co do ilo0ci nowt przy
byłych członków, jak oteż  co do w zrostu 1 apitałn. 
Zj&*d zesz łoroczn y  delegatów  n ch n alił ulokow ać1 
kapitał w majątku ziem skim . T eraz zaś po r-ozpa- 
uzBdin się  kom isji do tego wybranej, okazało się, 
że żaden z majątków ziem skich w r. Ib 74  na 
przedaż podany nie odpowiadał wym aganiem  To
w arzystw a. N a tegorocznym  zjeżd zie  delegatów  
rozniśranc sprawę knpna majątku bardzo grunto
w nie, i  postawiono na razie w niosek odraczający. 
W nioskn kupna majątkn nie obalono, l e c i  pes *  
nowie 10 z nim się w strzym ać, aż do w zrostu w ię -  “ 
szego  kapitału. Przedow szyrtkiem  ma T ow arzy
stwo obowiązek w zględem  członków, gdy kapitały  
zeorane pozwolą na to, aby z zysków  utrzym yw a
no inw alidów, wdewy i sietoty , prawo do ntrzyma- 
nia m ających, a boz nszcz rbLr tego prawa da się 
część kapitału , użyć na znpno dóbr, w takim rs 
z ie  będzie m ógł zarząd tę operację przedsięw ziąć.
Z tem je s t  zn peln ie  jak  z młedem drzewkiem  
Gdy przesadzone przyjęło s ię  nie należy go zno
wu przesadzać, bo można się zaw ieść i znown prze
sadzone może aschuąć.

W ysłuchaw szy tego spraw ozdania z najwięk- 
ozeu. zajęciem , zapytyw ali zebrani o fnudnsze To 
w arzystw a i o ich obecne ulokowanie. Szanowny  
prezes w yjaśni! gdzie i ile  ntokowano pieniędzy i 
zachęcił do jak najżyw szego udziałn w T ow arzy
stw ie, w zyw ając obecnych, aby znajomych zachę
cali do przystępyw ania do T ow arrystw a.

W ierzym y, że słow a gorące zachęty odniosą  
pożądany skutek i że  T ow arzystw o w naszym  po
w iecie nowych pozyska cz.ionków. N a Lapytanie 
przew odniczącego, czy kto wnioskn jak iego je szcze  
nie postaw i, w niósł jeden  z członków, by T ow a
rzystw o zmieniło rozkład i w ym iar zapon? g i we 
diag liczby ndziałów i w ysokości la t, przez jakie  
członek do Tow . należał r ja l się praktyknje w 
w ielu innych tow arzystw ach wzajemnej pomocy, oy 
po pnwnym przeciągu  la t członkow ie z oznaczoną  
roczną wkładuą, otrzym ali prawo do zapom ogi ro
cznej takiej, k tóra by im dostateczne zapew niała  
utrzym anie. T a  pewność, id  po pewnym przeciągu  
la t można mibć sta łe  otrzym anie, w  razie należenia  
do T ow arzystw a tak dla siebie w yczerpanego z sił, 
jak  dla wdowy i sierót, przysporzyłaby T ow arzy
stw u w ielu członków , i oficjalistom  prywatnym  da
ła  pew niejszą podstawę, zw łaszcza  żonatym.

P o n iew a l rzecz tf głębiej s ięga  i traktowaną  
pobieżnie być nie powinna, przeto w nioskodaw ca  
Kądał, by ją polecić do zbadania W ydziałow i J e 
dnak po krótkijj dysknsji, w iększością głosów zgro
m adzenie przeszło  nad całym wnioskiem do po
rządku dzi ? nego.

Pan przew odniczący podaw ał praktyeznj w nio
sek  do ulżenia m niejsze pensje pobierającym  ofi
cjalistom , w pisania sic i n iszczan ia  wkiadek do 
T ow arzystw a, m ianowicie, by przy umowach z służ- 
bodawcami żądali od tych ostatnich do p łacy  ro
cznej je sz c z e  n iszczen ia  za nich jednego Inb dwóch  
t działów  do k»sy T ow arzystw a, rzecz to m ała, a 
pew nie żaden słnzboińiwca od tego by się  nie  
uchylił.

Gdy nikt w ięcej g łosn  nie zaoierał, zostało  
posiedzenie Tow. oficjalistów  pryw at, zam knięte.

Równocześnie na nowo poczęła s ia gała za 
pełniać inną publicznością, sp ieszącą do zaw iązania  
T ow arzystw a zaliczkow ego.

W  zgrom adzeniu reprezentow any był W ydzłał 
R -d y  powiatowej, c. k. urzędy z starostą, Rada 
m iejska, zresztą  w idziałeś w szystk ie  stany. W alne  
zebranie zaga ił niezm ordowany p. U . Janko, wyka- 
in jąc  korzyści stow arzyszen ia  zaliczkow ego, i w pływ  
na podniesienie luduości u a terja la ie  i moralnie. Po 
czem  jednogłośnie uproszono na przew odniczącego  
p. Jankę, pod którego kierunkiem  w obecności c. k. 
notarjusza dalsze czynności s ę odbywały tj. od
czytano i podpisano statut. Okazało się w ięc, że  
przystępujących było 37 członków, a między nimi 
kilku wiościan. W ybrano Radę zaw iadow czą, która 
natychm iast sie uKonstytnowala, w ybierając na pre 
zesa  p. H enryka Jankę, a na zastępcę pana A lsina  
R aysk iego. Radu zaw iadow cza w ybrała trzech człon
ków dyrekcji tj. na dyrcktorr p. M ieczysław a L e 
w ickiego, na Kasjera P iotra Z bio ika , u» kontrolo- 
ra Jana P iaskow skiego. W alne zebranie wybór tej 
dyreheji zatw ierdziło . Czynuosci te p rzeciągnęły  się 
do późna w ieczorem , zam ytając posiedzenie, ży  
czyi p. przew odniczący nowo p ew siałej in stytucji po
wodzenia, tw ierdząc, że  ją  w sz y -c y  gorliw i o do
bro publiczne obyw ateie poprą niezaw odnie, a gdy- 
t y  się ktoś znalazł przeciw ny, to chyba lichw iarze.

Na zakończenie zabrał głos jed en  z członków  
mniej w ięcej w następujące słowa „Mamy między 
sobą męża, który niezm ordowaną pracą całemu kra
jow i ważne ju ż  oddał u słrg i, ale nie odwraca swej 
troskliw ości od n aszego  pow iatu i ow szem  dobro 
jego  mając na celu, je s t  naszym  prawdziwym opie
kunem i ojcem. Jem u przedew szysrkiem  winno T o 
w arzystw o sw oje pow stanie, w ięc sądzę, ii dam 
w yraz uczuciu w szystk ich  tn obecnych je ż e li z a 
wołam  : N iech żyje nasz P r e z e s ! Całe zebranie z 
zapałem  pow tórzyło te słowa, bo tc był istotn ie  
w yraz ogólnego uczucia.

Myśl założenia takiego T ow arzystw a w naszym  
powiacie ju ż przed dwoma laty  poruszył był na z e 
branie Tow . gospodarczego p. A lbin R aysk i, w y 
pracow aw szy naw et w tej mierze projekt obszerny. 
Od owego czasu  myśl ta szerzyła  się, aż teraz zn a
lazła  urzeczyw istn ienie, uznana przez Radę pow ia
tową za  pożyteczną dl?, powiatn. Na styczniow em  
posiedzeniu Radv pow iatow ej, pp gruntownem  wy- 
łuazeżbniu przez p. M ieczysław a L ew ick iego, z a 
padła jednogłośna nchwała w yw ołania do życia  
Tow. zaliczkow ego. Sprawę tę poruczono W j d z ia 
łow i do wykonania, który pomimo licznych p rze 
szkód nmiał rzecz doprowadzić do skntku.

Waln® zebranie pierw oze przedstaw ia małą 
liczbę ?7  członków, gdy jednak zw ażym y, iż  n a 
sze  m iasteczko tylko 20 0 0  luaności liczy , w poło
w ie Indnośclą starozakonną przepełnione, że stow a
rzyszen ie  w zaw iązku miało przeciwników , uznamy 
tę liczbę za  stosunkowo znaczną naw et. W zrośnie  
ona niezawodnie z otwarciom czynności, co spo 
dziew am y «łę po sprężystości Rady zaw iadow częi 
i dyrekcji, w krótce nastąpi

Dodać mi należy, że walne zebranie przez 
aklama fję przystąp iło  dc zw iązku Towarzystw  z a 
robkowych i gospodarczych w  Galicji.

— Wiadomoćci literackie, naukowe i 
artystyezne.

—  T reść Nr. 14 „Ruchu L iterackiego": W oseli 
grabarze; w i ł y  M arzyn, pow ieść B ałuckiego (c. d.); 
Do Bondana Zaieskiogo w iersz prze* Zdzisław ę Ouy- 
iżk iew icza; L isty  Ju ljusza Słow ackiego (c. d ) ;  A l
fred de M nsset przez Amborskiego (c. d ); Syn Znaj
dy, pow ieść Bykow skiego (c. d.); W yk szta łcen ie ko
biety (c . d.); Pam iętnik damy polckiej z X V II w ie
ku (c. d ) ;  L isty  z Francji przez Sew erynę Dn 
chińską (ę . d.) ; N owy tom dziejów  Jakóba Caro 
przez Antoniego Prochaskę (c. d.); Z ziem i na księ 
'y c  peidrńi prze* J * lj .sra  V erne (e. d . ) ; Sprawo
zdanie z P am iętnika W. hn  E n g estro m a ; B ib lio
grafia polska i za g ra n icz n a ; Kronika, artystyczn a  ; 
W iadom ości z kram  i zagranicy; Nowe książki-

—- W jaaw ahej przez księgarnię Polską we L w o
wie „Botaniki" Jana Billa, w tłum aczenia Łomnic- 
k i-go , dl* szkol średnich, w y jsed ł Już z druku z e 
szy t trzeci.

—  W  wiedeńskich „M ittheilongen der anthro- 
polog.schen G eselsehaft‘f N. 1. je s t  obszerne spra
w ozdanie z kongresu a-cheoloaiczi, >g » kijowskingo  

.p. t. „Skitzea ans K ie^" przez D ra Henryka Wan 
kia. W oprawi® używ anego ua tym zjezdzic ję- 
zy za  autor m ów i. „Mową kongresn byl język  m os
k iew ski, wolno było jednak każdemu mówić ję z y 
kiem , jak i się mn podobał." Antor zapom niał na
p isać, że  Polakom z W oiynia, z Ukrainy i z W ar
szaw y przybyłym  nie wolno było wykładać w ję z j  
ku polsłum , a p. Dziadowskiemu z  pr.us zachodnich 
pozw olili przemówić po polaku za pozwoleniem m i
nistra, telegrafem  przesianym  z Petersbnrga.

—  Dr. B. D łuski zaszczytn ie  znany na emig~a- 
cf x ch a iok ters i n a u k i je s t  przyttm  niepospolitym  
rysownikiem . W ykona! on obecnie sześć  przęśli 
v.zpycL ilusuracyj do P ana T ad eu sza  Dr. D łuski 
obecnie zam ieszkuje w Podgórzn p td  Krakowem

—  T reść nr. 15 „Ruchu L iterackiego" Wy- 
Łzia ł tokarski w szechnicy lw ow skiej. B iały Mu - 
rzyn, pow ieść Michała B ałuckiego (c. d.); W ieczny  
tułacz, w .ersz przez S tan isław a G ru z iń sk ieg o ; L i
sty Jn linsza Słow ackiego (c. d.); AIi£s< di MnnSet 
i  czas jeg o  pr/.ez Jana Amborskiego (dok.); P ier
w otni m ieszkańcy jask iń , przez dr. Oskara F raasa  
(dek ), Syn Znajdy, przez B ykow skiego (c. d.); L i
sty  z F rancji, przez Sowerynę z Z. D uehińską  
(dok.); L iteratura poiska; Prom yki; B ioliografja  
polska i zagra liczna; Kronika arty sty czn a ; W ia
domości z krajn i za  gran icą; Nowe książki.

—  Zasłużony księgarz niegdyś w arszaw ski a 
obecnie krakow ski. A l e k s a n d e r  N o w o l e c k i  
rozszerzając swoją działalność ty le pożyteczni) dla 
narodowego piśm iennictw a, zakłuda w Nowym-Cą 
czu filję sw ojej księgarni. Nowa ta księgarnia, bę
dzie w ieice użyteczną dla m ieszkańców  gó* naszych, 
oprócz bowiem książeh szkolnych i naukowych w 
ogóle, map, globusów, przyborów piśm iennych, za 
w ierać będzie  dzieła  sztnki znakom itych europej
skich artystów , i wezystkie; najnow sze książki w 
polskim języan  w ychodzące w K raaow ie, w e L w o 
wie, w Warszawie, w P osnania , w  W ilnie i v in  
uych m iastach. G oście jadący do Szczaw nicy  i K ry
nicy, będą się m ogli zaopatryw ać w tej księgarni 
we w szystk ie  dzieła , zdolne uprzyjem nić i m atwić  
przebycie pory kąpielow ej. Nowemu temu przedsię
biorstwu. będącemu dowodem w zm agającego się  
ciągle w Galicji życia  um ysłow ego, za sy łam y:  
„S zczęść  Bdże!"

—  S u n  w o d  W i s ł y  • W i s ł o k i .  Z M ielca 
odbiera órocenr lwuwska następujące wiadomości 
z dnia lOgo b. n. N adzorca rzek w Zdakowie do
nosi, że dnia d zis iejszego  woda w W isłoce i W iśle  
wezbrała; między R ożniatam i a Zadnsznikami zala*a 
W isła  m iejscam i błonia , pola i drogę w icdącą do 
Baranów*. W ylał i Brefi w  Ostrówku. Stan wody 
W isłok i pod Mielcem w ynosił od d. 9go b. m. siodm  
stóp nad stan zw ykły i w c iąga  dniu się nie 
zmienił.

Szóste zwyczajne walne ZgfOin&dzeiile
gal. Zakłada kredytow ego w łościańsk iego odbyło się  
9. kw ietnia 1875 w sali ratuszow ej. (C. d.)

W  porównaniu do r. 1 8 / 3  udzielono w  roku 
1 8 74 w ięcej pożyczek  o 1 ,2 1 5 .0 0 0  zł. W kiadki 
w ynosiły więcej w r. 1 8 7 4  o 4 8 .9 2 7  z ł .,  fundusz  
rezerw ow y wzm ógł się c 2C.251 z ł., lis ty  d łużae  
w ob.egp o 2 0 9 .3 0 0  z ł., a svgn aty  ka»owe p * 4 7 .4 0 0  
z ł. Dochód ogólny w porównania do r. 1873  był 
wię&szy w r. 1874  o 4 3 4 .2 3 9  z ł., zysk  czy sty  o 
1C 0.37 9 zł., a dyw idenda listów  dłużnych o 
od 100  zł. w ypada w yższą  jak  w  r. 1 873 .

Gdy się zw aży, że dążnością zakłada nie je s t  
osiągn ięcie jak  najw iększego zyska, że  zakład nie 
może zapuszczać się w operacje :‘yzykowi»o, i  wobec 
konieczności pozyskania choćby m iernego dochodu, 
nie pou 'ja  on w zględów  na dobro gospodarzy w ło
ścian  jr.hoteż w  ogóle na dobro ro iiic tw r  krw a
w ego, rezu ltaty  pow yższe powinne być z&d&wa!- 
niające.

Jak  znam ienity pożytek przysparzr z&zł&d 
pow szechności, przem aw ia za tem cyfra p -zesz io  
dziew ięciu  m ilionów guldenów, które z& pośrednic
twem nakłada dostaiczone i w płynęły  na podnie
sien ie  i rozwój' gospodarstw a w iejskie g ę  w n a a » /u  
kraju, orar p oą łu iy ły  kapitalistom  za środek p e 
wnej i rentow nej lokacji gotów ki.

W  rokn 187 4 wydano i w obiegu pozostaje  
listów  dłużnych:

C43 sztuk  po 100  zł. warśości 9 4 .3 0 0  zł.
411
557

50 0
1000

2 0 5 .0 0 0
5 5 7 .0 0 0

Ogółem 3 5 6 .8 0 0  zł.
W  myśl art. 53 statutów- oprócz pięthaatej 

części listów  ałnżnych, w ylosow ane będą przy naj- 
bliższem  ciągn ien ia: zł.

z fp iji 1369 w kw ocie 7 1 .5 0 0  
„ 13 7 0  „ 7 0 .2 0 0
„ 1871 „ 1 2 6 .200
„ 1872  „ 156 .200
„ 1873 „ 1 5 0 .4 0 0  także

15. część „ 1374  „ 5 6 .9 0 0

Gospodarstwo przem ysł 1 handel.
W ieden d. 1*. kwietnia (godz. 12. 50  min. 

w południe). Na, taśg dzisiejszy przyprowadzo
no l o l l  gahcyiakii h wołów, z rnsych prowiD- 
cyj 2006, rftzen 3017 fiztuk. Ta”g .doywał się 
leniwo Galicyjskie płacono od 2* do 27 złr.. 
wegiersKie od 23 60 do 28 złr. za cetnar naj
lepszych wołów. Przy końcu ta-g był jeszcze 
gorszy.

Krzyszto+otoicz,
Carfo StMrbok, Leopoldstaut.

Ł ączaie  3 3 1 .4 0 0
Nad odczytanem  sprawozdaniem Rady Tai di Mów

czej otw iera przm rodniczący dy*ka=j>
D elegat p. B n e z a c k i :  Ze spraw ozdania, kióre 

nam tn szan. dyrekcja p rzed sta w iła , pow zięliśm y  
przekonanie, że  Ltrona finansow a Zakładu j e s t  naj- 
św ietn iejszą  i nie trzeba być prorokiem f ażeby ju ż  
dziś p osied z ieć , że Zakiad ten stanie się w  k r 8 W  
potęgą finansową w kraju, Mojem zdaniem, jednak  
rozwój finansowy nie je s t  jedynem  zadaniem  Za
kłada, ma on zadani? daleko w ażni sjjze a j e s t n i o m  
podniesienie dobrobytu w łościan. Że myśl ts  pTzc 
dowal* założycielom  , w skazuje jn ż  ark 1, Jtnuu< 
a naw et p. sprawozdawca w sw ojem  sprw w ozdam i; 
poruszył, że nie pom inięte n iczego celem podniesie, 
nia dobrobytu w łościan. Że to powinno h /ć  głó. 
wnem zadaniem  Z akładu, przem aw iają z  \d y  eko
nomii sp o łeczn ej. W edług niej uw alać należy  Za
kład w łościański jako producenta kapitałów , & ezłon- 
ków jego  jako odbiorców. D la w zrostn instytu cji 
samej potrzebna je s t  m iędzy tem i dwoma dauem# 
równowaga. A żeby to zaś nastąpiło, potrzeba u w te  
żać cokolw iek tąkże na tę k la sę  lu d n o śc i, htóru 
swojem nbóstwem nmysłowem suma domagt się o• 
pieki od inteligentniejszej braci. Ktokolw iek ( S n  
uowil się bliżej nad usposobieniem  naszego  rudy 
prz y z n a , że głów ną cechą chłopka naszego jeu  
w iara w opatrzność. P u szcza  on się n* los fezczę- 
ścia , a z łe które go spotkać może , oozeknje spo 
kojnie, pow tarzając często „Może Bóg da lepiej" luL 
„jako* to będzie". Dopiero gdy go ju ż  osu»t-jcznu. 
nędza p rz jc iśn ie  udaje on się do lich w iarza , alb*  
w zywa pomi/cy Zakładu w łościańskiego. Że w ta k i. 
ra d e  pomoc szybka je s t  konieczną, nie potrzebujjf 
bliżej w yjaśniać. D yrekcja Zalrładn , jestem  pr*ji 
konany, mimo najszczerszych  c h ę c i, mimo cała  
sp ię iy s to śe i wiar powiatowych i poparcia ze sfc - „ 
w ładz rządow ych, jnż dia sam ego dopełnieniu pr*  
wnych wym ogów  n i zaw sze rycnro popierać uo® ‘ 
z pomocą. W yjednanie pożyczk i w ym aga a n s a #  
m iesiąc dwa i trzy czasu . Czyż można dziwiu* 
że w łościanin p rzyciśn ięty  nęazą idzie  nu p a s tsy  
lichw iarza m ałom iejskiego. L ichw iarz daje mu q*  
spodziewaną potyczKę chętnie zaliczki, a le na j‘a |f  
procent, najniżej na 1 0 4 J/„ t. j. 2 centy tygodnigl 
wo od guldena ; coasem  zaś żąda od n iegr . gW  i 
30 0 % . Nie dłn&o potem p^zekom ye się c l lO^ek, 
z zaliczki ni* miał żadnej pomocy, ale ow szem  w li  
snosć sw oją nowym ciężarem  obarczył. D latagi 
d zę , że w takich wypadkach byłoby dla w łoseia  
wielkiem  dobrodziejstw em , gdyby im ze strony Łfr 
kłoda & conto pożyczek udzielano zaliczk i. Wiqd| 
dokładnie , że do przyprow adzenia takiego w niosłil. 
potrzeba nchwały prawomocnej , baehhaltetyeznycl 
obliczeń, nareLzcie potw ierdzenia włfcdzy, co w s z y li -  
ko wym a*a dłuż«zegu czasn. P oniew aż zaś j e s t  fin 
kw estja  p ie z ą c a , pozw olę sobie podać następąją%  
projekt. Od n iejaziego  czasn potw orzyły t i f  w  krąlc  
naszym  stow arzyszen ia  zaliczkow e , które udziaRgą 
pożyczki na skrypta dłużne i w e z s l e . prdpisatf 
orzez ręczyeieli. S tow arzyszen ia  takie nie stoją  ua 
przeszkodzie naszem u Zakładowi , ow szem  dgaaąją  
ze strony Zakłada poparcia. Otoż Jtowarnyszauii 
te m ogłyby bardzo łatw o dostarczać wł»Ściano® % 
razie nagłej potrzeby zaliozek  a conóo pośyaaki 
D yrekcja poleci swoim naczmnikom oow iatow ym , 
aby przystępow ali do takich stow arzyszeń  jako człon
kowie. T aki naczelnik biura może potem wiości&ni- 
nom jak pow ieJziałem  w ranie potrzeby nagłej e 
T ow arzystw a zaliczkow ego za swoją poręke a conto 
pożyczk i ułatwić zaliczKę. Tym  sposobem  nietyiko  
skuteczd ie poprzemy T ow arzystw a zaliczkow a , ale  
zarazem  wyrwiem y w łościan z rak lichw iarzy, przez 
co Zakład nasz zbliży się je szcze  bardziej do sp eł
nienia drugiej połowy sw ojego zadania.

Dr. Z b y s z e w s k i .  Poniew aó p. delegai nie 
staw ia  w niosku, w ięc mogę tylko od p ow ied zieć , że 
obecnie kilknnartn naczolników  binr powiatowych  
jnż są członkami takich T ow arzystw  zaliczkow ych. 
My nie rtawiam y Żadnych trudności instytucjom  z a 
liczkow ym , tam gd zie  się to da przeprowadzić, lecz  
abyśm y sam i zaliczki daw aii. to zdaje mi się a ie  
wykonalnem i na tem dopiero potrzebaby się w R a
dzie zaw iaaow czej zastanow ić. (D . m)

O g ło s z e n ie .  T ow arzystw o ogrodniczo-sado- 
w nicze w e Lw ow ie podaje do wiadomości, iż  p rzyj
muje uczniów do szkołj zakładow ej na kurs le tn i 
r. b. N auki ogrodnictwa, sadow nictw a i p szcze l
ni ^twa we w szystk ich  działach udzielać będą, te o 
retycznie i praktycznie nauczyciel® . J . Bicz&j i K. 
Piątkow ski, zaś Ćwiczenia w pisanin, czytan ia , ra
chunkach, elem entarnej geografii, udzielać będzie  
nauczyciel J . Mańkowski.

Opiata m iesięczna t a w izt k a a b f i  :akłopca 
wynosi 10 z ł., innych opłat niem e.

W  tym że zakładzie opróżnione są  dwr m iejsca  
bezpłatne dla chłopców, którzy naowodnią ubostwo  
św iadectw em  zw ierzchności gm innej i probostwa, 
zaś dalszych  dwa m iejsc za opłatą połowy kesztu  
utrzym ania, tj. 5 zł. m iesięczh if.

U biegający się, zg łosić  się mają najdalej do 
2C. kw ietnia r. b., ustnie lnb pis m n ie  do m r z ą -  
du T ow a-zystw a ogrodniczego w e L w o w ie , u liea  
Kopernika I. 21 drngie piętro, lnb do og iod n iza  
Z&kł&dn K . P iątkow sk iego , ulica P iekarska 1. 24  
i zarazem  przynieść lnb p rzysłać d n ia d ^ w t ,  szk o l
no, —  przynależności ‘ gm innej — i dorytórezasowe- 
go zatrudnienia.

L u t a  dnia 9 kw ietn ir 875 .
Włodzimierz hr Rus terjń, prezes.
L u duńk Pierożyńsld, y ioaprezeą.



' towarŁyaiwO wzajemnego kredytu w Kra
kowie Sun e d. 31. marca 1875 roku. Przychód: 
WpUcone udziały 16*2.850 zł., wkładki na rachu
nek bieżący 169.512 ił. 78 e., procent pobrany 
9490 zl. 89 c. Razem 341.853 zł. 67 c. Przychód: 
Na pożyczkach u członków 205.955 zł. 10 c., pro
centa wypłacone 592 zł. 90 c., wydatki admini- 
•traejjae 170 zł. 66 c., gotówka a) w banknotach 
15 635 zł. 01 c., b) w czekach 119.500 zł. Razem 
341.853 zł. 67 c.

Dyrekcja podaje zarazem do wiadomości, te 
od 1. kwietnia rb. stopa procentowa od pożyczek 
udzielanych członkom, z 9 na 8% zniżoną została.

H. Wodzickl, H. Komar, H. Kieszkowski, Jó
zef Biorą, L. Jędrzejowicz.

Ostatnie w iadom ości.
Dnia 11. kwietnia cesarz w Zailarze wy

słuchał cichej mszy, odprawionej przez arcybi
skupa i oglądał kości św. Szymona. Następnie 
zwiedzał dokładnie wszystkie zakłady wojsko
we i udzielił 160 osobom posłuchania. Po po
łudniu był cesarz na festynie ludowym, gdzie 
go witano z uniesieniem. Nastąpiła potem prze
jażdżka po Canal di mczzo.przyczem towarzyszył 
parowiec Lloyda, Adria, wiozący 700 zaproszo
nych gości. Po obiedzie, na który zaproszonych 
było 60 osób, oglądał cesarz świetną ilnmina- 
cję miasta, poczem udał się do teatru. Cala 
ludność zachwycona jest łaskawością i uprzej
mością monarchy, jak donoszą telegramy.

Berlińska Izba deputowunych otrzymała 
projekt ustawy, znoszącej trzy artykuły kon
stytucji. Według tego projektu prawne stosun
ki kościoła katolickiego i ewangielickiego, ja- 
koteż wszystkich innych religijnych towarzystw, 
regulowane być mają według ustaw państwo
wych.

Z Paryża d. 12. kwietnia donoszą, że kapi
tan Boyton, zaopatrzony w swój kauczukowy 
przyrząd do pływania, przepłynął szczęśliwie 
w 17. godzinach cieśninę La Manche. O ośin 
godzin prędzej przepłynął, niż zapowiedział.

P rzy jechali  dnia 12. kwietnia 1875.
H o te l Z o r ż a . Ka. H. Lubomiraki z Bakofi-

czyfe. S t. h r , B aileui z R adziechow a. W . h r, B a- 
w orow ski ze  S trusiow a.

Hotel E uropejsk i.  J .  Koch ?. W ied n ia . A. 
D enk z W ied n ia . Z. M yczkow ski z K ijow a.

Hotel Langa. E . Jęd rzy jo w icz  z T yczyna . 
W . F edorow icz  z Okna. D. G iese z R em acheid . L. 
S p ieg le r z W ied n ia .

Hotel Angielski. Ka. R  Sar.gubzho ze Sla- 
w nty . M. h r. R ey  z P rzed s ław ia . D r. M. Z yblik ie- 
w iez z K rakow a, J .  C zarneck i z K aczan ó w k i. G. 
Ł uk asiew icz  z C hocim ierza, A, U d ry ck i z Mostów. 
K. W y socki z H iehorow a.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Berlin, 10. kwiet. Rnaa. Banknoten 282.65. Credit. 

Act. 436 50 Lombarden 258.— Galizier 107.— 
Staalababn 555.— Rumhnier 35.-— Oesterr.-Bank- 
noten 184.30 Usposobienie:

Wiedeń 12
g o d z ita  1 0 . m inu t

Afccj* kred. 
Uniosabaak 
KJbi Kar. Lad. 
Franko - auatr. 
Bosy z r. 1860 
Sta&tsbahn 
Ostbahn 
Kabał papier.

233.75. 
111 25. 
234.—

kwietni* 1875 
60 przed poładnlem.

Aagl«-anstr. 133.—
Y e r e i n s b a n k ------
Kolej połudu, 141 75
Banbank ------
Oblig. indem. —.—
Wied. Tramw. —.—
Napoleondor —.—
Usposob. stałe.

Pociągi kolejowe:
Odchodzą:

do Krakowa o 5. g«Jz. 5. m. rano, 5, godz. m. 5
wieczór i 11. god/. 2M. m, w noey. — Do Csbr-
niowiec: o 6. godz. 50 m. rano, 11. godz. 48. m. w
uocy i 12. godz. 50. m. w połu. dnie. D o Pod-
woloczysk i Brodów : o 12. godz. w połud., 10 . godz.
w nocy i 6. g. 27 . m rano.— Do Stryja codzien
ni# o 7, godz 22. in. rano, prócz tego we
! totek, czwartak i niczdielę o 8 gooz. 20  ta. po
po-n dniu.

Przychodzą :
aa głów ny dw orzec: z Krakowa o 5. godz, 57 . u .
rano, 9 . godz. 45. m. w uocy i 10 . godz. 50 , m
rano.— Z C zeraJow iec: o 10. godz. 13. m. w nocy, 
4 . godz. w nocy i 3 . godz. 6. m po południu. —  
Z Podwołoczyak i Bredów: o 4. g . 18 m. rano, 
4 godz. 3 . u . po połndnin i 10. godz. 58 . u., w
uocy. —  Ze Stryja: codziennie o 7. god z.22 . m
w ieczór; prócz tego w poniedziałek, środę i piątek  
o 8 . gedz, 5 . m. rano.

Z Podzamczu:
Odchodzą doPodwoloczyik 1 do Brodów : o 11 g . m. 
2 2 . w nocy i 12. g. 26 . m. w południe.

6!
4?
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Akcje fran.-aua. 
Anglo - anstr. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej południo. 
Kolej Elibley 
Węg. Nordotstb. 
Wiener- Baugea. 
Gal. indemniz. 
Franco-H.-Bank 
Lcey tureckie 
Kolej pafeatwcw’. 
Wied Bauver.

W iedeń 12. kwietnia 1875. 
godzina 2 minut 30. po południo.

50.25 
132 50. 
233 25. 
142.—. 
189 50. 
122.—  

34 50. 
86.— . 
64.50 
55 50. 

300.50 
25 50.

Usposobienie spokojne.

Węgier, kred. 
Union8bank 
Nordbahn. 
Kolej Alfód. 
Kolej Lw.-czer 
Yereins-Bank 
Węg. Ostbahn. 
Losys r. 1864 
Verkehrsban 
B a slsn k -A et, 
Baniyereln 
I msy węgier.

223.— 
112  —  

196 50 
132 — 
146.—
25.50
53.50 

139 —
97.—
16.— 

115.50
83.50

N ” a d e s ł a n e .

LIEBIG COMPANY’s

F l e i s c h  -  E x t r a c t

aus Fray - Bentos
Central-Depot: W i e n ,  1., W o l ł z e i l e  6 — 8

CARL BE RE, k. k. ósterr. Hoflieferant.

l-w » « , /  l/.oy liand to  | . aoaj f  
wej duia 12. kwietnia.

I. Akcje za 8ztu'ię.
dolej gal Karola Ludwika 

,  Lwow. -Czr»n. Jas»v 
Banku hip. gal. po ‘200 zł.
II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w.».

,  „ „ 4  pr. w. a.
„ „ „  5 pr, skrea

Bauku Lip. gal. 6 pr.
GUI. zakl. krad. włość.
Ogól. rui. kred. zakl. dla 

Galicji i Buka winy 0“/, 
losowanie w 15 lat .

Ul. Obligi za 100 złr.
[ndsmnizacyjne galio.
Poi. kraj. z r. 1873 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
IV. Mouecy.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pól iuiperjal rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski ~
Praskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d.10. kwietnia. 
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.)
Rent. austr. w banku. 5 pr 

» ii ^  srob. 5 „
1839 całe losy (m. k. 

i * lr3 9  \  losr „
3 74 1864 po 350 zl. a pr.
?  i  :P60 „ 500zt.w.a.ópr
Z £  18«0 ,  100

1864 ,  100 _
Listy is it .  i  ora po 120 i  pr
)bli* iuda. za lOOzł. 
ra licristie  86 50
uke isl-is ‘4 5

Inne publiczne pożj c 
Wcgitr.poi.kol.po I20z ł.ij 10 ’ 5
Węg. poi. prom.po ;0 zlr 84 50
Turecka poi. kol. po 400 fr

Akcje bankowe.
Anglo-anstr. po 200 zł. 120 136 60 
B oaencred.au.po200zl.40pr 
Zakł.kr.dla h .iprz.po  I60zl. 236 71- 

,  ,  wcg.aOOiił, enc p 80 225 25

33 5 
14‘ 50
»5 -

85 SO 
76 40 
$5 90 
00 40 
97 75

89 7‘

85 81
90 „  
16 -  
1 4 -

5 10 
514 
8 84 
8 94 
1 62 
152 
1 62 

IC3 75

71 10
75 50 

272 -  
2 4 8 -  

6 -  

112 70 
116 2 
139 26 
V6 —

86 4' 
76 90 
'6  40 
9'.
99

30 75

86 25 
91 -  
17 
16 25

5 18 
5 i l
8 90
9 10 
1 70 
1 6ć 
1 63

If 6

' H O  
5 60 

274 
349 — 
< 6 50 

112 90 
116 75 
139 fO 
126 7

10. —  

84 75

36 75

2 3 8 -
22 ' 50

Tow.eskont. u .ausLpc uOOzl 
Franco-austr. po 100 zlr

e*u. 40 p r.....................
Fraucn-p/ęgier, po 20-0 zl

«in. Ą.O pr...................
la l bank hip. po 200  zł 

9iu. óo pr. . .
Gal. bank dla band. i prze.i: 

po 200 z łr . . . .
:jal zakl kr. zism.po 200zt 
ja t  bank kraj. po 200 złr

om. 50 pr....................
Renten bank po 200 złr. 
Banku nar ftastr Vo 600 zł 
Banku puwzz. aus.po2O0złr 
Unionbank po 20(i złr. 
Fereinsbank po200zl.e.40p. 
yerkebrsbank pow.poZOC/.ł 
Wied. bankrer. po 200 złr 

Akcja kolei.
Albrechta po 290 zlr. 
Alfóldzkiej po 200 zlr. sreb 
Dniestrzańskiej „ ,
Elżbiety s m. k
Ferdynanda póła. po 50"< 

złr. m. k .
lóż v *y 0 n :

Sol gtl.K&rl po 2CQsłm 
Lw. z G- n 
Moi. 8zl. (cent.; po2CO sir .a 
Anst.pćłn.zach.po 2(K) zł «r 

s lit. B, po 200zł.st 
Rudolfa po 200 złr. >. r 
Sisdmiogr, po 2CO w a. »r 
Sttatseisb. Ges. 200 zł. w. & 
Stldbahn po 200 zł srebr. 
Tramway wiod. po 20) zł 
W qg.gal.(Lup.)po200zl.w.a 
Wgg.pól. wschodp.2CO zł. « 

„ wcch. (Oetb.) po 20  
złr. w. a. . .

.  zachód. (Wentb.) po zo- 
złr. w. a. . .

Akcje przemysłowe 
Budow.Tow.auati-, po 200 z i 

, ,  wied. „ ICO
„ łanich pom.polCO i 

L isty  zastaw . (zalOOzł
Boden cied .allg . óst.5pr,si 

n spłać, w 33 lat. 6 p. w 
Gai. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.

,  . a pr. w. •
Galie, bank hip. 6 pr. w.

Znk..kr włość.6 pr Yr.:

a
S08 I8)2 - Uuiik nar. n> ci-r. m. ? ' ;

\T> <7* » Li P5ł'' 86S5
50 '5! 51 25 Obligacje p i s r u vt-'

sitfft kolej, (za 10*1 z - t .  .
Albrechta.r,o3f Gzi .Ko.:O.:- 73 7360

N3 Alf0ldz.20.-zl !i pr. ar. w. » 7 8'
Czeska 7,.3fk) zl. fi p. er. « •
Dsiestrzuńska 300 . .„ 21 - 30 -

....... Ł lżbietypr- b pr. a riH  v  ». 935". 93
,  ows. 1F62 h i'.'. ‘‘2 '2 1 5
.  (W. 1870 ' - ____

_ „ /««. JS72 S r • . ___
763 964 - Ferdynandapóin 5 pr ra. k fC5'r 9 7 -... s r 0 pr. V. 9225 92 0
114 - 114 J5 B -1 1 5 - 10525

. - _ -- - Gal. K. L. 000 zi.5pr.Hf 1015! 102 -
99 50 106 - ■t  I i .  f-iL:.*5 pr. ,, 1 050 U K -

U 7 - 118 - B i i i .  em. 187: ...;.« S925 9935
„ IV. em. a 300 z 1. 5pr.

83 50 
132 7r,

84 -
133 25

Lw. Ozcr. Jas. I. s:u. I86T.
300zl.5 Tłr.srobr.w a 

Lw. Czar. Jas H. cm. 186:
"92 <950

190 160 50 300 zł. 5 pr. sruhr. w. <i 
Lw. Czar Jas. III. en . : ■ : Ł

,-55 tjfi 9‘:

1975
?" 75 

137 25 
146 -

1980
171 75 
134 75 
’4S bo

300 zl. 5 pr. srebr. w. :■ 73;,0 7-90
Lw. Czar. Jm. IV. e*r-.. !?:■:

800 zł. 6 pr srelu w. .-. 
Rudolfa po 30Osł.5 pr ar .w,-. 

a em. 1869 po SCO i \
9150
90

9175 
i 040

157 50 
78 75 

145

168 _  
79 _  

'45 50

6 pr. #rebr. a 
a B 1872 po 300 zl. 

5 pr. srebr. w .... 
8iedmgrodz. 500 fr 5 pr, 78

< 0 -
7925

302 60 303 50 Papiery loteryjne fszt.'
16742 75 143 25 Zak.kr.d.hand .i p rz .p o & i * ! 6750

----- — — Klary po 40 złr. rn. t . 2351 28 -
— — K«glnvicb „ 10 „ 4— 3450

122 50 123 _ Krakowska po 20 zlr. 3 6 i 6

53 6' 54 Falffr „ 40 ,. 2350 : S - -
Rudolfa „ 1 0  B , — -

l31 25
Ks. Saiui _ 40 r £625

1 0 5C St, Geuois „ 40 „ 2740 5Ś - -
Stanisław.{pct.) pr 2Czl.V 1550 ' 6 -

15 30 5 75 IValdstfiiu po 20 zł. n .  b 232? 2375
27 50 27 7f, Windiszgraez po Hf ;•«. a 2 '25 1.0 75
----- — Dewizy (3mferi.jt*BS)
96 — 56 50

Berlin ICO tal. .. _ -----
Frankfurt l(X:zł (lifiódea*. 536? 5395

87 —
76 5C

87 6C 
-  — BarafciirglOOmsrk. fcr.r.ł . 

’oadvn Id ft. ster:.
53-(

1!11(
:;4i0
•125

85 H 
90 5(

86 2C
91 - Paryż. 100. frank 439. 4 4 -

99 M) 100 ~

Nowa waga metryczna i
Ceny oznaczone na , /1 kilo czyli funt 
luwy w oryginalnych paczkach po 

H  V. V. kilo.

ZUPEŁNIE Św ieży transport
Zbiór m ajow y 1874.

Pewien zręczny człowiek 
d o  w y r a b i a n i a  s e r ó w

stóry kilka lat w tym zawodzie siędzili 
w ki ku serowniach dłuższy czas mial 

kierownictwo, opatrzony uajlepszemi świa
dectwami, poszukuje rychło umieszczenia 
la to  taki. Oferty pod H. 21065 do An 
noncen-Expedith n H a a sa n ste in  &  Vo- 
ę le r  we Wrocławiu. 2065 1—2

o t r z y m a ł  h a n d e l

Fryd. Scliubutha i JSyna
we Lwowie, Rynek 1. 45,

poleca takowy po następujących cenach: 
/, kilo Herbaty C o u g o  , zł. 1 .0 0  
/, .  ,  S o n c h o n g  przeln. „ 2 . -

najprzed. „
,  I * e c o o  . . . . „ 3 .5 0

n przednia „ 3 . —
„ „ najpized. ,  4 . —

„ karawanowej po „ 5 . —
« ,  7 I 8 .  

,  ,  ż ó ł t e j  . ,  5  —
Okruchów herbac. r 1 .2 0  

najlepszej „ 1 .5 0

 OŚMIOLETNI  -----•
stary R U M  liremski
Butelka cala  ..................... złr. 2 . —

, J i ó ł ...........................  1-—
—  1992 5 - 6

Angielskie biszkokty
do he rbaty

*/, kilo N ie-N u c..................... zł. 1 .1 0
»/. .  P ic - N ic ...................... .... 1 .10

„ Franiiszek Jiiuef . . „ 1 .3 0
.  Ginger Nuss . . . „ 1 .3 #

\H ■ Q » e e n ................., L»<»
V* :  M i z e d ....................... ... 1 -50
■ . _ Napoleon . . . .  n 1 .5 0
■ " Orachnell . „ l .S O
9 . Hall Nuts . . . r 2« —
1, .  Fancy Routs . , „ 2 .3 5
' , B Fine Tea . „ 2 .4 0

Cenniki rozsy łam  franko! 
Zamówienia z prow incji odw ro tną 

pocztą w ysy łane  byw ają 
Opakowanie nic nie liczę.

O C J I  E H
arabski,

po ojcu czystej krwi, po matce pól rkwi 
arabskiej, jest do sprzedania w D e r e -  
W lli pjc/.ti Żólkiow. B liższą wiadom ś6 
udzieli Zarząd dóby tamże. 2663 1—3

N ą jw ięk szy  w y b ó r  p a raso lek .

Drohobycz.
Maui zaszczyt zawiadom ć P. T. Pauów 
obywateli, że od kwietnia osiedliwszy się 
stale w Drohobyczu, mogę wszelkie rady 
lokarskie w przypadłościach chorób zw ie
rzęcych, udzielać.

1061 1 — 3 Z uszanowaniem
Adolf Weissbergr,

weterynarz, nlica S tebnickn .

Magister farmacji
juko recepturjusz 

znajdzie umieszczenie w Aptece 
pod „Gwiazdą"

Piotra Mikolasch we Lwowie.
Tylko w najlep.-z. świadectwa i 

dowody szcz.gólniej kwalifikacji zao- 
patrzenika ndydaci, będą uwzględnieni. 

Przyjętym być może takie
praktykant

z ukończoną 5. lub 6. klasą gimna
zjalną z domu porządnego. 2012 2—3

p rzy  u licy  H aliekiej w e  Lwowie,

o t i z j m a ł  W IELKI W YBÓR PARASOLEK i p o le c a :
P A R A S O L K I  alpakowe i jedwabne, gradzie i ubierane, pocenie ł zr.

50 c., 3, 4, 5, 7 i 8 zł. 2053 3 - ?
E n  t ó n t  r a s  po 3 zł 50 ct., 5, 6 , 7 i 8 zł.
P A R A S O L K I  alpakowe dla m ę ż c z y z n  po zł. 2, 2.50 i 3 zł. 
U E S Z C Z O C H H O N Y  od zł. 2 , 3, 4, 6 , 8 do 12 zl.

H i  Zamówienia z prowincji załatw iam  odwrotnie.

*ą<»|osnu«d aQq.f.w 4 z s ą ó |« r H K

k o u c y p iiM ik
potrzebujo

adw, Madejski
20131-3 w Brzeżaiiacli.

Poszukuje się

GUWERNANTKI
do jednego konwiktu w prowincjach za
branych guberni podolskiej, do języka nie
mieckiego i fortepianu. Bliższe szczegóły 
zasiągnąć można ulica Chorąlczyzna 1. 1 5 , 
w parterze na lewo. 2013 1—2

FOSFOBAW ZEIAZ
i .L E R A S DOKTORf UMIEj l INOSC

8 ,  u l i c a  T l r l e n n e .

Do wynajęcia
w  d o m u  N r .  l i .  

przy ulicy Jagi e l oń s k i e j
(Jezu ick iej) na 3c iem  p iętrze:

pomieszkanie
o 6 pokojach, z 1 kuchnią, spi
żarnią, piwnicą i drewutnią.

Bliższa wiadomość w biurze 
T o w r z y s t w a  b u d o w n i c z e 
go 1. 3 ,  ulica Akademicka, we 
Lwowie. 2018 2—3

1

Potrzebuję

K 0 C Y P 1 E N T A
z kilkuletnią praktyką adwokacką, tudzież

Nauczyciela
z znajomością języka francuskiego do trzech 
chłopczyków w domu do szkół ludowych 
się uczących.

Kandydaci raczą się zgłosić podając za 
razem swoje warunki. 2047 1 —3

Dr. Ł o b a czew sk i,
sdwokat w P rzem yślu .

Poszukiwany je t t  na wieś od waka ji

Nauczyciel
do dwóch chłopczyków, z których starszy 
zacznie pierwszą gimnazjalną, młodszy
trzecią normalną klasę. Pożądaną by hyla 
poprzednia praktyka w zawodzie nauczy
cielskim i znajomość języków. Intereso- 

« j i c i.,,.. wani raczą się zgł isić do właścicielaŚrodek ten w stanie ciekhrm bez srna- ’  „ L l t « nYNÓW 2005 1 - 6
k t ładnego, podobny do wody mineralnej,;« a y c * y u »  POc«a DiN UW . 200o I b
łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew   ------- —--------- ------------- ------
i kości. Ze wszystkich preparatów ielazi-jj^  248. 
styeh jest on najwięcej racjonalny i dla- 
l«gp tO przyjęty został przez najznako
mitszych Ukarzy. Bardzo dobrze rię na-1 uy u u u a u i u  i i u u n u i u u  !st .  żale osłabię ,ia siły  męzki-j w przeciągu
daje do tsmperamentow młodych panienek Zw ierzcbuoŚĆ gminna król. W0IJ4 tygodni, wszelkie inae słabości płciowe tak 
delikatnych , których rpz19J ,i , , ę: m asta  Ja w o ro w a  ro z p isu je  niniej-jnięzkio jakoteż i.obiece w najkrótszym czasi*

H r .  N c h  w e l g e r a

ekstrakt roślinny
leczy gr: ntownie pod gwarancją nawet za-

truduy, lub został spóźniony, dla pań cier
piących na nieznośne boleści żołądka, po
chodzące z hladaczki, wyniszczenia, białych 
upławów lub braku regularności, dla dzie 
<m bladych, wątłej budowy i delikatnych i 
dla wszystkich osób cierpiących z niedo
krwistości. Skuteczny, szybko działający, 
mogący być zniesionym przez najdelika
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
ani zatwardzenia ani nie działa szkodliwie 
na zęby. Oto są przymioty, dla których u- 
iąc i8 j*g° zalecają lekarza. 1861 10— 15 

Dostać można w ąptekftchw e L w o w ie  
pp. Mikolascha, Beisera i R uck era ; w 
K r a k o w i e  pp. J. Trauczyńskiego i W. 
R edyka; w B r o d a c h  Kullaka i Fran- 
zo aa ; w R z e s z o w i e  Sckaittera.

D o  s p r z e d a n i a  
a wolnej ręki

Dobra ijmki
w powiecie Żydactowskim, o milę od Żu- 
rawna, 2 mil od stacji kolei Czemiowie- 
ekiej 1 Arcyksięcla Albrechta odlegle, wzo
rowo zagospodarowane, z obszarem 1530 
morgów z propinacją i wszslkiemi przy- 
należytoś-iami.

Wiadomości udziela kancelarja adw. 
F rane lsaka  Sm olki (Lwow ul Jagielloń
ska 28) lub zarząd dóbr C z e r ie A  poczta 
ZURAWNO. 2037 2 6

szem  konkurs na posadę rew izora!Fi,k(m 2 zlr wa|- wrazA , P7  ,o'Ŝ ón. 1 juiycia i korespou lenuia za pi zesra liin go-
policji pi zy  tutejszym  urzędzie gm n - ki aU)0 J  Ubranfcn pocztowe.#.
nym , z którą p o łączona jrs t jUaca, * j y r  S c h w e i g e r
cżte-ysta złr. a. w. r rznie. 1

P osada ta nadaną b ęd zie  na rok *e W ieM lm u , vn ^ohott^J® ^ 1,e  ‘
. , , 1 i- Uprasza o dokładne podania adresujed n prow zoryc/n  e, lecz jezo li mi ę-  v
d/ y  kom petenta-iii kt órykol wi ek na'
szczególniejsze uw/ględnienie zasłu-l
ży, to R ada gmi nna od razu p 'sa d ę
tę  sta le  rada. 2016 2 -3

Ternom podania się , w yznacz
Z w ierzchność gm inna p o  I t o u i e c
k w i e t n i a  b .  r .  do którego to
czasu przyjm uje yod au is .

Od Zwierzchności gminnej

L eo n  O rlew icz
1989 4—12 prsedtsm

Werner i Spółka
we Lwowie, Nowy świat ł. 25. 

s p r z e d a j e :
Pługi k la Zugmayer.

zo znakiem 0 zlr, 10  
» x , 12
„ xx ,  13
„ xxx » 1 4 .50

WIDACZ nr. 2 „ 1 9 .60
R u ch ad ła  cze sk ie  I lemieszym stalow. 

ze znakiem X zlr. 11  
XX „ 12

„ XXX .  1 3 .5 0
PLEWIACZ wlasn. wyyrobu zr. 32  
OB3YPNIK „ „ „ 1 5

n dniy » 25
KOLEŚNICY żelazne zlr. 7.5C i 8 .50  
SIEW NIKI ezerokorzutue ulepszone z 

osią poprzeczą złr. 140  
„ Robiliarda 9rzęd. „ 200
„ Victoria 13 „ „ 32 0
„ Gareta 13 „ „ 4 0 0
n Schmida 13 „ ,  3 0 0
„ Saka 15 „ ,  400
„ do rzepakn i knk. ,  50
„ do traw i koniczn

ezerokorzutny „ 40
„ ręczny centrifugalny zł. 25 

GRABTE Makean zl. 135
„ „ z  koziołkiem „ 145

SPYCHCZ do siana „ 40
PRZETRZĄSACZE Howarda ,  200  
BRONA Howarda 3 zęściowa „ 9 0
EYTYRPATOR 5 radelk. żel. „ 2 0
CULTIWATOR Tenauta „ 100  
SIECZKARNIA U. N. D. na 2 gat, 

sieczki z ł. 50  
„ H. L. B . na 2 gat. siec/k

większa zł. 75  
„ N. 3  C. do kieratu zl. 140
„ N. 4 do kioratu zl. 200

Oprócz wył wymienionych przedmiotów, 
dostarczani wszelkich innych maszyn i na 
rzędzi — czy to własnego wyrobn czy toi 
sprowadzonych z inuych fabryk po csnacl 
oryginalnych — mianowicie wszslkie ga
tunki żniwiarek, młocarń przenośnych, tak 
konnych jak i parowych, Iokornobile z 
pierwszych fabryk angielskich itp.

K o s z u l e  męzltie w faldeczki i gładkie od zł. 1 .50  do 4, 
K o ł n i e r z e  szirtingowo tuzin zl. 2 .80 .
M a n s z e t y  B B po zl. 4 8 0  i wyżej.
K r a w a t y  w wielkim wyborzo od ct. 15 do zł. 3.
K a p e l u s z e  filcowe najnowszego fasonu od zl. 2 .5 0  do 5. 
C e l l n d r y  jedwabne najnowszego fasonu wraz zpndelkiom zl. 7 .50 .

„ składane „ „ „ „ zł 6 .50 .
„ atłasowe „ „ B B ił. 9.50.

SES*1 otrzymali w wielkim wyborze
i  p o le c a ją  1688 3- i

|F. TOWARNICKI iP. LANGNER
w e  L W O W I E  p la c  M a r ja c k i 1. 9 .

Zakład gorzelniezy.
Teoretyczno-praktyczny kurs w maj 

szkob gorzelniczej rozpocznie się i w tym 
roku dnia 1 . maja i trwać będzia po ko
niec lipca. Na żądanie programy rozsy- 
’ają się bezpłatnie. Zgłaszać się o przyję
cie można n podpisanego listownie.

Dr. Radolf Giinsber^.<75/
c. k. prof. przy akademii technicznej i dy

rektor zakładu gorzelnianego we Lwowie.
2001 1—5

C. k. uprz.
w  r .  1 8 7 3  n a g r o d ą  o d z n a c z o n a

Platynowa mm
do politurowania

I * f l  u g a ,
w e  w s z y s t k i c h  k o l o r a c h ,

szczególnie do potiturowania domów 
do wysuszenia mokrych ścian, do 
obciągania tclaziwa i drzewa na 

mostach itp. 
Posmarowanie ią masą metalową 

nie zniszczy żadna niepogod', nie 
rozpuszcza się w kwasach ani parzt ; 
dlatego jest ona dobrym środkiem 
ochronnym przeciw wpływom zmiany 
powietrza, pleśni, idzy, i robactwu.

P l a t i n o l e u m  (z masą pl-ty- 
narną zmieszana papka), jest tania 
i przydaje się do trwałego zapuszcza
nia podłogi i dachów, które polecamy 
szczególnip.

Pr> spekty , cenniki, świadectwa 
budowniczych i kolejowe, posyłamy 
franco. Znac niejsze roboty miejskie 
1 ko le jow e, tudzież fasady d om ów , 
wyktue każdemu: 1898 2—3

G e n e r a M l e p r i i s e i i t a n s  
von

P f l u g  &  C o m p .

we W IEDNIU, Getreidemarkt 15.

JafliipKomoroMa
pod 1 48 przy nlicy Halickiej, w kamienicy 
p. Mikulińskiego Lwowie zamieszkała, 
prsyjmuje roboty sukien damskich, usku
tecznia roboty i kroje wedle najnowszych 
niód, w jak najkrótszym czasie, jak na jta 
niej i poleca się W W. Paniom. i809 t —6

Niniojszeui zawiadamiam, że jt:ż dziś 
otrzymałem świeże wody mineralne mia
nowicie :

M a r i e n b a d z k ą ,  S e l c e r s k ą ,  
O b e r s a l c b r u n s k ą .

Wszystkio inno wedy mineralne tak kr - 
jowe jak  też zagraniczne nadejdą w przy
szłym tygodniu. i —1

W i k t o r  G o l d b a u m ,
przy ul. Karola Ludwika :. 29.

Dr. Ed. Nagel
z Wiednia,

pełnić będzie tak jak dawnych lat, 
i tego roku, obowiązek lekarza ką 
pielowego w  T r e n c z y A s k i c h  
C i e p l i c a c h .  1808 1—3

WODA DO ZĘBÓW
D r .  J A C K S O N  W PARYŻU.
Od dawna uznana i oceniona za 

najskuteczniejszą dla leczenia i za
chowania zębów od próchnienia U trzy
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonnych do krwawienia, uśmierza 
srjednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów.

Skład we Lwowie w Aptece p. K. 
Mikolasch. 1050 8 —13

PAWIE młode
n t sprzedaż w ai m u pod i  11*/*
ulica Zamarstynowska. 2090 1—3

* £  Ogier
R H K H  8 m i o  l e t n i
>61 k r w i  A r a b s K io j  16tej miary, jest 
zaraz za mierną cenę do sprzedania.

Państwo K u t k o r z ,  poczta KraBne , 
stacja K u t  k o r z. 2009 2—3

Jaworów dnia 4. kwietnia 1875.

Wm KNAUST,
lV ie n ,  L e o p o U t s t a d l ,

Miesbachg. 15, gegenOber d. kk. Augarten. 
32 Med&illen.

a  ^

KOTŁY
2026 p a r o w e .  4—6

Dwa całkiem nowe kotły parowe, 
najlepszego systemu są do sprzeda 
uia. Oferty pod ’Ł . V. 2 5 9 0  do 
E a a s tn s te in  &  Y ogler w e W ied n iu

f i
»*<
a
BA

B. Szarkiewicz
kuśnierz

przy ulicy Wałowej we L w o w ie  
pod liczbą 3 ,  naprzeciw Banku 
kredytowego, w domu pana Wie- 
czeńs - iego, poleca się Szauownej pu
bliczności, do p/zyjmywania F u >  
t e r  i  w e ł n i a n y c h  r * e c * y  
przez l a t o .  Ręczę, że ilie będą 
uszkodzone. 2031 1—3

Feuerspritzen aller tiorten, Garten- 
spriśze.u, Gartenpum peu, Hydropho- 
re odei W anerzubringer, Zeutrifu- 
galpum pen, P f.crr-npen , Brunnen- 
pumpen, Bier- und V » .ipumpen etc. 
Schliiacbe, Feuereimer yon Hanf, Le

der oder Kautpcbuck , Fecerwebr- 
Ausriistungcn.

Illustrirte  Kataloge gratis per Post.

Od naśladowania zawarowany

- S f i O g i f r
4 - l e t n i  

ze stada br. B R A N I C  KI  EG O.
Od 3 skoków do j e d n e j  kla

czy I O  * t .  2054 1—3
Administracja dóbr K u t f e o r z  

poczta K r a s n e .

Przeciw każdego rodzaju 
kaszlowi zastarzałemu,

bolom piersiowym, chrypce, zafleg- 
mieniu, odpluwaniu krwią, astmie, 
kokluszowi, drażnieniu w krtani.

Gr. A .W. Mayera w  Wrocławiu 5  
biały syrop piersiowy.

i  ć Jedyny skład tego od r. 1855 
*■2 wsławionego 1 przez wszystkie 

znakomitości lekarskie zawsze ze 
skutkiem używanego środka do
mowego majduje się we Lwowie 
iv apt Zysrm. R uckera  pod sre
brnym ortem i w «pt. B eisera .

” S■si a

Prem jow m nj^w ^ary^ł^L367^

9>‘v '  / K i i s h i r i s . '
ł -S tu d F  .A e m ir  A L i v k i%
l  (Mf!:!;ńu 1-1:02 . u . . .  f s w p r

~  \ S / T r u
\  W  |E .i t

Ceny staników  g y j i / i 16 
Centnre p0 9̂ 10 do 12 łi.

Przy zamówieniach Bitowych uprasza sie
0 przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piorsi
1 srr7hieta lmdramionnuii wzięta, 2 <ibjęto4-j: 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na
leży brać po sukni. 1961 1—Y

Ekonom!
teoretycznie i praktycznie obzna- 
jomiouy z gospodarstwem wszel- 
k ego rodzaju, buchalterią gospo
darczą, 30 lat liczący, mogący 
się wykazać jak najchlubniejszein 
świadectwem i rekomendacją — 
po-zukuje odpowiedniej posady.

Łaskawe zlecenie przyjmuje 
pcd adresem A. B . post re- 
state Mrzyglód przez Sanok.

1761 2—3

Z a k ł a d
ogrodniczy

E. OLSZEWSKIEGO
ulica Franciszkańska l. 4. 

(przedzem własność Wgo A. Młockiz-go) | 
p o l e c a

szczepy ow ocow e
zupełnie świeże

nasiona warzywne i kwiatowej
I t t i H  a  f t r  W B ,# n 0 f f e  i a w l a l y  g r u n t o w e

FLANCE rozmaitych roślin itp. 
po cunach najumiarkowanszych

Cenniki na żądanie wyselam be.7,-1 
płatnie. 2024 3— "

Posznkuję

u c z n i a
do mojej księgarni. Młodsieniec uzdolniony 
który ukończył niższe gimnazjum lub ni/.- 
• zą szkolę realną, i pisiada dobre wycho
wanie domowe, otrzyma pierwszeństwu. 
Znajomość języków polskiego i nieiniackie
go wymaga się. Bliższe wiadomości udzie
lam listownie. 1777 3—3

BRODY 26. marcu 1876.
Jan  R osenheim .

i TOALETOW E
i  Fabryki

pp. Montreui! braci et Comp.
w Clichy la Garenne pod l'aryłem. 
MAGNEZJA ANGIELSKA.
ELIX(R z PEPSINĄ. nader przyjem

nego emaku, działanie jego sknteczite 
w upoślodzoneui trawieniu i nerwo
wych cierpieniach żołądka. 

SEIDLITZ-POWDERŚ angielski po ce
nach nadzwyczaj nizkich.

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. K. Mikolascha.
POMADA z POZIOMEK, dla zacho

wania ust w stanic świeżości i u trzy
mania naturalnego ich rumieńca.

RÓŻ nieszkodliwy CARTHAMINE zwa
ny, dla nadania rumieńców i utrzy
mania świeżości policzków.

Dostać można te dwa ostatnie a rty 
kuły w magazynach pp. A. Steiffa ay 
nów i K. Strzyźowskiego, jak również 
w aptece p. K Mikolascha. 1044 10—24

Dio Gofertigie bringt dem P. T. Publicum zur gefiUli- 
gen Kenntnissname, dass sie bei ihrer, in C zernow ltz 
erbauten

Dampfbrettsaege
alle G attungen  r u n d e r  u n d  k a n tig e r  B au h o lze r 
ais S am iten  u n d  C roquen, P la t te n  etc., sowie a lle  
G a ttu n g en  von P fosten , B re tte r  u n a  L a tten  en 
gros und en  d e ta il  sowohl loco Czernowitz, ais in Lie- 
ferungen ab B ahn o d e r  P ru tb  - S ta t io n e n , zu den 
billigst gestellten Preisen yerkauft.

B i r e c i i O u  d e r  H e r r s c h a f t

Putilla-Jasienów
D aiiipfsage Concordia C zernow itz.

n x % \

I m p o t e n c j e  (ostnbiuńid 
siłymężności) p o l u c j e ,  s t r y b l u *  
r y ,  u p ł a w y ,  również wszelkie 
ś l a b o i d  t a j e m n i c z e ,  które ?
powodu nieradykalsej kuracji 
smutniejsze skutki za sobą pociągają 
leczy podług najdoskonalszej uu-tody. 
gruntownie, prędko i poił najściślej
szą dyskrecją. 190 5 2 —V
lekarz pr. med. chirurg i akuszer 
specjalista słabości t3jemnicz.

Jan Kurpiel
mięszkający przy u licy  Sobieskiego 
Nl‘. 12 pierwsze piętro (dawniej NownS 
Nr. 201). Godzina oriiynae. od 9. do! 
12. przed i od 2. do 5. po p-iłnduiu.j 

Na houorowane listy udzżt-iams 
rady i służę odwrotną jmcztą ine-iy-J 
kamentami.

Do sprzedania z wolnej ręki

Dobra „Łazy“
w Królestwie Polakiem powiecie Oikuskim 
położone — o mil dwie od Krakowa odle
gle — mające przestrzeni: whs1; 2is szyli 
840 morgów nowopolskioli. 7. to g . roli 
ornej 260 mor., lak 7 mor., cgruuy i za
budowania 7 mor. Lasu wysokopiennego 
liściastego i szpilkowego 566 mor. Zabu
dowania gospodarskie dom mieszkalny i 
młyn w dobrym stanie. O warunki sprze- 
paiy zgłosić się do zarządu dóbr ć ly .c p l in  
w Królestwie Polakiem poczta Michałowice 
przez Kraków. 1782 4 —4

kn?c 1—f,

!! Do własnego wyrobu!!
P raktyczne recep ty

do w yrabiania wszelkiego rodzaju n a 
p o jó w  g o r ą c y c h ,  jako t o : 
rumu, ponczu, czaju, esencji, śliwo
wicy, rozolisów, wódki itp.

D o nabycia tylko za 9  *1. 5 0  c .  u
Franz^Kotoiuek,

Brandeis a/ Elbo (Czechy). 
Na żądanio udzielam także recepty 

n* wyskok octowy.___________zo-iu i — j



Uwiadomienie.
Po wniesionej przez p. Kniaziołuckiego rezygnacji z ^  

posady agenta w Rohatynie, zamianowaliśmy
p. Feliksa Domańskiego

agentem naszym na powiaty Rohatyńslci i Hursztyński z 
s i e dz i b ; ] ,  w R o h a t y n i e ,  o czem strony interesowane 
niniejszem zawiadamiamy.

Lwów dnia 10. kwietnia 1875. 2002 1-2

Reprezentacja Dyrekcji
Tow arzystw a Krakowskiego lozajernnych ubezpieczeń.

O p t y k

Celestyn Kotkowski
we f . w o w i e ,

p r z y  p la c u  M u rja ck im  iv hotelu Georga K r . 4,
p o lec a  ł a s k a w y m  w z g lę d o m  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  
M a g a z y n  sw ó j  obficie  z a o p a t r z o n y  w t o w a r y  0|»ty-| 
czno i fizykalne z iizj p ie rw s zy c h  f a b r y k  f r a n c u s k ic h ,  
b e lg i j s k i c h  i n i e m i c e k i h ,  s zc z e g ó ln ie  w s z e lk i e g o  ro 
dzsju szk lą  do ócz, o ra z  rek w izy la  gorzeln iane 

Przyczpi i)  c z y n ią c  zad o ść  ż ą d a n i o m  P u b l i c z n o ś c i  .

Hurtowny Sklatl
W IN

w e g i e r s k i o h

I
w PRZEMYŚLU.

Zakupując osobiście w pierwszccb Ma 
ojiackieh piwnicach na Wrgrzeeh j a k  Hrb. 
4NDRAS8KGO, Hr. SYIi.MAY. Ks. FRINS- 
H E lłl, Hr. FALKENHAIM. Kr. YAY .te. 
polecani takowe na beczki i butelki.

I t e c z k n  oryginalna u1., wiadra czy
ste bez lagru zt. 50, GO, 70, 80, 90, 1Ó0 
do 150 zl.. na butelki 50, GO, 70, 80 ct., 1 
zl. do 4 zł. 1691 G-G
12 but. Zileiiiaku lir. Syrmaya, zl. 8 

i 0 c. wraz z opakowaniem.
12 b u t e l e k  Z i e l e n i a m i  l i r .  A n d r a s s r g o  

10 zł.
12 butelek Kgri czerwone 10 zl.
12 „ l tm lilj  „ o „
12 „ l l i i u e s n e i  lubskie 24 „
1 „  Neres 2 „
1 „ M iideiry  zl. 2.:>0 do 3  ,,

M. K ozłow ski w Przemyślu.

posiadam na składzie

11 e r b ;a t ę
prawdziwą karawanową znanej firmy B raci Popowych w Moskwie, zaopa 
trzoną plombą tejże firmy na 4, 5 , 6 i 7 zl. funt. 1970 3 .

Odkrył - przez profesora C Tlic'«I«*.

Cebulki na porost brody
znajdują s ię  w  h a n d l u  f a ł s z o w a n e ,  n a l e ż y  u w a ża ć ,  n a  to .  że  k a ż d y  p a k ie c ik  o-
p a t r z o n y  j e s t  w y c i ś n i ę t ą  p i e c z ą t k ą  w y n a laz c y .

Zdumienie
w z b u d z a ją  ś w i e t n e  r e z u t a t a  , k t ó r e  o s i ą g n i ę t o  za 
p o m o c ą  t e g n  ś r o d k a  n a  p o r o s t  b ro d y  z w a n y m  
„Li A l l T  Z  W  1 E  11 E L “ , k t ó r e  c o d z i e n n i e  s ię  
s t w i '  r d z a j ą .  ______________

W ie l c e  s z a n o w n y  p s u i e  a p t e k a r z u  !
C e b u lk i  n a  p o r o s t  I r e d y  z a s ł u g u j ą  na  n a z w ę

ś r o d k a  c u d o w n e g o  , gdyż. od  c z t e r e c h  t y g o d n i  ty c h ż e  u ż y w a n i a ,  s k u t e k  j e s t
tak d o n i o s ł y ,  że  w d a l s z y c h  c z t e r e c h  t y g o d n i a c h  s p e ł n i ł y  m o je  ż y c z e n i a .  
U p r a s z a m  p r z y s ł a ć  m i  i t d .  1978  12 12

L e to n n e rz w c e .  29.  c z e rw c a  1872.  h o r  u.
W i e l m o ż n y  p a n i e !

C ie s z y  m ię ,  ji  że l i  p a n u  d o n i e ś ć  m o g ę ,  żc p r z y s ł a n e  n n  c e b u l k i  n a  p o r o s t  
b r o d y  są ś r o d k i e m  s k u t k u j ą c y m .  K r o t k i  c z a s  t y c h ż e  u ż y c i a  w y s t a r c z y ł ,  że o 
t r z y m a ł e m  b u jn y  p o r o s t  b r o d y .  P o '  r z e b i i ję  t a k o w y  d l a  m o i c h  z n a j o m y c h  i u- 
p r a s z a in  o p r  y s ł a n i c  m i  d w ó c h  p a k ie tó w  p o c z t ą .

L in z .  °5 .  c ze rw c a  1872.  1 eu-irdt
C e n a  p a k i e t u  z  p r z e p i s e m  u ż y c i u  2 * 1 . 1 0  vt. z prriżsyłka you/tuwą o  SD c t .  wiooej.

P raw dz iw a  do nabycia we lW OWIK u p. Zvgm. lluckera, aptekarza  pud srebrnym 
orttMD. we WFEO.MU u p. W. Henn, VIII. te rs łr. tss  • 53.

SZPRYCOWANJE H Y d lE N K  ZiNE , NIEZAWODEGO 
SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE.

F a m o  d o s t a t e c z n i e  d o  u l e c z e n i a  bez u ż y 
c ia  ż a d n y c h  i n n y c h  śro iB .ów. Z n a j d u j e  
W  P a r y ż u  u w y n a la z c y ,  p .  B l t O l I ,■ię w g h w n y c l i  a p t e k a c h  n a  Ciir}'in a w ic c ie  . „ „ ,  _

B o u l e i a r d  M a g e n t a  1 6 8 ,  — (Ż ą d a ć  n a l e ż y  p ro s y  e k tu ) .  CO l a t  p o w o d z e n ia .  186 2  2 - V

Skliidc. k. up. Rafinerji spirytusu 
fabryki rama, likierów i octu

J « i j  m m  M i k o h m
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów .
U ? 0  G— ?

Doniesienie.
K u jn o w sze  i n a jle p sze  sn k u ic  m ę zk ie  

p o le e a ją  po  z d u m ie w a ją c o  t a n i  t l i  ce 
n ach , M E L L E R  sfc A L T  w e W ie d n iu ,  
W ie d e ń , H a u ptstriiN.se l i ,  g e g e n iih e r  d e m  
F re ih a u s e .

Szczególnie na w iosnę:

Kaszemirowe wierzchnie suknie po dwanaście zł. 
Ubranie quadrill po ośmnaście zł.

Wzorki mutorji i cenuiki przesyłam y na iądanio 
franco, i fiu zamówień dołącza się fio każdej wysyłki p i
smo gw arancyjne, że suknie, któro się nie podobają , bez 
trudności na powrót przyjęte będą. j 9(^7 7 10

Znakomite powodzenie.

wytfriegae P J T j T j T J W j T y | i f ? Y T 5 W J ^ J ? T 3 f f J f r 5 W f ^ t l  wyaufaó 
MC l a l i  1 1 ■  P  * 1 1  M l  1 1  a l  i l H l M  1 1 3 3  I I  3 i  l l l l l l l l  ■  p o d p i *fałszerstwa i n i l l i n  J IB, 1 II.BJ własnoręczny

Przez użycie tego prostego S IR O P U  D r» D E L A B A R R E  do weń runa  dziąseł, wyrzy- 
nanie się zębów u Dzieci odbywa się bez boleści ani niebezpieczeństwa konwulsyi. Prospekt 
□życia poseła się i ranko na żądanie. Skład główny w Paryżu p rz y  Ulicy l l o i i t n i f t r l r e ,  4 |  
we Lwowie, w aptece Pł Mikolascha; w Krakowie, w Aptekach PP. Trauczyóskiego i Redyki.
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W ie lk i  i o b f i ty  w y b ó r  t o w a r  *\y m o d n y c h  l P i r

l n i a n y c h  i b a w e ł n i a n y c h
w najlepszej jakości poleca

pra,-.i!tiwc farbowane kozina 
roi:.'hi.* UJ 111 KALE, tran.
Z A 5; O NETY. p i k i
we w.śz.yslkich 
barw a h

4,'4 s z e r o k .  w p a s k i  i k r o p k i  
m a t e r j e  n a  s u k n ie  i 

l u s t r y n y  w 
w s z y s tk i c h

arwach

F I R A N K I  
perkalowe i 
siatkowe szlafroki 
perkal nu meble.

PŁOCIENKA 
na pościele. 

NANKINY, ZAPAL 
ręczniki,  serwety  i 

p a ó c i e n k f i  b a w e ł n i a n e

lł©wyżs/.e a r tyku ły  w u aj"i e P s R e J j a k o ś c i  po stosunkowo t a n i c h  cenach 
mam zawsze na składzie  ______________

® I N I
- a  I
■‘■el
Pr-4’1
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[Towarzystwa kredytowe miejskie
(Spółka zarejestrowana o poręce nieograniczonej.)

lotwor/.yłi z Jniein 10. kwietnia dalsze ajencje okręgowe w Ja
rosławiu, Przemyślu, Tarnopolu, Drohobyczu, Nadwornie

i Kołomyi.
Z dnnm 16. marca zaś rozpoczęły już swoją czynn ść ajencje w 

B rzrżauach , B rodach - Bnrzaczu , B o lio rodczanach  , So
k a lu  I Z ba rażu .

Towarzystwo kred. miejskie udziela członkom swoim pożyezki  
hipoteczne, gm in n e  i zaliczki i przyjmuje

wkładki oszczędności
od 1 zl. począwszy, procentując je

po 6"/,, za 30dniowem wypowiedzeniem 
, , 7  U za 60 ;

Bioro Towarzystwa we Lwowie, ulica Trybunalska 1.1.
Lwów 10. kwietnia 1875.

Srebro Britania
esl jedynym metalem, któ ry  zatru ta  Łc-stuje bia ły i w Auglji ina^duj# sic w każdym domu, g <1 y; 
tak trwałem je s t  j a k  s ebrn, a tv eonie niżsay o dwudiie .ita  e*eśc od prawdziwego srebra .  r r a  
wd/.iwe b r i t a r i a  srebro j e s t  do nabycia po następujących  cenaen w  składzie  angie lskich Iow; 
metalowych

aro w

.41 . B r e s N l e r ,  toc Wiedniu, Stadt. ScJiottengasse N. 9.
łyżeczka po 10, 15, £0, 25, 30, 40, 45 c.
pół tuzina tychże e, 60, 80 1. 1.20. 1.5ó, 2 /.ł
łyżka e. 30, 35, 40, 45, 50, 60 c., pól tuzina tychże /.I. 2, 2.50, 3, 3.50. 
pa ra  uożow lub widelców o. 80 (oprawa s rebrna) — pół tuzina tychże 4 zł.
sitko c, 30, 40. 50, 60, 80, 1 zł, z raczka lub bez tejże.
pót tuzina podstawek tylko 2 zt. 50 c. - -  poi .tuzina kieliszków na j a j a  2 z ł .  
puszka do posypania cukru 80. 1#0 o., I i t .  Swicznik  60, 80 c., l z ł., 1.50.
pół tuzina obrączek na serwety  2 zł. 50 c.., wieprzniczka 60 o.
p;tra lichtarzy wielkich zł. 3, 3.50, 4, 4,50, 5, 6, pół tuzina sztućców deserowych 3 zł. 50 c. 
chochla 1.20, 1.50, 1.80, 2. 2.50, 3 zł.
taca 8 “  c. 90, 10 ‘ 1 zł. 20 c . l2 ‘ 1 zt. 50 e„  14 ‘ 2 zł., 16 ‘ 2 zł. 50 c., !**•• 3 zł.,  20“ 3 zł. 50 c.

(okrągła ,  podługowata  lob czw orog ra tna ) .  
s e rw isy  do he rba ty :  na 2 osoby 15 zł., na 4 osoby 18 zt., na 6 osób 21 z t . ,  na 8 osób 26 zł. z mi

seczkami.
W szystk ie  tego rodzaju przedmioty nadzwyczaj  tanio.

Z l e c u i a  z i r o w i n c j i  u p r a s z a  s ię  s t o s o w a ć  d o :

M .  B R E S S L E R ,
enfi ische Metalwaaren - Niederlage, we Wiedniu, Stadt. Schottengasse N. O

W y s y ł k i  z a ł a t w i a j ą  s ię  o d w r o t n i e  z a  z a l i c z e n ie m .
. le ż e l ib y  sob ie  k t o  t e g o  ż y czy ł ,  u s k u t e c z n i a m y  z a m ó w i e n i a  i o j e d n e j  s z tu c e ,  

j e d y n i e  fila  p r z e k o n a n i a  s ie  o d o b ro c i  t o w a r u .  P r z y  o d b io rz e  za  100  z l r .  o p u s zc z a m y  
1 0 ‘p ro c .  r a b a t u .  '  191 2  1 5 - 3 G

C. k. uprzywilejowany galicyjski

Akcyjny Bank hipoteczny
w e  L w o w i e ,

wydaje

6% LISTY H IP O T E C M
które są jak n a j w ł a ś c i w s z e  do lokowania kapitałów.

I/sty  hipoteczne m ogą  w ed łu g  p ra w a  z dn ia  
2go lipoa 18f»S W. P -  X X X V I I I  nr. 93  być  użyte  
n a  lokow an ie  kap ita łów  fondsiNzowych, na  lo k o 
w an ie  k ap ita łów  zak ladOw pub liczn ych , pod  n a d 
zorem  rządu  N to ją ryeh , nn lok ow an ie  k ap ita łó w  
p u p i la rn y c h , lldeikom iNowych 1 depozytowych ,  
tudzież w sku tek  najwyższego  postanow ien ia  z d n ia  
1 7g« g ru d n ia  3H70 na zabezpieczenie k au c y j  m a l-  
żeÓNkieh w o jskow ych , a po k u rs ie  g ie łd ow ym  na  
k au c je  s łużbow e i w ad ja .

O gólna su m a  w o b ieg u  b ęd ący ch  listów  h ip o te c z n i  ch nie 
m oże w żadnym  rn z ie  p izen o s ić  sum y  ró w n o czesn y ch  w ie rz y te ln o śc i 
h ip o teczn y ch  i n ie  m oże być  w yższą u d dw u d zie  to h r o tn ą  su m ę  
k a p i ta łu  ak cy jnego  rzeczyw iśc ie  w p łaco n eg o .

l iu p o u y  p łatne dn ia  Ig o  m arca  i ł g o  wrześn ia  
każdego  ro k u ,  jakoteż l is ty  hipoteczne w y losow ane  
d n ia  28go lutego każdego  r o k u ,  z k tó ry ch  jedne  
i d ru g ie  n ieH łćga ją  żadnem u  opod atk ow an iu  w y 
p łaca ją  bez w sze lk iego  strącen ia :

we LWOWIE, główna kasa Banku hipotecznego i F ilie tegoż w KRA
KOWIE, CZERNIOWOACH i TARNOPOLU :

w W IEDNIU1, kantor wymiany bankowy niżiio  -au s tr. Towarzystwa 
eskont. i Union-Bank;

w PRADZE, Czeski Union-Bank i Ziwnosteńska Banka pro Czechy a 
Moravu;

w I jINCU, Bank dla Górnej A ustrji i Salzburga ;
w BERNIE, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; i 

Bank Berneński;
w BERLIN1F, p. S. Bleicliróder ; 
w WARSZAWIE, p. Leon Epsteiu ;
w GRAZU, p Józ. Th. Geineiner et Conip.; 1949 1 —V

j e s t  1844  5 2 — 7 0

M ączka ryżow a
p rz y g o to w a n a  z B i z m u t e m  

fila t e g o  t o  działa szczęśliwie n a  skórę 
uiedostrzeżoua przystąje do 

( d a ł a  n a d a j e

(wrze świeżość naturalną.
CH. FAY .

M agazyn P erfu m  w  P a ryżu  
9, na ulicy de la P a ix ,  9.

D o s t a ć  m o ż n a  w m a g a z y  u a c h  g a l a n t e r .  
pp . K a m i l a  S  t, r  z y  i  o w s' k i e g  o,  L e- 
o n  F e i n t  u c li a , A .  S t e i f a  syoiów 

li w s k ł a d z i e  K.  M i k o l a s c l i  a.

G runtow na i szybka pom oc w e w szelk ich  chorobach!
Utrzymanie zdrowia polega po większej części na czyszczeniu i czyitem utrzymaniu loków i krwi i w po

pieraniu dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, najlepszym i najskuteczniejszym środkiem jes t:

B A L S A 3 I  ż y c i a  d r a  t l O S Y .
Balsam ten odpowiada jak najlepiej wszelkim tym wymaganiom; tenże ożywia c iłą  czynność traw ienia, tw o

rzy zdrową i czysta krew, a ciału powraca dawną siłę i zdrowie.
Tenże je s t na wszystkie utrudnienia w trawieniu, mianowicie: brak ap e tjtu , odbijanie kwasn, rozdęcie nu

dności, kurcz żołądka, zaflegmienie, cierpienia hemoroidalne, przepełnienie żołądka potrawami itp., niezawodnym i 
doświadczonym środkiem domowym, który przez swą nadzwyczajną skuteczność ogólnie się rozpowsze dinił.

Jediia w ielka flaszka 1 zl., pól flaszki 50 cent.
Bardzo wiele podziękowań jest do przejrzenia. Na zlecenia frankowe wysetam B alsam  za pobraniem należytości. 

W ielm ożny Panie 1
Potwierdzając odbiór łaskawie ini przesianych 5 flakonów Balsamu Dra Rosy, oświadczam Panu że ze skutku 

tegoż jestem najzupełniej zadowolny, zaco Panu niniejszem serdecznie dziękuję.
Cierpiałem przez blisko 2 lata na dolegliwości żołądka i czkawkę, a środki przez pierwszyob lekarzy tu te j

szych mi ordynowane pozostały bezskuteczne. Dopiero od czasu gdy pański „Balsm życia* używam, dolegliwości te 
ustąpiły i czuję Bię jakby odrodzonym; dziękując Bogn, że przez przypadek o pańskim w skutkach syweb zaiste cu
downym środku się dowiedziałem i pragnąłbym podać go do powszechnej wiadomości i polecić, wszystkim cierpią
cym. Pragnąc wyborny ten środek mieć ;awsze w domu proszę Pana o przysłanie mi . 0  flakonów, na co 10 zlr. 
załączam. Składając Panu raz jeszcze moje najszczersze podziękowanie, pozostaję z wys. poważaniem

^ , v SZ ’ 5' l u t e &° 1874.  (Mołdawa). J a k A b  H u r k a ,  majster bednarski.
G ł ó w n y  S k ł a d :  Apteka „pod Czarnym orlem“ B. Frangera w PRADZE 1. 2 0 5 /3 ,  we LW OW IE: w ant. 

Ruckera, w KRAKOWIE jedyny skład u p. Trauczyóskiego „pod Koroną* w Rynku głównym, w STR Y JU : w ant. 
Leona Gi&ertnera. J r

W szystkie aptek i monarchii jako te i handle materjr.lów m ają mój Balsam na składzie. 
P r a g s k a  d o m o w a  m a ś ć  u n i w e r s a l n a  

niezawodny środek do leczenia wszelkich zapaleń, ran i wyrzutów. Słoiki po 25 i 35 e t .  w . a.
D n ln n in  n n  o k ip h  Przoz lekarzy za najpewniejszy i najuiezawodniojszy środok na przytępiony słuch 
D u lD u l l l  l i d  u l l i u i l  i głuchotę uznany. Cena 1 zł. w. a. 2067 i —'2

HEMATOSINE
PP. TABO U RIN , kawalera legji honorowej, i L E M A IB E , chemików. 
Środek żelazisty, fizjologiczny przyswajalny dla organizmu.

środek ten n i e z a w o d n y  leczy szybko, i radykalnie wszelkie choroby z nie
dokrwistości p o c h o d z ą c e .

Bladaczkę, wycieńczenie 1 utratę sił, skroftiły, lyuifatyzm  
dz iec i, b ia łe  iipławy, brak  miesięcznych odpływów, wychu- 
dnienic, osłabien ie ogńlue, mozolny i długi powrót do zdrowia.

Najdelikatniejsze żołądki w y b o r n i e  znoszą IIEMATOSINE, nie sprawia nigdy za
twardzenia, nie utrudza organizmu, n ie  sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości.

Hurtowa sprzedaż u p. D ESN O li et Ce. w Paryżu , 22 , rue du Tempie, 
we Lwowie w apteco p. P- Mikolascli. 1-46 11 — 24

C rlosy P u b l i c z n o ś c i .

Do p a n a  aptekarza P n rg h itn era  w Gracu.
P u d e ł k o ,  w k t ó r o m  z n a j d y w a ł a  się  ri. iszeezka s y r o p u  z  p o d f 'o s f \ » r a i i l l  

. .•apna, o t r z ' m a l e m  d n i a  13. l u t e g o  r. b .  z a c o  p a n u  o ś w i a d c z a m  n a j c z u l s z e  p o d z i ę 
k o w a n ie  a  p r z y  te in  o ś m ie la n i  sic.  n iec o  o t y m  ś r o d k u  p o w ie d z i eć .  Gd c za s u  juk  p o 
d ł u g  p r z e p i s u  z a ż y w a m  s y r o p  z p o d f o s f o r a n u  w a p n a ,  c zu j ę  s ię  b y ć  o ż y w i o n y m ,  
ś w i e ż y m ,  a  p r z y t e m  z a u w a ż a m ,  że b ic ie  p u l s u  (80  n a  m i n u t ę !  je szcze  n ie  j e s t  n o r 
m a l n e ,  r ó w n i e ż  s k ó ra  j e s t  j e sz c z e  s u c h a  i g o r ą c a ,  czego p r z e d t e m  nie  b y ło .  \V nocy  
p o c ę  s i ę ,  a p e t y t  u j d z i e ,  t y l k o  po  j e d z e n i u  m i e w a m  f e b r ę  ż o ł ą d k o w ą ,’ n a  en p o 
m a g a m  sob ie  c z a r n ą  k a w ą .  K asz lu  b a r d z o  lu a l o  . t y  1 k o r a l i '  licz w y i i n i f i o w . bo le  
p ie rs i  u s t a ł y  z u p e ł n i e ,  i o d d e c h a m  w o ln o  bez d o l e g l iw o ś c i  P r z ( u  z a ż y w a n ie m  
s y r o p u  b y ł a  m o ja  s k ó r a  z i m n a  j a k  l ó d .  a p a z n o g e ie  z a c h o d z i ł y  m i n b -b ie sko ,  
c era  t w a r z y  ż ó ł t a , g d y  t e r a z  n a  z d z i w i e n ie  m o ic h  k o le g ó w  z a c z y n a m  z a k w i t a ć .  
K r ó t k o  p o w ie d z i a w s z y ,  c zu j ę  s ię  p r z y  b ic iu  p u l s u  SO— 9 0  s t o p n i  lep ie j  i b y ł b y m  
z a d o w o lo n y ,  g d y b y m  się  m i a ł  t a k  zaw sze .

P o w t a r z a m  je szc ze  r a z  m o je  p o d z ię k o w a n ie
Z uszanowaniem F ranciszek  N ager.

T e n  n o w y  ś r o d e k  z a l e e o n "

soorządzony z podfosforanu wapna 
według Grimault w Paryżu.

s u c h o t n i k o m  . n a  o s ł a b i e n i a  p U - r K o w e .  
t u b e r k u l y ,  z a t w a r d z e n i e  w ą t r o b y ,  u s u 
w a  w  n a d z w y c z a j  s z y b k i  s p u s ć  i> w s z y s t 
k i e  o k a z u j ą c e  s i ę  o b j a w y  pi<?yż.s /.yuli  
s ł a b o ś c i .

P o d  w p ł y w e m  t e g o  l e k a r s t w a  u s p o  
k a j a  się, k a s z e ! ,  p o t y  n o c n e  u s t ę p u j ą  
a  słat.y p r z y c h o d z i  w  k r ó t k i m  c z a s i e  

d o  z d r o w i a  i t u s z y .
U słabow itych  dzieci działa  na 

wzmocnienie kości.
G'ena f la szk i  1 zl.  10 ct.

Z n a n y  p o w s z e c h n i e  i jM .d lng z d a n i a  
l e k a r s k i e g o  w i e l o s t r o n n i . -  w y i . ró h . i -

Styryjski sok zioło wy
dla cierpiący (tli mi piersi.
D o s t a ć  m o ż n a  zaw sze  w  ś w i e ż y m  s t a 

n ic  po c en ie  8 0  c t .  za tiiis'f.k«.

J  T J n o f e l h o f e r a

Esencja muszt ilowa i nerwowa
z arom atycznych  ziół a lpe jsk ich .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reum atycznym , oczu i 
stawów, przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i c ia ła f a 
do wzmocnieniaorganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. —  Cena - v.\.

SMUGI,
Woda do ust

I  > i * .  B r u i m a ,

dentysty kilku ces. król. zakładów w Gracu.
uznana

w  sko te t  iiiwlei licznych dośw iadczeń
rozranionych dziąse ł, do usuwania 

cuchnącego oddechu i wstrzymania postępującego próchnieniu zębów.
C e n a  f l a k o n ik u  88  c t .  1 9 5 9  11 —  12

za s p ec y f ic z n y  ś r o d e k  do z a g o j e n i a

Likier żołądkowy
D r a  K r o i n b h o l z a .

Likier ten przyrządzony z wzma
cniających roślin, działa szczególnie 
skutecznio na organa trawiące, a roz
grzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie, Może 
on być doskonałym towarzyszem i a 
polowaniu, przy wycieczkach i w po- 

C<d r ó ż y . . Jena flakoniku 5 2  ct.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we L w o w i e u K. 
Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, 
Mikolascha, Beisera, w aptece pod węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galant. 
Kamila Strzyiowskiego.

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Czemiowcach u T. 
Zacliariasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I. Bajana, w Kołomyi u F. Zacha- 
rjasiewicza i Scbai Hermana, _w Krakowieu K. Hermana, W. Feng i J, Jabna. 
w Rzeszowie u J. Scliait w Stryju Gartne- apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp , 
w Tarnopolu n M. Schlifki . w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Cbarskiego’ 
w Zaleszczykach u J, Kodrębskiego i Sp.

Z a p r o s z e ń  i e

do wzięcia udziału

w grupach towarzyskich
na

5

PI

U

3°/0 po 4 0 0  fran k , o to m a ń sk ie  o b li
g a c je  k o le i ż e la z n y c h .

Z g ło sz en ia
przyjmują s i ę  od dziś począwszy.

Gra towarzystwa rozpoczyna się

z najbliższem ciągnieniem

1. czerwca.
R o c z n i e  fc> c ią g n ie / ń

z głównemi wygranemi 600000 i 300000 fr .  

mniejsze wyg ran a 60000, 20000,6000 fr. itp.

Najmniejsza wygrana 400 frank, 
równa 175 zł. w. a.

Procenta roczne 12 frań. w zlocie.
Płatne 1. kwietnia i 1. października.

W A R U N K I .
1. Urządzam dwie grupy i przyjmuję prenoticje:

a) n a  5 0 0  sztuk. I b ) na  lO O  sztuk.
2. Każda wygrana, która przypadnie na leden lub więcej losów znajdujących się w grupie pod

czas 12 ciągnień, podczas których wpłaty następują, będzie, skoro termin do wypłaty za >a- 
duie, po odciągnięciu ceuy losu uzupełniającego grupę, gotówką wypłacona.

3. Każdy kwit udziałowy opatrzony jest 4 kuponami po 4 frank, i będzie po spłaeeniu szóstej 
dwunastej, ośmnastej i dwudziestej czwartej raty, skoio tylko termin zapłaty zapadnio 
za ściągnięciem tegoż w mojej kusie po 6 frank w złocie wypłacany, odsyłającym kupony 
procent odesłany będzie we frankach lub banknotach.

Wynoszą tedy procenta za każdy kwit udziałowy podczas wpłat 
24 franków  w złocie lub ok o ło  11 zł.

4. Po rozwiązaniu grupy otrzyma każdy uczestnik za każdy kwit udziałowy, który w grupio po
siada, jeden los oryginalny.

5. C en a  j e d n e g o  k w i t u  u d z i a ł o w e g o  w y n o s i  78  z ł .  w . a ., na który przy zamówieniu 
składa się 3 zl. resztę zaś w 25 miesięcznych ratach po 3 zł. uiszczać należy Zam ó
wienie może nastąpić listownie lub przekazem pocztowym.

Ponieważ obecna cena gotówki za los turecki wynosi 57 zl. a prócz tego powyżej wy
kazane procenta się pobierają w kwocio 11 zł. (w yn.si to razem 6 8  z l.) , okazuje sie zwyżka 
w zapłacie 10  z ł., za którą kupujący zamiast gotówki od razu w ciągu 25 miesięcy spłaca a 
prócz tego podczas 12 ciągnień daremnie na wszystkie losy grywa, pomimo, że promesa po- 
jedyóczego losu na jodno ciągnienie kosztuje 1 zł. 50  c.

6. Po nadejściu zameldowania, w którem wyrazić należy, czyli zamawiający życzy sob e jedeu 
udział w 5 0 0  lub 100  losach, otrzyma kupujący kwit udziałowy, na którym spisane są nu- 
mera 5 0 0  lub 100  losów i równocześnie 25 frankowanych przekazów pocztowych na nadsy
łania miesięcznych rat, przyczem dalszy trud i wydatek pieniężny kupujący sobie oszczędzi 
Dla W ęgier wysyłam węgierskie przekazy.

Listy ciągnienia p r z e s y ł a m  franco.
Z  powyższego w y p ły w a ją  te korzyśc i;

Że kupujący jeden kwit udziałowy nie tylko podczas 12 ciągnień bezpłatnie grywa gdy 
promesa na jeden los ciągnienia 1 z ł. 50 c. kosztuje, lecz grupa pudłng swego wyboru na* 1O0 
lub 5 0 0  zł. w 12 ciągnieniach, fce nabywa sobie los, który nietylko rocznie w 6 ciągnieniach 
grywa z wielkiemi wygranemi, lecz że najmniejsza wygrana wynosi 4 0 0  franków w złocie czyli 
około 1 7 5 zł. a. w.

Ż e ten los prócz szans otrzymania wielkiej wygranej lub najmniejszej pr/.yuosi mu zysk 
w kwocie 1 0 0  z ł . przynosi dalej rocznie 12 frank, w zlocie procentów, co przy zakupuie losu 
za 78 zł. pewny procent c ^ n i 6 ’/a°/0.

Z L E C E N IA . '
na c. k. giełdę przyjmują się i załatwiają się pod najainiarkówańizomi warunkami, a na każde żadaue 
aaprtanie nastąpi bezzwłoczna odpowiedź.

Z A L I C Z K I
na papiery państwowe lub na inne papiery wartośeoiwe, na iosy krajowe i zagraniczna udzielam i 
spłatę według upodobaniu może nastąpić naraz lub w częściach, przjr W8zyatkich papierach z prawem 
losowania, przypaść mogąca wygram, podczas trwania spłat przypada właścicielowi

E s b o n t o w a n l e  > w y k p p n o  , 0C4 j
ksponów r.szolkich zngninicziiych papLrów państwowych, kolejOWyCp, pryorytetóre i losó" " ’

FERD1NAND F. LEITN E R



W f j s w  t l o  p r z y j m o w a n i a  o g ł o s z e ń do wszystkich dzienników tutejszych i zagranicznych, po 
cenach jak w administracjach dzienników, bez dolicze

nia kosztów pocztowych i innych znaj luje sic;

we W IED N IU
I. Seilerstiitte Nr. 2. i R u d o l f  M o s s e .

/pc<zixxzrxoxnxoxnxxzixx^
fc I. Brexfer Synowie *

we L W O W IE  plac K a p itu ln y  N r. 2 . 
p o l e c a j ą  swój  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y

Magazyn płócien,
] Utolouej bielizny, ręczników, chustek do nosa.
^  D K I I L K  H Ó W ,  D T H E K  nicianych i bawełnianych ,

Q  sc h ir t in g ó w , p erk a li  i  k r e to a ó w  ;::i suknie damskie,
^  skarpetek  i pończoch,
i i k a f t a n ik ó w ,  c h u s t e k  d a m s k i c h  l f lane lek .

A1101D WERNER

ce m e n t

■waoKrwaoKr
li K niżuue eony ! _______

utrzymuje na składzie li tylko t e g o r o c z n y
2003 3 -

Portlandzki.

Z pow odu  znacznego zakupna K A W Y  ! *^5^1
w najlepszych gatunkach poleca handel

T. L A T IM K A  i K. KAW LIKOW SKIKtiO
2015 1 - 3  p r z y  U licy  H a lic k ie j  1. 20.

J 2 J  j> o z n  i ż o  ii  J <* I» < * e  u  a e l i :  ^
CEYŁON w grubych ziarnach 9S et.', drobniejsza 36 i 90 ct
CUBA 
ni O

8 8  et.  
76 c t .

C U K I E R  najlep. I. w gh-wie 29 ct. najlep. II. w głowic 28 ct. 
Św ie ia  IIUAYo ZA l ip tau sk a  | io 5 2  ot. funt.

Kuiżone eony !

e i
MntiTjeA

we wielkiem wyborze

na meble:
A n g i e l s k i e  d y w a n y ,

Kapy gobelinowe i rypsowe na łóżka i stoły.

S  P r a w d z i w a  ». i l i X X U

5 E s e n c j a  ż y c i a
s  j .  G. Kiesowa w Augsburgu. %
\  P o m i ę d z y  z n a n y m i  ś r o d k a m i  d o m o w y m i  z a s ł u g u j e  luezam-zuczuiiip. t a  k |

I M. I>. LISOWSKI
D e n t y s t a

i specjalny lekarz  eliorób ust,
we Lwowie,ulica Dominikańska Nr. 3 
sporządza sztuczne zęby i szczęki i ob- 
tu ra to ry  na sposób amerykański , po
dejmuje szykowanie nieprawidłowo wyro
słych zębów, utrwala chwiejące się zęby 
uśmierza ból zębów, plombuje zlotem i 
innemi masami, poprawia szczęki źle 
przystające; leczy elio- roby ust, jako to: 
owrzodzenia, nowotwory, cierpienia dzia- 
scl, t iichnienh; z ust i t. d. 1960 1 —V 

_ 3  Zęby wyjmuje zupełnie bez boi u w 
znieczuleniu tlenkiem azotawym.

Ordynuje od godz. 9. r. do I  pńp 
Dla ubogich od 8—9 bezpłatnie.

l  • / l i '  ' 1 1 1 .  1 i • u  1 1 I J l  osi-ijcja n:i jjjerw.szi' m i e j s c ,  g d y ż  t a k o w a  z y s k a ł a  z p o w o d u  Huoji-j w y .śm ion i-
b r ł t i W n y  S k łu c i  K 0 l d 6 r  s z y t y c h  i  n a n c ł o w y c l l  tej 8 iu te e z i io S c i  i n i e n a g a n n e g o  s p o r z ą d z e n i a ,  s ł a w ę  ś w i a t o w ą ,  t a k o w a  b o w ie m  f «

o  ‘ *1 O  ^  w k»żdvin domu , a sz '/.egolnie na wsi . gdzie lekarza na zawołanie mień nie «
X  materaców, p o d u s z e k  p ie rzo n y c h  i  w lo s icn n ych , * ' •    ’ 1 L -• ■ 11 1...... ' ......... -

waty, b aw ełn y  i ow czej w ełn y ,
| ' gotowy eh s i e n n i k ó w ,  p r z e ś c i e r a d e ł  I p o s z e w e k .
\ /  W lóżnych fasonach i wmlk*śeia b
X Ł ó żk a ż e la  z 11 e.

ggS?y- Cenniki i rysunki łóżek, oraz próbki rozmaitych towarów 
wedle życzaniia na prowincji przysełainy franco. Wszelkie zamówienia 
listowiu* ml w r*. tną pocztą, a otiętalnnki na pościel i bieliznę w naj- 
srótszYiu czasie uskuteczniają się. 1516 6—6

"~xxzzxox ir xox_^cx=:

można, utrzyinyw.ami. i szanowana bywa jako najskuterznicHzc lekarstwo (bonowe. v  
Bliższe szcz.-gel v i, ti-j esencji zawarte są w opisie , który udziela się • ’■

4^ naji-le t i l i e j . 

* 1I2K 9 1:>(Jtll'1 jlti S- iii 1 zł.
m ałe j  „ bo ct.

G ł ó w n y  s k ład  we I, w o w i o w a p t .  i a i i ó b a  B f i s ł W i ł  
v l i l i o ] ; i - . t - i : a  i I t n e f c e r a .  W llz»s;*.owi«* -S chai tc r  ct. O m i i p . ;  w 

^  T a r n o w i e  A .  Tennzy .* ,  a p t .  —  W t y c h  j e d y n i e  lu i i - jscach  K u p ić  m o g ą  p r / - ; -  
• J  j a c i e l e  t e j  esenc j i  t a k o w ą  j e d y n i e  p r a w d z i w ą ,  g- lyż z n a j d u j e  s ię  
^  ' a n a ,  p rz e d  k u p n e m  k tó re j  o s t r z e g a  się.

N J. G. Kiesów w Augsburgu.

tśladi*-

HANDEL
strumentów muzycznych i towarow

drobnych (norymberskich)

kratowa fabryka

Portland-Cementu
W . m C S Z K I E W I C Z  i  J U ’ « ń S 20V t S M .

Główny sk ład  w J . S- J i i r g e n s a  w e L w ow ie.
W yrabia od zeszłego roku cement do budowli wodnych i lądowych znakomicie się kwalifikujący.
Komisja złożona z WW. pp. Ludwika Wierzbickiego, nadinżyniera kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, Wgo 

Renzeuberga, nadinż. kol. Arcyks. Albrechta i profesora akad. teclin. we Lwowie, Wgo Zacharjewiczn, po dokonanych 
dokładnych próbach w y S u k ą  w a r t o ś ć  naszemu wyrobowi przyznała, co również analizy chemiczne przez prof. dr. K a
czyńskiego w Wiedniu i prof. dr. Antoniego Kr oker a  w Prószkowie dokonane stwierdzają. Nadto pochlebne ŚAVia<lect>\ra  
tak Dyrekcji kolei Arcyks. Albrechta jak i wielu pp. budowniczych i przedsiębiorców, którzy tego cementu już używali 
dowodzą, iż wyrób nasz nawet najwybredniejsze wymagania w każdym kierunku zadowolenie jest wstanie.

Mamy zaszczyt polecić wyrób nasz PP. inżynierom, budowniczym i przedsiębiorcom z tern nadmienieniem , że 
produkt ten jakkolwiek w liiczein zagranicznym wyrobom nieustepuje, jako miejscowy znacznie taniej pozbyć 
jesteśmy w stanie, ręcząc za świeżość i ciągle jednaką dobroć wyrobu naszego.

1719 3—3 Z poważaniem

W. Struszkiewicz i B. Długoszowski
w  W ełdzierzu.

l i i  U ff i m i U t U  Następców

we U f o  117A , ryn k Nr. 29- 
utrzymuje na s k ł a d z i e  i poleca:

l i i i c t t i o n i f i i  ręczne z mleczkom i .sine, H a rm o n ik ! ,  i o / y l j  n k i  korbowe i sani ogrające 
K u ra n ty .  Strrsypee 1 B asy  n we i starć,  pi1* ograne, ta ta ry ,  Cytry , F lotow ersy ,  
K iarynety , T r ą b y  rozm ite z maszynami. T rą b y  sygnałowe dla str.-ży ogniowej, T r ą o k i  
pocztrrskit! i myśliwskie. Sm yczk i i wiosiiii dla tyihże. Stróuy  do wszelkich instrumentów i t. p. 
W szelk ie  a r ty k u ły  i p o t r z e b y  do H zyeia  i ha ftu  nni mnj  hafty  zaczęte na kan- 
i” e. W y ro b y  sk ó rk ow e :  TorhM >uzmi ite, P.utea o etki, Pularesy, Albumy, Nece-suiry do po- 
dió ;, Tytoń,erki. Cjgarniec i t. g.Za b:nvki i Córy dli cl id i i młodzieży.

K a l o s z e  • a *■ zukowe. ( g u m y  ciast) wszelkich fasonów i wielkości. P e r t u m y  loztnaite, 
Szczotki i Szczoteczki, grzebienie, ga lan tc r ję  drobną i różne inne przedmioty w za
kres tego handlu wchodzące.

Obstalunki i polce; nia z prowincji uskuteczniają się spiesznie i akun tnie. 1981 3—6

M ar &  *  j r  *r *  gr w  *r j t  nr j f  »  & '& & & & & j r  j r  j r ^ r
1 H
Ssssss
H
s
H
S
s

sss
*
s

H

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. inaja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
Od J e d n e g o  /A r. W. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

CJ o d h t a.
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się h e  /  w y p o w i e d z i } . I I  i a .

Udziela u  •Z a l i c z k i
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .

Godziny czynności Murowych: 
od 9 tej do lszej przed południem, 

od 3ciej „ 5tej po południu.

1946 i — v
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Claytos! & Shutlleukrth
fabrykanci maebin rolniczych

w I . I M  O I . M i :  ( A n g l i i )  i W I K D M I l .
\ >  i e d e ń  4. kwietnia 187-r»

FI*.
Mamy zaszczyt niniejszem donieść, że na dniu dzisiejszym otwo 

rzyliśm y filię naszych machin rolniczych z fabryk w  
Lincolnie i we Wiedniu pod Wł&SIią. firSUĘ

ISf* we LWOWIE
i  że zastępstw o naszej firmy w  tem miejscu również i 
kierownictwo interesów powierzyliśm y naszemu pełno
mocnikowi panu A d o l f o w i  M i i n s f e s t .

Przez urządzenie tej naszej filji ustanowiony bezpośredni 
o b r ó t ,  może tylko służyć w obopólnym interesie i sądzimy, że zbcp 
dneiii byłoby zapewnienie z naszej strony, iż wszystko uczyniliśmy, by 
naszym szanownym odbiorcom, wszelkie możliwe ułatwienia nastręczyć.

W  naszym równocześnie urządzonym A t Ł ^ T ^ O T E
wykonujemy wszelkie reparacje jak najspieszniej i najlepiej.

Prosimy także przyjąć do wiadomości, że nasze dotąd przez panów 
Wichera & Kerman we Lwowie, Czerniowcach i Pro- 
skurowie utrzym ywane składy komisowe, machin roi-
niczych, p r z e z  i i s i n  s a m y  c l i  z w i n i ę t e
/ o i t a ł y  i my li tyllio sami wyłącznie przez 
naszą filję, nasze machiny rolnicze 1 0  ̂b e z p o 
ś r e d n i o  ‘̂ 2  po cenach fabrycznych dostarczamy.

Z uszanowaniem

N

X

*9
s
mm.
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T O  N I  - N U T U I T I F  
A U X  Q U 1 N Q U I N  A  e t  C A C A O  C O M B I N E S .

W I K O  ś c l a g a j ą c o - o ż y w c * ! *  B U G E A l I I f A  w pA ączouiu •/, f l i i n ą  i z L d h a o .

Zwracniny uwagę lokar/.y, ch*> ycli i wszystkich esób pragnących zai liowuć zdrowiu, na ton preparat, 
który z powodu swych w la-m ^ci l.enijioutyc/.nyc-h nazwany -/.ostał : £t‘iągilją«0-o£yWlZ.YUl . Przygo
towany na winie his/pańskim  wybornego gatunku , przyjem nego sm aku, nadaje się szczególniej dla powra
cających mozolnie do zdrowiu, dzieci w ątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych wiekiem i niemocą, 
szczególniej działa pomyślnio w chorobach nas'ępujących ;

K iedokrcn iio śc i,  cierpicuSacli nerwowych , «*hroiih*ziicj b iegnące , o s ła 
b ien iu  p ld o w e m , przek rw ien iach  biernych, zołzach, sko rbu e ie  w pe r jodach  
powrotu do zdrowia po ciężkich (/oraczkach. i8'/3 8—33

W ystrzegać się należy fałszerstw  i naśladowniclw.
SK ŁA D  GŁÓWNY w apiece P. L E B E A U Ł T ’A 53. U bca lieuuiunr, w- Paryżu. Dostać można we 

L w o w i e  w Apt. 1’ Mi ko l a s c  h a ;  w K r a k  o w i o  w ap t karli pp. Trauczyńskiego i Redyku.

< * si* I i c  y  j  s  k  i

Znklad kredytowy ziemski
wydaje

5 Vi% na srebro, losowane

y Krakowie

2033 3—?

CLATTON & SHUTTŁEWORTH.
Bióro we LWOWIE przy ulicy Czarnieckiego Nr. 4 . ™  i  piętrze.

w  3G Jat.
G%  » walutę austrjaeką losowane w 36 lat.

ora/* 7°/0 Listy dłużne losowane w 20 lat.
Lisf,v te są najwłaściwsze do lokowan a kapitałów, gdyż:

1. Zakł cl krcdy‘owy w myśl §. 5. swych statutów nie może prowadzić ż a d u y e t  i n t e r e -  
m ó w  b a n k o w y c h  l u b  g i e ł d o w y c h ,  it z a k r e s  j e g o  d z i a ł a n i a  o g r a n i c z o n y  j e s t  
x v y łą c z n ie  d o  u d z i e l a n i a  p o ż y c z e k  n a  I .e z p f e e s e f i s tw ie  p n p i l a r n e m  o p a r t y c h .

2. Bezpinc eństwo to i tipi'arne st w ord zono j st na każdym liście zastawnym 'podpisem c. k. 
komisar/a rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towcmstwa służy jako dalsza tychże 
listów gwarancja.

3. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawu ch n e może przewyższać wierzytelności hi
potecznych Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy z dn a 24. kwutni i 187-4 nr. 93 dz. pr. p. 
z a i u t a b u l o w a u e n s  z o s t a ł o ,  iż  t a h o n e  s ł u ż ą  p r z c d c o M z y s t k i e i u  j u k o  k a u c j e  
n a  z a b e z p i e c z e n i e  l i s t ó w  z a s t a w e iy c h  w  o b i e g  w y p i iN » c z o u y c h .

Jjisty zastawne i dłużne Galie, zakładu kredyt, ziemski; go są do nabycia po kursie d/. ęnnym: 
w K r a k o w i e :  w Galicyjskim zakładzie kn dytowym ziemskim, w banku galic. dla handlu 

i przemysłu,
we L w o w i e : w Galicyjsk m Banku kredytowym, 

w T a r n o w i e :  w filii Galicyjskiego zukłudu kredytowego ziemskiego, 1954 i—y
w W a r s z a w i e :  w Binku handlowym,
■v W i e d n i u :  w Lombard- und Escompte-Bauk, K&rtner-Strasse 10, 
v B e r l i n i e  w Norddcntsche Grundcredit Bank, 
w O l o m u b e u :  A. 0. Lederer, 
xv B e r n i e :  w kantorze Laur. Herber, 
w G r a e i i :  kantor C. Pruckmayer & Comp. 
w B o ż e n :  kantor D. Lehman,

Zapadłe kupony wy płac,u ją się także we wszystkich powyżej wym enionych instytucjach.
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Wydawca, właściciel i odpowiedzalny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej" J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Skorl.


